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Rękopis ma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski. Rue du Faubourg Poissonnière 33. - Ogłoszeni i .11» Dziennika nrzvimuie w Pu-v/ii wvlaeznie n Vlvn Carrefour de la Croix Ttnucre'îo —

Łfse 24UiSCenUal AunoneeT BuÎem "l’> H 8 8 3 e’A? 4 ® ! n & _ W Berlinie Ru lolf Mosse, Jerusaleiuerstrasse 43. A. Retemeyer, Internationale Anuoncen-ßxpedition „Invahdeniank“ ßebren-
,tra . - Lentral-Annonceu-Buieau der Deutschen Zeitungen, Mohreustrasse Io. — W Brenne: L. Schlotte. — V.’ Frankfurcie nad Renern Daube & Comp. - W Wrocławiu D a u b e, H a a s e n s t e i u & VugloriJIosse- W Piesze-

wie : L. Z b o r a 1 s k i. •

Na miesiąc gFilłlziClft otwieramy osobną 
eiiunieratę, którą obowiązane są przyjmować 

ir.t szystkie cesarskie urzędy pocztowe
Prenumerata miesięczna wynosi dla za- 

(jscowych 3 marki St fenygó.w, dla miejseo-

¡He
tí ci
tresa
Mr.t
(ô:-'ô4

*¡U

KQ ch § marki S() feny ffow.

m Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.
EaœSEâîüaLÂSæ

;iil|
POZNAN, 25 listopada.

'ful
Główna uwaga zwrócona od dni kilku na ogłaszane 

¡ze strony rosyjskiej jak i angielskiej z gorączkowym 
piechem dokumenta dyplomatyczne. Pod rubryką 

ja. . .¡prawa wschodnia“ zamieszczamy głośną depeszę lorda 
ftusa do angielskiego sekretarza stanu, w którćj am- 

i-i'. sador angielski zdaje sprawę z swojego posłuphania u 
'•r Ri Aleksandra, Szereg aktów dyplomatycznych, ogło- 
j mych w urzędowćj London Gazette otwiera de- 

i sza lorda Derby do sir Elliota z d. 4 listopada. Mi- 
' ster donosi tutaj, że rząd angielski w przeświadczeniu, 

wszystko przechyla się na stronę konferencyi, posta­
wił poruszyć na nowo projekt swój z dnia 5 paździer- 

. |sa, odnoszący się do zwołania konferencyi, na której 
: i. iplyby udział obok W. Porty wszystkie mocarstwa po- 

'' czające. Wszystkie rządy reprezentowane na niej za- 
fh" isnują po dwóch pełnomocników. .Jako podstawy ukła- 
fj. 'wradzi przyjąć Anglia:

1) Niezależność i nienaruszalność terytoryalną pań- 
. ta tureckiego.

1 y. 2) Oświadczenie, że mocarstwa nie będą miały na 
(óepn jakichkolwiek terytoryalnych korzyści, ani żadnego 
iA;i tzególniejszego wpływu, ani jakichbądź ustępstw na 

m handlu własnych poddanych. Takie samo oświad-
. mie dano d. 17 września 1840 r., gdy szło o pacyfi-

-b.S scyą Lewantu i d. 3 sierpnia 1860 r. gdy na porządku 
L ¡iennym stała kwestya uspokojenia Syryi.
• 3) Podstawy pacyfikacyi przedłożone W. Porcie pod

niem 31 września.
Lord Derby dodaje, że skoro tylko projekt uzyska

:zyjęcie, wyśle rząd specyalnego pełnomocnika. Anglia 
e będzie miała nic przeciw temu, by pełnomocnicy

- i eściu mocarstw zeszli się przed otwarciem konferencyi 
jj j przedwstępne narady, mające na tych samych co kon- 
ii reneya toczyć się podstawach.

Następna depesza lorda Derby do sir Eliota oznaj-
Sl>r lia o zamianowaniu ze strony Anglii umyślnego pełno- 
, menika. Powiedziano tutaj między innemi: Rząd pra- 
r nie, byś pan był przekonany, że nominacya ta nie na- 

nsza bynajmnićj zaufania, jakie rząd w panu pokłada i 
e specj alny pełnomocnik został jeno a d h o c zamia- 

! owany, by uczestniczyć wraz z panem na konferencyi.
; resztą nie będzie się mieszał w niczćm do zwykłych

\L'j itpraw ambasady.
rki,| Następnie idzie depesza lorda Loftusa z Jałty pod 
n: mieni 1-go listopada, w którćj donosi, że cesarz nie 
!ibjiógł go przyjąć z powodu rocznicy śmierci dawniejszej 

¡sarzowćj. Pytał się ks. Gorczakowa, czy nie odebrał 
"“y Carogrodu jakićj dobrśj nowiny, zapytany odparł, że 

wp awdzie ważną wiadomość, lepićj atoli się stanie,
' „ iy się o niśj dowie od samego cesarza. Później do- 

Ü iedział się ambasador z urzędowego dziennika peters- 
nrgskiego o wysłaniu ultimatum. .,Teraz dopiero do- 
liedziałem się, że ta to była wiadomość, którą miał mi 
®)ajmić bezpośrednio sam cesarz.“ Lord Loftus dodaje, 
1 dnia poprzedniego przybył do Jałty ambasador nie­
miecki, jen. Schweinitz i powiedział mu, że jest nadzieja, 
e Porta zgodzi się na zawieszenie broni, ,.jeśli temu 
lie będzie się sprzeciwiał sir Eliot.“ Dnia 2 listopada 
miało miejsce znane posłuchanie.

Dwie ważne depesze ks. Gorczakowa, za pośredni- 
twem których usiłował gabinet petersburgski przekonać 
*iat cały o zamiarach Rosyi zmuszeni jesteśmy dla

7 'raku miejsca odłożyć do następnego numeru pisma na- 
■ego.

Wszystko to zdajesię znamieniem pokojowego ukształ­
towania się stosunków. Z Paryża telegrafują, że ogło­
szone niedawno w Pol. Corr. punkta rosyjskie (11), 
w których zawarte są rękojmie nie mają charakteru ofi­
cjalnego, nie powiadomiono bowiem o nich urzędownie 
gabinetów, punkta te przeto nie powinny być poczytane 
za rzeczywiste i nieodmienne żądania Rosyi. Organ ro­
syjski w Brukselli, Nord, zapewnia, że Rosya wpra- 
dzie przedłożyła owe punkta, nie uważa ich atoli za nie­
odmienne. Odnosi się to przedewszystkićin do kwestii 
okupacyi. Tymczasem wiadomą jest rzeczą, że okupa- 
cya jest wprawdzie milczącem przypuszczeniem owych 
jedenastu punktów, nie ma o nićj atoli w żądaniach ro­
syjskich wyraźnej wzmianki.

Margrabia Salisbury miał przybyć wczoraj do Wie­
dnia. O pobycie tego dyplomaty w Berlinie głucho zu­
pełnie w dziennicach niemieckich. Natomiast telegrafują 
z Paryża, że Salisbury opuścił stolicę franeazką pełen 
otuchy i nadziei pokojowych; to samo źródło zapewnia, 
że konfereneya przedyskutuje spokojnie wszystkie przed­
łożone jćj kwestye i że nie ma obawy, by Rosya sta 
wiała w tej mierze trudności. W Paryżu spodziewają 
się, że Niemcy popierane przez Francyą będą się starały 
doprowadzić do skutku porozumienie między Anglią i 
Rosyą. . Przyszłość okaże o ile usprawiedliwionemi są 
wszystkie powyższe przypuszczenia. Co się tyczy samćj 
konferencyi, to słychać, że rząd niemiecki doda swemu 
ambasadorowi w Carogrodzie p. Wertherowi do pomocy 
drugiego pełnomocnika w osobie p. Radowitza, dawniej­
szego posła w Atenach. Austrya także ma zamianować 
drugiego umocowanego.

W Serbii nawiedzonej tylu klęskami i rozczarowa­
niami na porządku dziennym ciągle jeszcze przesilenie 
gabinetowe i misya p. Marinowicza do Petersburga. 
Niewyjaśnione dotychczas ani bezpośrednie powody owego 
przesilenia, ani właściwe przyczyny misyi naczelnika 
stronnictwa zachowawczego w Serbii. — Przypuszczają, 
że kłótnie gabinetu serbskiego z jenerałem Czerniaje- 
weip,. i żądania, ostatniego są powodem tć| podróży. — 
W niektórych sferach białogrodzkich twierdzą, że pan 
Marinowicz jedzie z prośbą o pośrednictwo pokojowe, 
jedzie, aby przekonać koła decydujące nad Newą, że 
Serbia jest zupełnie zniszczona, lud zniechęcony, milicya 
zdemoralizowana, słowem, że kraj syt jest już wojny, i 
że prosi o pokój jakibądź, byle pokój Różne syrapto- 
mata zdaia sie na. to wskn^ywać, ¿c powódce 
kroku gabinetu serbskiego są sprawy zagraniczne, żąda­
nia, na które p. Risticz, stojący na czele gabinetu na 
wskroś wojennego, przystać nie chce, czy nie może. — 
P r e s s e wiedeńska podaje nawet wiadomość, że rząd 
serbski w ciągu tego tygodnia miał obradować nad tern, 
czy Serbia po upływie zawieszenia broni jeszcze ma 
chwycić za oręż, czy tćż Nowy rok ma Serbii zapewnić 
dobrodziejstwa pokoju? Jeżeli wiadomość ta jest pra­
wdziwą, w niej może leżeć tajemnica owych dymisyi ga­
binetu a nawet misyi p. Marinowicza. Sam fakt podo­
bnej narady, czy podobnej w rządzie serbskim wątpliwo­
ść byłby niesłychanie ważnym, — świadczyłby bowiem 
o działaniu nowych wpływów zagranicznych. Wojna za­
leży nie od tego, czy Serbia ją chce lub jej nie chce, lecz 
czy ją może jeszcze prowadzić lub nie, zależy od wypadku 
konferencyi carogrodzkich, od porozumienia mocarstw, 
od woli Rosyi. Serbia była i jest tylko pionkiem w 
wielkićj grze politycznej, którą prowadzi Rosya.

poseł nasz dr. Cbosłowśki 
wiedział co
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Z dobrych starych czasów.
(Le vieux bon temps.)

Przez

W Dosenheim, w Wogezach, tam, gdzie mała do- 
®a Cinsel łączy się z Alzacyą, żyła w roku tysiąc siedm- 
Set pięćdziesiątym znaczna liczba drwali, węglarzy i fli- 
aków. Prawie wszyscy byli poddanymi i służyli księciu 
'Wu-mostów. Ścinali drzewa w obszernych lasach księ- 

Cla, obcinali je z gałęzi i spławiali.
Jak tylko drzewo na Ren dostano, wtenczas za po- 

zbijano je w tratwy i spławiano aż ku Holan- 
łk gztzie je spieniężano za ładny grosz. Z pieniędzy 
ich Zmogli późnićj niemieccy książęta, którzy posiadali 
¡°rp w Wogezach (nazywano tych panów „Niemcami 
tyra Francyi“) wesoło i po pańsku żyć w Wersalu, a 
”4 wreszcie czasami drzew w lasach nie stało, wtedy
'Ptzedawali swych poddanych do obcych kolonii.

,, Ogłaszając powyższy obrazek z przeszłości, jako malu- 
cC' charakterystycznie położenie ludu alzackiego w danym 
jP6113 P°d panami niemieckimi, zastrzegamy się niniejszem, 
0 ł^Wy przez to aluzye jakie do naszych stosunków robili. Były 

ei jak wiadomo, zupełnie inne, i nigdy nie były tak krzy-
»Ce, jak te, która obrazek ten przedstawia.

Przyp. Red. Dziennika Pozn.

Mowa
posła

osłows lego.
Na onegdajszem posiedzeniu parlamentu 

niemieckiego przy rozprawach nad projektem o 
organizacj i sądownictwa a mianowicie przy § 150

W tym samym czasie stały także klasztory w naj­
pełniejszym rozkwicie, mianowicie w Neuweiler, Graub- 
thal i Pbidzburgu. Kapucyni, Franciszkanie i Benedyk­
tyni znajdowali się wszędzie, spotykano ich nawet w naj­
dzikszych okolicach lasu. Wszędzie spostrzegano długie 
ich brody, sandały i zatłuszczone habity. Chodzili od 
wsi do wsi, od domu do domu, od drzwi do drzwi — 
szepcąc różaniec i rewidując spiżarnie. Nie pogardzali 
ni Chlebem, masłem, ni jajami, błogosławili kobiety i 
dzieci i obładowywali swego siwka lub osła tak, że gdy 
na Anioł Pański dzwoniono, na czas powrotu do klasztoru, 
z trudnością wielką biedne zwierzę poruszać się mogło.

Drwale z Dosenheim, którzy w tej nędzy wzrośli i 
większą część roku w wodzie, błocie, śniegu i lodzie 
przepędzali, nie mieli wyobrażenia o lepszym bycie. Gdy 
pracowali w lesie, nosili spodnie z wytartego sukna i za- 
rzutkę z szarego płótna; w niedzielę za to wciągali buty 
i szli na mszą do Neuweiler. Proboszcz Bartbold kazał 
im o pysze i zepsuciu obyczajów. Zakazywał im gniewu, 
lenistwa, samolubstwa, nieczystości, łakomstwa i zazdro­
ści; a gdy przypadkiem spostrzegł na jakiej kobiecie 
czerwoną wstążkę lub czarny kapelusz zamiast białego, 
wtedy piorunował pi" N ciągle powiększającemu się 
zbytkowi.

Wszyscy ci ludzie budowali się bardzo temi kaza­
niami, wywoływały one powszechne rozrzewnienie — a 
drwale wracali do Dosenheim pełni żalu i skruchy.

Chaty ich były zlepione z nieobrobionych drzew i 
pokryte niedostatecznie słomą. Wewnątrz jedna część 
była dla ludzi, druga dla bydła, u góry zaś siedziały 
kury na tyczkach. Lecz zbytek wzrastał z dnia na dzień 
i zdawało się czasami, że wielu ludzi w zwyczajny dzień 
zamiast boso w drewniakach chodziło. W liczbie

zabrał
następuje:

Wiadomo panom z akt og’oszonydi przez komisyą 
ustaw sądownictwa, żeśmy Polacy następujący postawili 
wniosek:

,,b y w m a j ą c y c h s i ę nowo stworzyć 
wielkich ustawach s ą d o w n i c t w a, ję­
zykowi polskiemu w dawniejszych 
dzielnicach Polski te przyznano 
p r a w a, k t ó r e mu mocą traktatów m i ę- 
d z y n a r o d o w y c b p r a w n o - p o 1 i t y c z n i e 
zatwierdzone zostały, r e s p. aby t a - 
kowyobokniemieckiegozostałuzna- 
n y j a k o j ę z y k k r a j o w y.“

Dołączone nmtywa wyczerpnęły wniosek ten jak naj- 
zupelnićj tak pod względem prawno politycznym jak hu­
manitarnym. Komisya jednakowoż wniosku naszego nie­
stety nie przyjęła, owszem przeszła nad nim do porząd­
ku dziennego.

Pomimo to występujemy z wnioskiem naszym wobec 
plenum sejmu, by stwierdzić, że obstajemy na zawsze 
przy prawach uroczyście nam zagwarantowanych — da­
lej, by stwierdzić, że uczyniliśmy — co zresztą poczy­
tujemy sobie za najświętszy nasz obowiązek — że, mó­
wię, uczyniliśmy wszystko, o ile sił starczyło, stając w 
obronie praw przysługujących żywiołowi polskiemu pod 
panowaniem prusko-niemieckićm.

Byłoby zaiste zbytecznćin przywodzić tu powtórnie 
wszelkie patenta okupacyjne, traktaty międzynarodowe i 
orędzia królewskie, albowiem rzecz sama dostatecznie 
jest zrozumiałą z motywów naszego wniosku z dnia 20 
stycznia 1875 r., jak również z motywów wniosku na­
szego stawionego w komisyi, która obradowała nad usta­
wami sądownictwa. Nie myślę materyału tego ponownie 
przed panami rozwijać. Lecz przypominam panom, że 
obok względów politycznych i prawniczych istnieją także 
względy humanitarne.

Zaiste, szczególniejszą tworzyłoby to ilustracyą do 
chwilowego prądu politycznego, gdyby rządy niemieckie 
po wyrugowaniu języka polskiego ze szkoły, chciały go 
także usunąć z sądów i to w chwili, kiedy wielkie mo­
carstwa tak absolutne jak konstytucyjne starają się i 
dążą, żeby bronić praw narodowych wszelkich ludów 
pod panowaniem tureckićm, mianowicie, aby zabezpic-
{7vć .íezvkowe ich Drawa, w szkole i sadzie. Nío tuoav my, iżby wysoki sejm zecnciai mniej iiyc ponopnym (to 
zbadania i ułatwienia doli uciśnionej narodowości pol- 
skiéj, w poczuciu ścisłćm prawa, aniżeli to się działo za 
czasów monarchii absolutnéj. A jednakowoż p o- 
łożenienasze byłowówczas o wifte po­
myślniejsze i znośniejsze, jak podzisiej- 
sze czasy. Wówczas bowiem szanowano 
jeszcze traktaty międzynarodowe i kró- 
lewskie orędzia, a wyraz humanizm nie 
był jak dziś czczym li dźwiękiem,

(Prawda).
Pod naj rozmaitszemi pozorami pozbawiano nas na­

szych praw, a obecnie kusicie się jeszcze o zamach na 
ostatnie prawo nasze, które nam pozostało.

(Niepokój).
Przecież statystyczne sprawozdania okazują, że żyje 

pod panowaniem pruskiém przeszło 2 miliony Polaków, 
którzy albo niedostatecznie, albo wcale nie posiadają ję­
zyka niemieckiego. I w rzeczy samej, wszystkich tych 
ludzi — tak cały nasz stan włościański — wprawiacie 
ustawą tą w pewien stan oniemienia (mundtodt), pozba­
wiając ich tém samem wszelkiego prawa. A zatem py­
tam panów, jakaż byłaby jeszcze różnica pomiędzy raja- 
sami a Osmanami z jednéj, a pomiędzy polskimi wło­
ścianami a Niemcami z drugiej strony ? Podobnego po­
niżenia żyjącego jeszcze żywiołu narodowego w celach 
małodusznćj polityki nie podobna pogodzić z prawdziwćin 
uczuciem ludzkości — tak jest ono obrazą wszelkiego 
poczucia sprawiedliwości.

Zdaje się, jakoby w obec nas tą samą powodowano się 
polityką, którćj przestrzegał także pew en książę, i to 
ks. Metternich. Zamiast bowiem narodowościom wchodzą­
cym w skład monarchii austryackićj przyznać i oddać

tych zbytkownisiów znajdował się także drwal Szymon 
Briihart.

Dom jego, wtenczas największy we wsi, dzisiaj je­
szcze widzieć można. Znajduje się tuż przy dolinie i 
jest pierwszym z tych, między któremi strumyk prze­
pływa. Ząpadł się i przygarbił, w dachu zaś trochę 
dziur przybyło, które wichry północne porobiły, ale jako 
tako się trzyma.

Nad drzwiami stoją dwa ule a domek cały pokrywa 
stary winograd, który się pnie aż po nad dach.

Rodzina Szymona składała się z rodziców jego sta­
ruszków, którzy sobie u syna ciepły kącik wyprosili, 
żony, trzech synów i dwóch córek. Cała ta familia żyła 
tylko z pracy rąk Szymona. Siła i odwaga nie opu­
szczały go jednak nigdy. Był to mężczyzna blizko czter­
dziestoletni o nosie długim hacźykowato-zagiętym, silnie 
zbudowanych nogach i czerwonćj brodzie. Każdy, ktoby 
go spostrzegł, jak po robocie przed domem swym odpo­
czywał, kurząc króciutką fajkę w kitlu z grubego nie- 
pobielanego płótna w czarnym kapeluszu z grubćj pilśni, 
którego szerokie brzegi aż po za ramiona zachodziły, 
z spracowanemi rękami i muszkularnemi nogami, mu- 
siałby mimowolnie, pomyśleć sobie — że to jest pra­
wdziwy typ drwala. Człowiek ten rozumie dobrze jak 
ścinać dęby lub jodły, spuszczać je na wodę i łączyć ra­
zem z sobą.

I nie mylono się, Szymon Briihart, był powszechnie 
znany z swćj zimnćj krwi, z swej siły i silnego posta­
nowienia. Przy robocie milczał i nie uważał na żadne 
szepty lub rozmowy, pracując więcej niż wszyscy inni 
razem. W domu zaś pierwszy głos mieli dziadek Jan 
i babka Anna, co oni rozkazali, było dla każdego z ro­
dziny świętem. Oboje tych staruszków napracowało się 
dużo w swćm życiu. Za zadanie postanowili sobie wy-

sa­is i po- przysługujące im prawa, przekładał on szczwanie jednćj 
na drugą, by w ten sposób sztuczne sprawować rządy. 
Dzieło jego osławione ukoronowaliście Panowie sami — 
pod Sadową.

Przedkładając wniosek nasz wysokiemu sejmowi, nie 
występujemy, jakobyśmy zamierzali prosić Panów o ła­
skę — bynajmniej. My Polacy odzywamy się z uspra­
wiedliwionemi naszemi żądaniami do wszystkich stron­
nictw wysokiego zgromadzenia, tusząc, iż nie pochwalicie 
i nie przyjmiecie wniesionych przez rząd srogich (hart) 
ustaw, skierowanych przeciwko nam, gdyż ani sprawie 
własnego narodu, ani sprawiedliwości, ani też postępowi 
prawdziwemu żadnćj nie zrobilibyście przysługi.

Wydane kolejno ostatniemi czasy z tak wielkim po­
spiechem srogie, przeciwko nam Polakom skierowane 
prawa, bardzo smutne pociągają za sobą następstwa we 
wszystkich życia stosunkach. A kiedy dawnićj Polacy i 
Niemcy żyli obok siebie w pewnćj zgodzie, ostatniemi 
czasy zaostrzyły wymierzne przeciwko Polakom prawa 
tak dalece różnice, że dalsze pożycie wielce staje się 
utruduionćm. Każdy bowiem stateczny Polak łub Nie­
miec, widząc się w konieczności wzajemnego pożycia w 
tak uciążliwych okolicznościach, nabywa prawdziwego 
wstrętu do wszystkiego, co go otacza. A przecież zdaje 
się częstokroć, że rząd zamierza swćm ustawodawstwem 
podobne stosunki i stwarzać i utrzymywać.

Oby krótkie te wzmianki, któremi zamierzyłem uza­
sadnić mój wniosek, potrafiły Panów skłonić do uznania 
słusznych naszych żądań.

Prosząc Was przeto, abyścic głosowali za wnioskiem 
naszym, jesteśmy przekonani, że nie zechcecie w poczu­
ciu Waszćj potęgi, która Wam — o czćm nie wątpimy 
— jako najwyższemu ciału ustawodawczemu Niemiec 
przysługuje, że nie zechcecie przyłożyć rąk Waszych 
do zniweczenia ostatniego naszego prawa.

Na teinźe posiedzeniu przemawiał także 
dr. Don imirski, jak niemniej i w dniu wczo­
rajszym. Głos jego jak i całe rozprawy, stre­
szczając je tymczasowo pod właściwą rubryką, 
podamy w następnych numerach pisma na­
szego.

01»

W obce rozwijających się coraz groźniej­
szych wypadków na Wschodzie, codziennie nie­
mal czytamy to w dziennikach rosyjskich, to 
niemieckich, że wypadki te oddziaływają na 
społeczeństwo polskie, że w łonie jego rozsze­
rza się coraz większe wzburzenie, że powstają 
tam coraz gorętsze nadzieje, że wreszcie istnieje 
w niem ruch tajemny, gotowy lada chwilę do 
wybuchu.

Dla upozorowania zaś tych wieści tworzą 
się fałszywe fakta, — to o założeniu szkoły 
wojskowej pi lskiej w Zurychu, to o odkryciu 
wielkich zapasów broni w Warszawie, to znów 
o odkryciu w ziemiach polskich pod berłem 
rosyjskiem zostających, szeroce rozgałęzionego 
spisku, zwłaszcza pomiędzy duchowieństwem, 
to wreszcie o formowaniu się legionów polskich 
w Turcyi.

I w jakimż to celu wszystko?
Nie potrzeba być bardzo przenikliwym, — 

aby odgadnąć, że głosy dzienników rosyjskich 
i niemieckich nie mają nic innego na celu jak 
obałamucić opinią’europejską, aby przygotować 
ją do spokojnego strawienia nowych gwałtów, 
jakie w cichości gabinetów knują się przeciw 
nam pomiędzy naszymi najserdeczniejszymi, — 
aby uśpić sumienie Europy na to, co się dziej a

kupić siebie i dzieci swe z więzów poddaństwa, co ini 
się szczęśliwie udało. Było to pewnego razu, kiedy 
książę wiele pieniędzy zmarnował a dochodów jakoś nie 
było; zużyli więc położenie rzeczy, sprzedali kawałek 
ziemi, jaki posiadali, bydło i zboże, i gdyby się okazała 
potrzeba, możeby ostatnią koszulę sprzedali, by się tyl­
ko z tego jarzma wykupić. Udali się do księcia i Bogu 
Najwyższemu dzięki, pieniądze wystarczyły. Familia 
Briihart nie należała już do księcia; od czasu zaś 
wyzwolenia zarobili tyle, że kupili sobie małą łączkę i 
trochę roli.

Szymon wiedział o wszystkićm. Poważał i czcił 
swoich rodziców jak półbogów. Zimą czy latem wycho­
dził do swćj chaty w lesie, gdzie zostawał cały tydzień. 
Chata ta składała się z pni, pokrytych liśćmi i ziemią. 
Tam miał chleb, sól, trochę masła i parę cebul, co sta­
nowiło jego całotygodniową strawę. Oprócz tego znaj­
dowało się w tyin szałasie parę młotów i siekier po­
trzebnych do pracy.

Z rana pierwszy rozpoczynał pracę a wieczorem, 
kiedy wszyscy już poschodzili z swych stanowisk, długo 
jeszcze słychać było łoskot jego siekiery. Za to tćż z 
wszystkich dńwali pobierał największą zapłatę, która do­
chodziła do piętnaście su, co na owe czasy było bardzo 
wiele.

W sobotę wieczorem wracał zwykle do domu. Z 
daleka spostrzegał już w dolinie światełko z domu jego 
wychodzące, które w ciemności raz się pokazywało, drugi 
raz znikało. Uprzytomniał sobie wnętrze chaty: dwóch 
staruszków gromadzi dzieci około komina, żona jego 
Katarzyna zajęta nakryciem stołu, stara siostra Teresa 
stawiająca na stole misę z kwaśnćm mlekiem i cynowe 
łyżki. Słyszy prawie jak pomrukuje sobie pod nosem: 
Czy on,, dzisiaj wcale nie przyjdzie? Widział staregQ
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w ziemiach polskich a co stokroć jest więcej 
krzyczącem i oburzającem, aniżeli to, co ma 
miejsce w ziemiach słowiańskich pod władzą 
Turcyi zostających, aby wreszcie osłonić tę o- 
krutną hipokryzyą, która zaborcze swe pragnie­
nia okrywa płaszczem humanizmu i poszano­
wania narodowości, wówczas, kiedy jedno i dru 
gie nielitościwie depce u siebie i pastwi się na 
jednem z najucywilizowańszych plemion sło­
wiańskich.

To są rzeczywiste powody i pobudki tych 
alarmujących głosów o wzburzeniu społeczeń­
stwa polskiego. — Prawda jednak faktyczna 
przedstawia się całkowicie w innem świetle.

Jak szeroka Polska, panuje w niej spokój 
i nie tylko nie istnieje w niej żadne wzburze­
nie ani nurtują ją spiski, mające na celu wy­
buch, lecz owszem nie żywi nawet żadnych na­
dziei, aby dzisiejsze zawikłania polityczne na 
polepszenie doli jej wpłynąć mogły. I na ja- 
kiejz zasadzie snućby miała nadzieje? Czyż nie wi­
doczna, że jak dziś w sprawie wschodniej nie 
chodzi Rosyi, nie chodzi zgoła żadnemu mo­
carstwu o wyjarzmienie Słowian z pod władzy 
Turcyi, nie chodzi nawet o polepszenie doli 
tychże, lecz po prostu Rosyi o nowe zabory a 
innym mocarstwom o powstrzymanie jej za­
borczych apetytów i obronę swych czysto ma- 
teryalnych interesów? Czyż, gdyby Rosya isto­
tnie miała na sercu los Słowiańszczyzny połu­
dniowej, nie zaprzestałaby przedewszystkiem 
u siebie pastwić się nad Polską, czy. by spełniała 
nieustające gwałty na jej organizmie, czyż­
by jedne mocarstwa nie rozpoczęły reformy 
w tym względzie u siebie, inne zaś nie podnio­
sły głosu w obronie stokroć wiecej poniewie­
ranego naszego żywiołu polskiego, niż żywioł 
słowiańsko-południowy poniewierany jest przez 
Tnrcyą ?

To wszy stko wiemy, wodzimy, czujemy, i 
czyż rwać się mamy do gorączkowych ruchów, 
któreby, nie mówiąc już o słabych siłach na­
szych, tylko gorsze jeszcze dla nas położei.ie 
sprowadziły?

Ciężkiern doświadczeniem pouczeni, nie 
skorzy dziś jesteśmy do rwania się na co naj­
mniej ryzykowne przedsięwzięcia. Nie żałuje­
my krwi i mienia, gdy chodzi o dobro ojczyzny 
naszej, gdy chodzi o wolność i postęp, ale nie- 
myślimy szafować ani jedną ani drugiemj tam, 
gdzie nic podobnego nie upatrujemy. I całe też 
społeczeństwo nasze, obejmuje w tej chwili spo­
kój najzupełniejszy. W spokoju oddaje się pra­
com wewnętrznym organicznym, przekonane, że 
one jedne w tej chwili tylko dolę naszą po
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nic innego nie dojrzy i nie wyśledzi. Zapewne, 
że najserdeczniejsi nasi, pragnęliby mocno jakie­
go gorączkowego ruchu u nas czy wystąpienia, 
ale daremne ich pragnienie; materyału poda­
tnego ku temu nie znajdą.

Dziś — nie czas; nauczyliśmy się czekać 
i czekać będziemy w pracy i spokoju, oży­
wieni najgłębszą wiarą aż wybije dla nas spra­
wiedliwości godzina, a wybije ona, bo prawra 
rozwoju wolności, postępu i sprawiedliwości są 
nie ugięte i nadejdzie chwila, że panowanie 
ich w całej pełni prawdy nastąpi a chwila ta 
sprowadzi wolność dla nas.

Głosy więc alarmujące dzienników rosyj­
skich i niemieckich dla zamaskowania rzeczywi­
stej prawdy naszych stosunków, przeminą j,,k 
wszelki fałsz — i bez zamierzonego skutku. 
Na nie odpowiadać możemy — i będziemy 
przedstawiając rzeczywisty stan u nas a zara 
zem wykrywając hipokryzyą tych rzekomych 
opiekunów upominających się za uciśnionymi 
Chrześcianami i Słowianami w Turcyi a pa­
stwiących się stokroć więcej nad Chrześcianami 
i Słowianami, którzy mają nieszczęście pod ich 
opieką się znajdować.

Praca więc spokojna, organiczna na we­
wnątrz a wykazywanie na zewnątrz nasze­

ojca z wielką łysiną w wytartćj i dobrze polatanćj su­
kmanie zwracającego nieustannie wzrok ku drzwiom o- 
czekując ztamtąd przybycia syna; matkę stojącą przy 
oknie w olbrzymim kołpaczku z czarnego płótna; — 
wreszcie słyszy, jak nagle stary pies ,.Mansfeld“ 
który dotychczas nie poruszony pod stołem leżał, naje­
żył sierć i kilka razy szczeknął radośnie, czując zbli­
żającego się pana, jak wszyscy potćm nadstawili uszu i 
mówili:

— Aha, teraz wraca.
.Wszystko to widzi naprzód. I gdy potćm otwiera 

drzwi i patrzy przez siwy, delikatny dym, który z ko­
mina ulatując, napełnia całą izbę; w takim porządku 
spostrzega całą chatkę, jak ją sobie uprzytomniał po­
przednio.

— Przychodzisz późno, rzekł stary, obracając sie 
ku memu. s

Szymon nie odpowiedział, gdyż zapytanie było dość 
cicho wymówione a on od ciężkićj pracy słuch ma nie­
co przytępiony. Zbliżył się do komina, zrzucił z siebie 
naręcze smolnych drewek i uścisnął ręce żony, które 
mu podała. Najstarszy chłopiec zawisnął u jego szyi, 
młodszy zaś objął kolana jego, stara babka uśmiechając 
się do dzieci, rzekła:

— Usiądźcie nareszcie, ojciec znużony i głodny.
Czasami po jedzeniu przychodził szwagier Szamba- 

tist Thibald z żoną swą Anną, ażeby chwilkę pogawę­
dzić na łonie familii. Thibald mieszka trzy czy cztery 
domy wyźśj. Ma niedaleko domu swego stajnią, stodole 
i remizę. Oprócz tego posiada piękny kawałek roli i łą­
czkę tuż przy strumyku leżącą. Cala praca jego ogra­
nicza się tylko na zasiewie i zbiorze, czasami w jesieni 
wynąjmuJe się na jarmarki lub odpusty z końmi kupcom 
okolicznym.

go pod każdym względem wniebogłosy krzyczą­
cego położenia: oto hasło polityki naszej na o 
becną chwilę.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał jenerałowi piechoty Tresckow komenderu­

jącemu jenerałowi 11 korpusu, order orła czarnego.

Lwów, 23 listopada.
(Centraliści a uniwersytet lwowski. — Sprawa adresu akademi­
ków do młodzieży kroackiej. — Wydział medyczny. Memo- 
ryał Wydziału krajowego. Możliwość rozwiązania Reichs- 

ratu. — Głos z emigracji polskiej.i 
(T) Rządzące do dziś w Austryi stronnictwo cen­

tralistyczne przeprowadziło w celach czysto polityczni ch, 
germanizacyjnych, utworzenie w Czerniowcach na Buko­
winie uniwersytetu „niemieckiego." Dokonawszy tego 
wielkiego dzieła, postanowiło ono pracować nad zniesie­
niem uniwersytetu lwowskiego, który jest mu dla tego, 
że jest polskim, solą w oku.

Zamiary te dojrzały do tego stopnia, że jeden z 
koryfeuszów tego stronnictwa, p. Suess, uczynił już w ko- 
misyi reichsratowćj wniosek zwinięcia naszego uniwersy­
tetu. Wniosek wprawdzie w komisy i nie utrzymał się, 
minister oświaty Stremayer upewniał nawet, że rząd o 
zwinięciu uniwersytetu nie myśli, mimo to uchwaliła 
komisya nie zakupywać gmachu, w którym dotychczas 
uniwersytet się mieści, jakoby w przewidywaniu, że osta­
tecznie żądaniom p. Suessa stanie się zadość. W obec 
tych usiłowań partyi „wierno-konstytucyjnćj“ a tak nam 
wrogićj, powstało tu bardzo rozpowszechnione mniema­
nie, że należy unikać wszystkiego, coby mogło upozoro­
wać zamach, jakiego względem nas chcą się wiedeńscy 
liberali dopuścić, powstała obawa, że każda, choćby naj- 
niewinniejsza demonstracya polityczna ze strony młodzie­
ży uniwersyteckićj mogłaby zamach przyspieszyć. Przy­
pomną sobie czytelnicy ową demoustracyą z pochodniami, 
jaką młodzież uniwersytecka wyprawiła swemu rektoro­
wi, p. Euzebiuszowi Czerkawskiemu, wywdzięczając mu 
się za jego śmiałe wystąpienie w radzie państwa przeciw 
ministerstwu. Ileż to wtedy było kłopotów, śledztw, — 
procesów a ile obawy, aby wypadek ten nie naraził egzy- 
stencyi uniwersytetu! Nie równie większe obudził teraz 
obawy zamiar wysłania adresu do akademików zagrzeb- 
skich, o którym pisałem, zwłaszcza, że adres ten wyra­
żał sympatye dla Słowian i że właśnie w chwili obe- 
cnćj poruszono w Wiedniu sprawę zwinięcia uniwer­
sytetu lwowskiego. Dziennik Polski i Gaze­
ta Narodowa donoszą też równocześnie, że adres nie 
będzie wysłany, przyczśm utrzymuje Dziennik Pol­
ski, iż to ludzie poważni odwiedli młodzież od tego 
„niestósownego kroku“ a G a z e t,a Na r., że młodzież 
sama rozmyśliła się i odstąpiła „od projektu, który ni­
gdy nie wyszedł ze sfery projektów.“(!!l)

Mówiąc już o uniwersytecie, wspomnieć należy, że 
Wydział krajowy wystósował obszerne memorandum, w 
którem wykazuje ze względu na ogromny brak lekarzy 
w Galicyi i bardzo opłakany stan stósunków zdrowo-
f.rryrtk ii nno. ninA-łk!__
tetu lwowskiego wydziałem medycznym, o co tylokrotnie 
a zawsze bezowocnie sejm nasz upomina się. Zapewne 
i delegaci nasi ponowią te żądania podczas rozpraw bu­
dżetowych. w Radzie państwa, gdy o uniwersytecie bę­
dzie mowa. Śmiałe wystąpienie ze strony delegacyi na- 
szćj, energiczne domaganie się uzupełnienia uniwersytetu 
lwowskiego, gdyby nawet na teraz nie odniosło skutku 
miałoby może takie następstwo, że odjęłoby panom Sues- 
som i jego przyjaciołom ochotę do projektowania zama­
chów na ten uniwersytet, który pomimo istnienia uni­
wersytetu Jagiellońskiego i założenia nowego w Czernio­
wcach liczy zawsze przeszło 900 słuchaczów i pod ka­
żdym względem się rozwija. Słyszałem, że z powodu 
tych zamachów partyi centralistycznćj zamierza Wydział 
krajowy udać się z przedstawieniem sprawy do cesarza 
samego.

Wspomniałem wczoraj o pogłoskach, według któ­
rych zanosi się na rozwiązanie Reichsratu a nawet na 
możliwe zawieszenie konstytucyi. Pogłoski były istotnie, 
jak się okazuje, uzasadnione. Dziś otrzymał Dzień, 
polski telegram z Wiednia, który donosi, że w ł o- 
n i e ministerstwa poruszono myśl rozwią­
zania Izby poselskićj, jeżeli kluby niemieckie 
me zaprzestaną swego bezwzględnego i nieumiarkowane- 
go zachowania się względem rządy. Z dzienników dzi­
siejszych wiedeńskich widzimy, że istotnie coraz namię­
tniej atakują koryfeusze centralistycznego stronnictwa 
gabinet dzisiejszy, chcieliby nawet przeforsować wotum 
nieufności dla rządu i doprowadzić do zmiany gabinetu 
bez względu, że w chwili obecnej — jak słusznie w sej­
mie węgierskim podniesiono — jest wewnętrzne przesile­
nie dla Austryi niebezpieczniejszćm — niż nieszczęśliwa 
wojna. *

Był on dość wysoki, chudy ,i niezgrabny jak pień 
starego buku.. Nos jego tworzył prostą linią z czołem 
wiecznie zasępionym. Oczy miał brunatne w głębokiej 
umieszczone jamie. Plecy zaś długie i pogięte a minę 
kwaśną, jakby wiecznie chorował na śledzionę.

Thibald był równocześnie wykupiony z Brubartem. 
fetary ojciec Jan nigdyby nie przeniósł tego na sobie — 
Z/- ... raa m'ała zaślubić poddanego a wnukowie 
poznićj wzrastali w więzach poddaństwa.

Nie. Szambatist Thibald był wolnym i posiadał 
wcale przyzwoity mająteczek. Lecz pogłówne, podatek 
na nauczyciela, na ubogich gminy, skarbowy, dziesiętny 
i dochodowy, wszystko to i wolny płacić musiał i to go 
niezmiernie gniewało.

Trzeba go tylko było widzieć, jak wieczorem skrzy­
wiony zasiadł na ławce i spoglądał na starych, dzieci i 
kobiety i mruczał pod nosem.
, “ deszcz padać nie przestanie. Będzie źle.

zły rok... bardzo zły rok!
Lub inną rażą:

t 9 ,to s^oace • • • to słońce! Wszystko wypiecze, 
słoma pójdzie do djabła. Tatarka spalona, jęczmień 
rzadki jak rydze przed deszczem, ani kropla wody nie 
spadła od trzech miesięcy ... to dobrego końca-wziąć nie 
może! A przy tćm podatki wciąż wzrastają. Wczoraj 
już był poborca, jutro zapewne drugi przyjdzie... a 
zkąd tu brać .. . zkąd brać. Prawdziwie przyjemność 
patrzeć jak podatki się powiększają, pomimo że na łą­
kach i polach nic nie rośnie.

Tak cedził słówko za słówkiem. Późnićj dziad 
wtrącił się do rozmowy i zaczynał mówić bardzo uro­
czyście. Przypominał, jak to przed czterdziestu czy 
trzydziestu laty płaciło się państwu połowę dotychczaso­
wego podatku i że dopićro od kilku lat zaprowadzono

Zwracam uwagę waszą na „list emigranta polskiego“ 
z Londynu, ogłoszony w wiedeńskiej Tages Presse 
z 21 bm„ a zawierający uchwałę komitetu emigracyjnego 
co do stanowiska Polski w obec wojny wschodniej. *)

Port »jemy go pod rubryką właściwą
Przyp. Red. D z. P.

Berlin, 24 listopada 
(Z parlamentu.)

(?) Koło polskie w parlamencie niemieckim wczo- 
rajszem swem wystąpieniem ponownie zadokumentowało 
w obec Niemiec i Europy, że z konsekwencyą obstaje 
przy zasadach, które wygłosiło na pierwszćj sesyi sejmu 
tuż po skończonćj wojnie francuzkićj. Dla tego też wy­
raźnie zażądali Polacy w poprawce swćj do § 150 ordy 
nacyi sądownictwa, aby w dawniejszych zie­
miach Polski należących do związkowe­
go państwa pruskiego język polski w są­
downie twie równo był uprawniony z nie­
mieckim. Forma powyższego wniosku nie obiecywała 
w obec nieprzyjaznego ku nam Niemców usposobienia 
sukcesu, ale nie wypadało tym, którzy wywiesili w sej­
mie niemieckim sztandar polski, którzy przy każdćj spo­
sobności słusznie zaznaczali naszą odrębność narodową, 
aby podali wniosek w przystępnćj dla dzisiejszych Niem­
ców formie albowiem staćby się tomogło tylko kosztem 
naszćj odrębności narodowćj. Z resztą przy dzisiejszych 
konstelacjach politycznych i prądach wewnętrznych Rze­
szy niemieckićj nie wolno Polakom nawet marzyć o su­
kcesach, gdyż każda koncęsya uzyskana w sejmie samym, 
rozbiłaby się o żelazną dłoń ks. Bismarcka w poddanym mu 
bundesracie niemieckim. Bo jakież, pytam, przeszło już 
prawo w sejmach prusko-niemieckich, jeżeli ks. Bismarck 
na nie się nie zgadzał? A zatćm wdzięczność Kołu, 
które zawsze stoi na straży narodowćj, wdzięczność mia­
nowicie mówcom wczorajszym, doktorom Chosło- 
wskiemu i Donimirskiemu, z których każdy 
wywiązał się dobrze z zadania dla Polaka nader tru­
dnego, przemawiając odważnie i dobitnie za naszemi pra­
wami w obec kilkuset słuchaczy, którzy wszystkich, tyl­
ko Polaka słuchać nie pragną.

Jednakowoż przyznać należy, że wczorajszych mó­
wców naszych , słuchali Niemcy z wielkićin zajęciem — 
dzięki pomyślnćj temperaturze, którą stworzył dr.Cho- 
słowski, mową pod każdym względem wyśmienicie i 
pomyślaną i wygłoszoną. Sytuacyą wyzyskał bardzo 
zręcznie drugi mówca dr. Donimirski. Zresztą na 
cóż ogólniki? Załączone tuż stenogramy przekonają 
was lepićj o prawdzie tego, co piszę.

Dodać przy tej sposobności mam sobie za obowią­
zek, że p. Windthorst z niesłychaną energią szlache­
tną niósł naszym pomoc. Dzięki mu.

Na wczorajszćm zebraniu Koła uradzono pomimo 
nieprzyjęcia przez sejm poprawki do § 150, bronić dal 
szych wniosków do §§ 151 i 153.

Wnioskodawca dr. Donimirski przemawiał do obu- 
dwóch paragrafów bardzo wyczerpująco. W głosowaniu 
wnioski te przepadły.

Wiedeń, 23 listopada. 
(Margrabia Salisbury i sprawa wschodnia. — Gotowość Austryo-

Węgier do uruchomienia armii. — Wi oki pokoju.)
*** Jutro spodziewany tu jest margrabia Salis­

bury, udający sie do Carogrodu, gdzie, jak wiadomo, 
„ oi«- Ilonry Elliotom rt-pro-zontnwać będzie W

Brytanią na konferencyi. Lord Salisbury przybędzie tu 
z Berlina, gdzie dziś miał już konferencyą z cesarzem i 
ks. Bismarckiem. O zamiarze, w jakim reprezentant an­
gielski pragnął widzieć się z kanclerzem niemieckim, 
mogę wam z dość dobrego źródła donieść, że usiłował 
nakłonić rząd berliński do wywarcia wpływu na Ro.syą, 
aby więcćj rzetelnie pokojowemi kierowała się pobudka­
mi, mianowicie, aby odstąpiła od żądań przesadnych, na 
które Anglia, mimo wszelkiej dążności swćj do utrzyma­
nia pokoju, zgodzić się nie może. Jaki skutek będzie 
miała ta konferencyą Salisbury’ego z Bismarckiem, przy­
szłość niedaleka powinnaby okazać dość wyraźnie. W tu­
tejszych kołach rządowych, które, co prawda, nieraz 
zbytecznie ulegają optymizmowi, spodziewają się skutku 
jak najpomyślniejszego. Wyrazem tćj nadziei kół tutej­
szych jest lakoniczna wzmianka półurzędowego Frem- 
denblattu, że podróż lorda Salisbury’ego może przy­
czynić się do uchyl'nia wojny. Powinniby zaś półurzę- 
dowcy tutejsi dobre mieć inlormacye, bo wywarcie pewnej 
presyi na iząd niemiecki za pośrednictwem Sałisbury’ego 
wynikło, jak was zapewnić mogę, z poprzedniego poro­
zumienia się Austryi z Anglią, tak że jednocześnie nie­
mal tu i do Londynu dochodzą relacye o krokach wy­
słannika angielskiego. Zresztą podobno i hr. K a r o 1 y i 
ambasador austro-węgierski w Berlinie, oczekiwał przy­
bycia ks Bismarcka do stolicy, aby — za co jednak od­
powiedzialności całćj nie biorę — oświadczyć się wobec 
kanclerza niemieckiego w duchu podobnym do przedsta­
wień lorda Salisbury’ego. Wedle moich informacyi miało 
to nastąpić ustnie; inni twierdzą, że hr. Karolyi miał 
wręczyć ks. Bismarckowi pismo wielkiej doniosłości.

Do pokojowych horoskopów chwila obecna nastręcza 
zresztą wiele sposobności. Zestawmy trzy najważniejsze:

cło od soli, taksę, podatek wojenny, setny grosz itd. — 
Mówił, że jeżeli to tak dalćj pójdzie, to poddani będą 
się wkrótce mieć lepiej, jak wolni koloniści we wsi.

Dzieci siedziały w ciemnym kącie i słuchały z otwar- 
temi oczyma i uszami. Wszystkie aż do najmniejszego 
czuły, że prawdziwym nieszczęściem jest żyć na święcie. 
Kobiety szyły czy naprawiały rzeczy zaciskając usta; — 
czasami tylko zwracała się babka do mężczyzn, podgar- 
niając siwe włosy, które jej przy szyciu twarz zasłania»- 
ły. pod ogromny czepiec, i wzdychając mówiła:

Tak, tak . . . tak było wtenczas ... jak ta wiel­
ka woda była. Całą naszą słomę woda z sobą uniosła aż 
gdzieś daleko ku Alzacyi Musieliśmy krowę sprzedać, 
bo z czego tu było ją używić.

Lub też inną rażą mówiła:
• -"tA?11’ tak i0 bywało, kiedyśmy mieli tę ciężką

zimę. Było tak zimno, że nikt nie mógł wyjść do boru 
na zarobek. Przez całą tćż zimę fenyga nie zarobiono 
a z wiosną musieliśmy już nowe podatki płacić. My­
ślano r mówiono wtenczas, że tylko przez krótki czas 
trwać będą, lecz dotychczas trwają i Bogu jednemu wia­
domo, czy kiedy ich się pozbędziemy.

Późnićj zaczynała dobra ta staruszka szyć, ojciec 
zaś Jan wiązał dalej siatkę.

Szymon Briihart nie uczestniczył w rozmowie. Przy­
słuchiwał się tylko marszcząc czasami brwi i wydrążał 
drzewo na drewniaki lub tćż plótł koszyki, które pó­
źnićj za dobry pieniądz sprzedawał na rynku w Zabern.

O dziesiątej godzinie kiedy się nalamentowano i 
nauskarżano na złe czasy, kiedy każdy był znużony i 
zmęczony słuchaniem i' rozmową, podnosił się powoli 
Tibald i wspierając się na łokciach obracał się do żony 
mówiąc.

No, czas przecie pójść, Anno. Dobranoc wam

Brukselski Nord, organ rządu rosyjskiego, jest up„, 
żniony oświadczyć, że Rosya nie czyni z okupacyi C( 
ditio sine qua non; Kölnische Ztg. zaś 
nosi, że cesarz niemiecki pragnie, aby z zawikłań wsj 
dnich nie wywiązała się wojna rosyjsko-turecka; na 
nieć prywatny telegram, który tu dziś otrzymano z 
rogrodu, powiada, że Porta posunie swe ustępstwo 
najdalśj będzie można, aby przekonać mocarstwa o swy, <ys 
szczerych intencyach pokojowych. ‘ -‘j

Mimo to wszystko niedowierzanie symptomatom» c i 
kojowym jest powszechne. Przygotowauia wojenne eoi 
Austryi idą też swoim trybem. Zapowiedziany ai 
przezemnie od dość dawna już zakaz wywozu koni wq j 
raj rzeczywiście ogłoszony został w urzędowćj Wien Ja 
Ztg. Co do przygotowań mobilizacyjnych, o któn a 
wspomniałem w ostatniej korespondencyi, dziś dój ’ i 
mogę, że rozesłano do władz okręgowych wszystkie n # i 
porządzenia odnoszące się do uruchomienia armii, w, ¡on 
z rozkazami powołującemi wojskowych pod chorąg» 
tak że potrzeba tylko jednogo poruszenia telegrafu,% j f 
gotowe rozkazy te natychmiast rozesłać i aby w prz ,u 
ciągu kilku dni mieć pod bronią wszystko, co do nosj edi 
nia jej zobowiązane. Pod względem uruchomienia a ¡rz< 
stryo-węgierska administracya wojskowa w ostatnich q ’{i 
sach bardzo wiele nauczyła się od pruskićj. W uzup a c 
nieniu tych rozporządzeń mobilizacyjnych, które przed irh 
wszystkiem w Galicyi i na Węgrzech, jak bard i 
naturalnie, mają być energicznie wykonywane, wyda jz 
peszteńska generalna inspekeya kolei żelaznych rozn „en 
rządzenie do dyrektorów kolei, wedle którego poło, jjo 
wszystkich taborów transportowych ma stać w pogot «cl 
wiu do przewożenia wojsk. Koleje bez wszelkiego W) 
bania muszą przyjmować przewóz wojsk po pewnćj taksi' ¡ń 
czego zresztą nie było potrzeba tak surowo przypomina blo 
dyrekeyom kolei węgierskich, jak się to stało rzeczy» ,je 
ście, bo najprzód dyrekcje te służyć będą z wszell i 
gotowością w przekonaniu, że to wojna przeciw Rosy ’t 
a potem i dla tego, że dochody tych kolei nie są ta « 
świetne, aby długo targować się miały, gdzie masa tran v 
portów unaocznia czysty zysk. i L

Z tein wszystkiem Austrya aż do ostatniej chwi 
pragnie dochować swej neutralności. Świadczy o U 
także okoliczność następująca, o której odbierzecie mo: 
wiadomość telegrafem, ale nie wcześniej, jak gdy ją b SK) 
dziecie mieli już w tćj korespondencyi. Otóż na prośl y-
rządu tureckiegolego rząd tutejszy zgodził się na otworzi |a 
nie portu kłeckiego dla przewozu chorych i rannych żo k
merzy tureckich z placu boju do Carogrodu; droga la M 
dowa bowiem byłaby zbyt przykra dla tych nieszczęść | 
wych. Gdy jednak Porta nadużyła tego czy nadużi 
dopiero chciała do przewożenia ludzi zdrowych z pro i 
wincyi muzułmańskich ku placowi boju, rząd tutejsi 
postanowi! baczne mieć na to oko i w danym raz 
zamknąć znów port kłecki.

i

Filadelfia, 10 listopada.
(Z wystawy.)

W ostatnim liście weszliśmy do budynku rządów ie 
wystawy. Wspomnieliśmy, czćm się odznacza i zatrzj 
inaliśmy się przed częścią dostarczoną przez Smitsoi 
instytucyą. Obcy, odwiedzający Amerykę, co ją clic 
poznać uie z przemysłowego tylko postępu, ale ch 
wniknąć w jćj przeszłość, najwięcej na uwagę zasług 
jące znajdą zasoby w muzeum tćj instytucyi, umyśM 
obecnie do Filadelfii przewiezionego. Jeżeli na czele j 
stojący, bardzo uczony zkąd inąd profesor Henry, zdaj 
się, że pragnie, aby nauka była przywilejem tylko wy 
branych, i nie jest zwolennikiem nauki popularyzują ' 
się, z drugićj strony przystępniejszy profesor F. 
Bird, znakomity naturalista i komisarz z Stanów Zje 
dnoczonych do r o z m n o że n i a ryb, i asystent pana 
Jozefa Henry D. L. L. (doktor praw i filozofii), a wie­
cej niezawodnie sama wziętość instytucyi, jćj zasoby iéi 
trwałość zapewniona, zrobiły to, że Amerykanie i inni 
wszystko, co tylko chcą przechować lub złożyć na pe­
wne, lub uczynić publicznćra, bez straty i nadwerężenia, 
przesyłają do muzeum instytucyi waszyngtoński^. Nie 
dziw przeto, że zakład ten ledwo 25 lat istniejący, dziś 
może się liczyć do znakomitszych muzeów, szczególni« 
pod względem paleontologicznych, mineralnych, archeolo­
gicznych i etnograficznych zbiorów.

W części więc, którą instytucyą zajęła w „the Gou­
vernement Buńding“ — a wolno tu dodać: najobszer­
niejszej, widzieć można bogaty zbiór krajowego ptastwa, 
wedle systemu i teoryi pana Bird ułożony, liczną wy­
stawę jyb, skorupniaków, żółwi, — szczególniej w ży 
ciu spoiecznćm używanych. Wiele fok, psów morskich, 
mało bardzo czworonożnych zwierząt. Ale przedpotopowe 
paleontenia, ma tac o (niby olbrzymie żółwie), 
tcbty o z a u r y (jaszczury), m e g a t e r i u m, papro­
cie etc., kości olbrzymiego ptaka z wyspy Madagascar, 
może owego, co w Tysiącu i jednej nocy, Ara 
bowie zwali Skała.

Najautentyczniejszym wszą że i pewne dającym daty 
jest etnograficzny zbiór z wysp Fiżi (Hebrydów), Ałeut- 
skich, Sandwich, Iudyaii zwanych Kołoszami w półno­
cno-zachodniej Ameryce, naprzeciw Kamczatki, Indyan 
Szoszones, Nez Percés, z Oregoiiu, Washiiigton-Territo- 
torium — i z rożnych wysp Oceanu Spok. Są to ślady

wszystkim. Tak się dzieje. Kto wie czy kiedy jakie zła- 
godzenie nastąpi. Niechcę Panu Bogu robić żadnych za­
rzutów — ale tak wygląda jakby się wcale nie troszczył 
o ubogich uciśnionych łudzi.
7 .^° mówiąc wychodził powoli, ziewając straszliwie. 

Kobiety odstawiały na bok swe kołowrotki, żona zaś 
jego Anna wyszła za nim. życząc wszystkim , dobrej 
nocy.“ ’

Dziaduś odprowadzał ich aż do progu, patrzał chwil­
kę za niemi, później podnosił oczy ku niebu, które się 
od gwiazd iskrzyło, i mówił po cichu.

Wszystko to jedno, ten tam w górze widzi za- 
pewno wszystko co tu się dzieje.

Potem udawali się wszyscy na spoczynek; kobiety 
i dzieci spały na pięterku, którego wschody były tak 
prostopadłe jak drabina, dziaduś zaś spał z drugiej stro­
ny tegoż. -Wchodząc ostatni do góry, mawiał:

-Odwagi, dzieci odwagi. Przynajmnićj śpij my do­
brze. Szymonie połóż się na spoczynek, już późno, a 
tyś znużony. Dobranoc ci chłopcze!

— Dobranoc ojcze — odpowiedział drwal, składając 
swoje narzędzia i kładąc je do koszyka; przysypał pó' 
zmej płonące jeszcze węgle na kominie warstwą popiołUi 
zasunął drzwi od chaty i kładł się na spoczynek z gł°" 
wą pełną troski o jutro.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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f, jak człowiek powoli dochodził do sposobów 
nagości swojej i zapobiegał bezbronności natu- 

Szaty, łódki, maczugi, oszczepy, strzały, obuwia, 
domowe, ich dziwne formy, wyroby, ozdoby, czę- 

ićmś religijnem poczuciem kierowane, są to mate- 
do niewyczerpanych studyów, jeśli na nie patrzy­

cie jeno z ciekawości tylko. Dziki, ludożer- 
>s*. *vsp Fidżi mieszkaniec, ileż to czasu, pracy, cierpli- 

łożyć musiał na wystruganie swej maczugi,
;oui

ługi

innego narzędzia prócz zębu rekina, toporka z 
nne Lilia a zamiast noża kość rybią. Bajdar mieszkańca 
f aleutskich co go po burzliwym nosił zalewie Una- 
i w<$ j, uszyty cały ze skór foków, żyłami łososi lub 

i en |ń stokfisza, z jakąż to musiał być cierpli- 
<tórj ją i przezornćm doświadczeniem zrobiony, aby do 

do< ś nakształt wygodnego czółna był podobny i był w 
<ie p , okryty oprócz małego otworu, w którym aleut 
, wj ¡ony z bałwanami i krą szedł w zapasy. Jeśli far- 
rągł ik z piór wystarczał Sandwiczaninowi, aby nim za- 

swą nagość, to z nad Jakonu lub choćby z pół-
Keuayan mieszkańcom nie było dosyć futra lisów 

[zwiedzi i w kamlei (kaftaniku) i w torbasie 
;chnia kurta*), podwójnie lub potrójnie zeszyte. 

Najwięcćj zastanawiającemi i badacza i każdego 
są zebrane podczas ekspedycyi kapitana Wheeler 

•¡zony przedmioty, jako to: wielkie fotografie tych 
znanych a dziwnie pięknych, a jak mówią, nad 

iVydaiaz bogatych krain od Zachodu, oddzielonych gór 
rozp jem św. Bernardino a pustynią nagą od Wschodu, 
>oło, jjowego Meksyku i plastyczne wzory mieszkań spo- 
’°goti ijch pokoleń łndyan, jak zapewniają badacze potom- 
¡0 w< (prawdziwych, dawnych Azteków.
taksi Liczą w obecnym stanie rzeczy łndyan tych do 
»mim jios, niby ludu osadzonego po miasteczkach, jedno i 
czyn ¡¡ie pueblos po hiszpańsku zwane. Pokolenia te In- 
¡szelli B) acz bardzo się różnią językiem, są bardzo podo­
iłoś) obyczajami i czcią słońca. Znają oni imię Monte- 
ą ta iy, acz tradycyą nie umieją sięgnąć dalćj jak 151) 

wstecz. Mokis, jedno z głównych i liczniejszych 
joleń mieszkają w południowo-zachodniej Arizona pod 

chwi jej więcćj 100° południka. Piaszczysta, szeroka prze- 
o t( , iOu mil, jałowa, płaszczyzna otacza w koło urwi- 
możi piaskowca do 300 lub 400 stóp wysokie., Przez 

¡4 i) sną, krętą ścieżkę dostaje się na wierzch tych ¡urwisk, 
)iośł których grzbiecie rozciąga się równina parę mil roz- 
vorz [j. Na pewnej wysokości w prostych, stromych ścia- 
h źo ;ji piaskowcowych wykute są domy, od dwóch do 

ty iech piętr wysokie, podzielone na liczne izby, dosyć 
izgśl Eerne, siedm stóp wysokie, o oknach rozmiaru po 
dużi ipie kwadratowćj i dość wązkicli drzwiach, do których 

pri także bez drabiny dostać się nie można, acz w gór- 
tejsj th piętrach są wewnątrz wschody kute w piaskowcu, 

razi w takich domach, wewnątrz starannie wybielonych, 
¡zwyczaj schludnych, sprzęty gliniane ale z pewną 

j iancyą wyrobione; — tu mieszkają latem Mokisy fa- 
i kami. Żony ich są skromne, nawet ładne, bo pracą 

iych Indyanek nie złamane.
Zimą przenoszą się do piwnic, bo zima tu czuć się 
mocno na takiej wysokości; zresztą w zimie nie 

jij się wcale napadu Apaszów lub Navachów. Napady 
J są bardzo rzadkie — nigdy nie były z korzyścią ani

jednych ani dla drugich.
Mokisy świątyni nie mają żadnej — acz miewają 

clli#rania religijne i święty taniec, z którym się wcale 
popisują przed obcymi, chyba przed bardzo przyjazną 

jie kompanią Amerykanów. Taniec ten jest jakąś ale- 
nyą — do której kobiety nie należą wcale, chociaż są

¡zentowane przez przebranych mężczyzn. Alegorya ta 
tak niezrozumiała, jak liczne bardzo heroglify, do 

tych starszeństwo zdaje się mieć klucz, ale dotąd nie 
ijawiło białym, którzy, co tu wspomnieć godzi się, bar- 

rzadko ich odwiedzają i nie oddają im żadnćj u-Zje
pani
wię Mimo tych rzadkich 

iw z Mokisami, ostatni
’faz gościnni i tylko 

P «
mm,

füll-

stósunków białych Ameryka- 
i ich pobratymcy są nad wy- 

Meksykanów nienawidzą — aż do 
Jzypisywama im zagniewania słońca za obecność je- 

tego z nich na z i e m i Mokisów — którćj obszar 
{sięga wedle ich twierdzenia dalej jak 70 mil kwa-

lQ^ 'Odzież Mokisa stanowi rodzaj koszuli i pantalonów 
° °' bawełny i coś na kształt kołpaka z bawełny także na 

owie. Kobiety noszą długie włosy lub ucięte.
Cały dobytek Mokisów stanowią owce, kozy, psy, 

ary i osły; nie mają kotów ani bydła rogatego — z o 
iec używają tylko wełny, z którćj wyrabiają kołdry 

1 dywaniki, karmią się kukurudzą, rzadko bardzo uży 
¡¿¡i ują mięsa i tylko suszonego i zmięszanego z mąką i 

¡kukurudzą.
" Podobnego usposobienia drugie pokolenie 

ie,'i - 
>ro- 
car,

zwane
Zuni, mieszka o 200 mil na wschód-połuduie od Moki­
sów. — Mieszkania ich wszakże znajdują się na pagór- 

..„Jach wśród dzikich płaskich pustyń. — Zuni prowadzą 
¡^godniejsze życie bo uprawiają ogrody — a szczególniej 

atJ,Jtebulę i melony. — Mają w gospodarstwie swojem krowy
„ więcej używają mięsa w pokarmach, — Mniej są schlu- 

ini — ale więcej przemyślni. — Są ślady, że tu chrze- 
icianizm był szczepiony przez katolickie misye, z któ- 
tgo nic między Zuninami nie zostało, jeno kościół u- 

"(jy Wymywany w dobrym porządku z ołtarzem, na którym
J obrazy i lichtarze się znajdują, jakby pod strażą ka­

płana, którego tu prawie od stu lat, nie było.
Upuszczając budynek rządowy odwiedzający 

?a,'fcają najbliżej W y s t a w ę r o b ó t kobiecych W o- 
!TI ile n s P a v i 11 o n. Jeżeli wolno szczerze mówić o dam­

skich miłowaniach powiedzielibyśmy, że Wystawa Dam 
»cale jest nie udatną. — Gmach jest wielki, mógłby 
yć zapełniony nie samemi li tylko haftami łub krzy­
wego ściegu robotami — trochę ubiorów dla małych 
ibaby“ i jedną z jakesowego rodu, — zalecają- 
ą sposób swój, — mycia naczyń stołowych. — Wy­
stawa obrazów damskich i rysunków, przędzy, wstęg lub 
tkania dywanów — to się nie może porównać z przed­
miotami wystawionemi w gmachu machin lub sztuk pię- 
Hych, — choć i ten oddział wystawy więcćj może Il­
ią niż wyborem się zaleca. — Są wj Gmachu 
z t u k i dodatkach jego nie zawodnie rzeczy piękne 

fobrze poczute i pięknie wykonane. Na wielu obrazach 
widzieliśmy przyznane medale, które nas zasmuciły nieco 
'o nie tylko wedle tego, na co patrzaliśmy z uwagą, ale 
wedle sądu bardzo kompetentnych właściwych znawców 

lepsze, obok wiszące nie miały szczęścia zwrócenia 
siebie uwagi sędziów. A jednak, możemy śmiało tu 

Odmienić, że żadna wystawa tyle nie rozszafowała me- 
^i i nagród, jak nasza w Filadelfii; — możnaby po­
wiedzieć, że spospolitowaliśmy nagrodę.

W sali przeznaczonćj dla Austryi widzieliśmy por- 
£et p. Smolki, w katalogu nazwanego „Artysty“. — 
wrtret ten jestj nieco kolorytu Rubensowego — ale 
Jkąd inąd bardzo dobrego pędzla. — Nie jest to stu­
dni, któreby dawało poznać mówcę w jego tryumfie 
Mamentarnym — ale dobry portret do gabinetu tami- 
'jnych zbiorów i pamiątek. — Główny obraz w tćj sali

*) Są to mieszkańcy najbardziej na północ położonej czę- 
Zjednoczonych Stanów nabytej od Rosyi i uazwy ich ubiorow.

— a możebyśmy mogli powiedzieć, w całćj wystawie 
jest obraz rozmiarów wielkich piędzią Stansa „Hołd We- 
necyan cnej królowćj Cypru,“ która Cypr oddała AVene- 
cyi. — Znana jest historya pięknej K. Cornaro i pię­
kniejsza jej ofiara. Koloryt, ugrupowania, skorzystanie 
z weneckich pięknych budowli. — Wyraz ludu co bie­
ży uczcić zacną panią — wszystko naturalne, nie prze­
sadzone.

Obraz pana Beckera w francuzkićj sali odznacza się 
okropnością sceny. Malarz wziął scenę ze starego te­
stamentu z dziejów Saula (Samuel ks. II. rozd. XXI. w. 
10) okropną ofiarę siedmiu młodzieńców; wiszą ofiary w 
różnym stanie, w cierpieniu poniesionćj śmierci. Matka 
w rozpaczy, z kłonicą w ręku odpędza stado zgłodnia­
łych sępów. Na czarnćm niebie, przedartćm zrzadka, z 
żółtćm po zachodzie światłem, po mistrzowsku wystudyo- 
wane ciała wiszą, i tylko braknie kołysania się wisielców 
burzą potrącanych, aby obraz poety-malarza nie wziąć 
za istotną scenę.

Innego rodzaju jest wystawiony portret panny Croi- 
zetti ; chociaż w téj samćj sali, ale pędzla p. Karola Du­
rand. Piękna młoda artystka zatrzymała się na koniu 
nad brzegiem Spokojnego morza; i wybrzeże piaskiem i 
żwirem wysypane, i pogoda na niebie, i postać mila, do­
bra, wytresowany koń, — wszystko słowem oddycha od­
poczynkiem, spokojem. Jest to bardzo ładny portret, ale 
ładniejszy obraz jeszcze.

Niczegobym nie dowiódł, znudził czytelnika, gdybym 
zamierzał wystawę sztuk pięknych we wszystkich jćj ga­
łęziach i działach wyszczególniać. — Dosyć, zdaje mi 
się, gdy wspomnę, że jest 4431 przedmiotów artysty­
cznych, pod sąd publiczności oddanych. Wspomniałem o 
sądzie, i za wyrażenie przepraszam, bo wiele jest wy­
stawionych obrazów, na których napisano „n o k for 
competition“ Ileż może być takich, których oka­
zanie — artysta lub właściciel uważał za łaskę dla wy­
stawy.

Z liczby cisnących się widzów do „Art-Galery“ 
bardzo nie wielu idzie się uczyć — nie wiele więcćj się 
przypatrzeć — najwięcćj, aby mogli powiedzieć „I have 
seen Philadelphia Art Galery Exposition.“ — Nie jedną 
śmieszną uwagę — śmieszniejsze jeszcze pytanie dało się 
usłyszeć w grupach oglądających ; najśmieszniejsze jednak 
były odpowiedzi. Patrząca na grupę Genowefy pytała z 
dalszego Zachodu piękność swego asyst/n'a: Who is 
she? (Kto to jest?) — Nie znam panny pół nagićj, 
coby za jelonkami u nas biegała, to musi być jakićjś 
Y a n k e. w o m a n’s right portret! odrzekł z całą po­
wagą poważny towarzysz.

■BRKWOM KttC*

Sprawa wschodnia.
Nota, w którćj lord August Loftus zdaje sprawę z 

posłuchania swojego u cara Aleksandra, opiewa:
Jałta, 2 listopada.

Mylordzie! Dzisiaj miałem w Liwadyi posłuchanie 
u cesarza rosyjskiego, przyczćm cesarz raczył przyjąć mnie 
z zwykłą sobie dobrocią i uprzejmością. Po kilku łaska­
wych zapytaniach, co się tyczy mojej rodziny, przeszedł 
bezzwłocznie na kwestyą wschodnią. Cesarz oznajmił, 
że rano otrzymał depeszę z Carogrodu, wedle której 
przyjęcie rozejmu jest prawdopodobnem i odczytał mi 
inną depeszę powiadamiającą, że Porta wysłała już do 
dowódzców wojsk swoich rozkazy do zawieszenia dzia­
łań wojennych. Okoliczność ta, dodał cesarz, wielce jest 
zadowalniającą. Na moją uwagę, co za szybka nastą­
piła zmiana między niedzielą, w którym to dniu widzia­
łem kanclerza, a dniem następnym, w którym wysłano 
ultimatum do jen. Ignatiewa, odparł cesarz, że stało 
się to skutkiem doniesienia o zupełnej porażce wojska 
serbskiego i skutkiem jego obawy, by klęski serbskie 
nie spowodowały podobnych okrucieństw, jakie miały 
miejsce w Bułgaryi. Cesarz zdecydował się na ultimatum 
a to w zamiarze przeszkodzenia dalszemu krwi rozle­
wowi i zauważał, że nikogo może bardziej nie zdziwiło 
przesłane ultimatum, co jen. Ignatiewa.

Cesarz wypowiedział gorące życzenie, by konferencya 
zebrała się o ile możności bezzwłocznie i by wszystkie 
rządy porobiły, co potrzeba, aby ambasadorowie w Ca- 
rogrodzie mogli przystąpić natychmiast do koniecznych 
preliminaryów pokojowych, biorąc za podstawę propozy- 
cye waszćj lordowskiśj mości. Car dał następnie z wiel­
kim spokojem jasny pogląd na układy. Oświadczył, że 
dał dowody, jak pożądanym mu jest pokój i uczynił, 
co tylko w jego było mocy, aby sprowadzić pokojowe 
rozwiązanie zawikłań. Popierał projekt angielski zmie 
rzający do sześciotygodniowego zawieszenia broni, na 
który nie chciała się zgodzić Porta. Owocem tych za­
biegów było li zaniechanie działań wojennych na prze­
ciąg dni dziesięciu, które okazało tię najzupełnićj iluzo- 
rycznem. Cesarz odprawę Porty uważał jako policzek 
wymierzony wszystkim mocarstwom. Był cierpliwym nie 
chcąc zrywać z mocarstwami europejskiemi. Wasza lor- 
dowska mość przedłożyłeś następnie propozycye mające 
posłużyć za podstawy pokoju. Cesarz przystał na nie i 
ptzyklasły im także inne mocarstwa. Porta odpowie­
działa na one propozycye wymijająco, nie chcąc przyję­
cie ich wciągnąć do protokółu i zapowiadając, że ma w 
projekcie reformy na szeroką skalę, reformy przeznaczo 
ne bez żadnćj różnicy dla całego państwa i idące je­
szcze dalej niż żądania mocarstw.

Wasza lordowska mość zażądałeś na to zawieszenia 
broni nie mnićj jak na miesiąc a to dla dania mocar­
stwom możności naradzenia się nad warunkami pokoju. 
Cesarz popierał to żądanie wspołem z innemi mocarstwa­
mi, na co Porta odpowiedziała przeciwpropozycyami i 
zaproponowała pięciomiesięczny rozejm, który atoli nie 
mógł być z powodu zachodzących okoliczności tudzież 
z przyczyn wyłuszczonych przez rząd cesarski popieranym 
i poleconym stronom wojującym. Tak tedy, dodał cesarz, 
zniweczyła Porta całym szeregiem manewrów wszelkie 
zbiorowćj Europy usiłowania, dążące do ukończenia woj­
ny i ustalenia ogólnego pokoju. Cesarz powiedział na­
stępnie, że jeżeli Europa przyjmuje z pokornćm sercem 
ciągłe rekuzy Porty, toć on nie może pogodzić je dłu­
żej z honorem, godnością i interesami Rosyi. Życzeniem 
jego jest nie odłączać się od reszty Europy, obecny atoli 
stan rzeczy tak jest nieznośnym, iż nie można zezwolić 
aby trwał dłużćj, a gdyby Europa nie okazała gotowo­
ści do energicznego i skutecznego działania, byłby zmu­
szonym sam to uskutecznić.

Następnie dotknął cesarz szczegółowo swoich do 
Anglii stósunków. Ubolewa, powiedział, widząc, że w 
Anglii zakorzeniła się niewytłumaczona nieufność do po­
lityki rosyjskićj i bezustanna obawa przed rosyjskiemi 
planami zaborczemi. — Przy wielu już sposobnościach 
dał uroczyste zapewnienia, że nie pragnie jakichbądź 
zdobyczy, że nie zmierza do powiększenia swego państwa 
i że najmniejszego nie ma zamiaru zagarnięcia Caro­
grodu. Wszystko, co mówiono i pisano o testamencie 
Piotra w. i celach cesarzowej Katarzyny, jest złudzeniem 
i urojeniem; ani testament, ani cele te nie istniały ni­

gdy w rzeczywistości, a, zdaniem jego, posiadanie Caro­
grodu byłoby nieszczęściem dla Rosji. Nigdy o tćm nie 
było mowy, ani miał to na myśli jego ojciec, który r. 
1828, gdy zwycięzkie jego wojsko miało tylko cztery 
dni marszu do stolicy tureckiej, dowiódł, że nie myśli 
o jćj zajęciu. Cesarz dał w formie najuroczystszej, naj­
świętsze słowo honoru, że nie ma zamiaru zdobjrcia Ca­
rogrodu i że w razie, gdyby konieczność zniewoliła go 
do obsadzenia kawałka Białogrodu, obsadzenie to byłoby 
jeno chwilowćm i ustałoby z zawarciem pokoju i ustale­
niem bezpieczeństwa ludności chrześciańskiej.

Cesarz zwrócił się tutaj do propozycyi zrobionćj przez 
rząd angielski, by Bośuią obsadziła Austrya, Bułgaryą Ro- 
sya i by flota zrobiła demonstracyą, przyczćm dodał, że 
w flocie tej główna przypaść ma rola okrętom Jćj kró- 
lewskićj mości. Okoliczność ta, powiedział cesarz, winna 
być dowodem, że Rosya żadnych nie żywi planów co do 
obsadzenia Carogrodu. Cesarz nie może pojąć, jak to 
być może, iż oba kraje, mające wspólne cele, tj. utrzy­
manie pokoju i polepszenie położenia chrześcian — nie 
mnićj w obec tego, iż on (cesarz) kilkakrotnie oświad­
czył, że nie pragnie zdobyczy ani rozszerznia swych gra­
nic, nie żyją z sobą w zupełnćj zgodzie, zgodzie, którćj’ 
podstawą byłaby polityka pokojowa, pożądana zarówno 
dla obopólnych interesów obu mocarstw i interesów ca­
łej Europy w ogóle.

„Podsuwają Rosyi, dodał cesarz, zamiary zaborów 
w Indyach i przywłaszczenie sobie Carogrodu. Czyż 
może być‘coś niesmaczniejszego? Co się tyczy pierwsze­
go, toć to istne niepodobieństwo, co się tyczy drugiego, 
to jeszcze raz najuroczyścićj zapewniam, że nigdy nie 
myślałem o tćm ani nigdy podobnego nie miałem za­
miaru.“

Cesarz ubolewał głęboko nad zakorzenioną w An­
glii nieufnością do jego polityki i złych ztąd skutkach 
Prosił mnie, bym dołożył wszelkich z mćj strony sta­
rań, aby rozproszyć owe chmury podejrzenia i nieufno­
ści do Rosyi i upoważnił mnie do zawiadomienia rządu 
jćj król, mości o uroczystych z jego strony zapewnie­
niach. Zapewniłem cesarza, że rząd angielski uznaje i 
ocenia w pełnćj mierze pokojowe jego inteneye. Zau­
ważałem, że zaprojektowana okupacya ziem tureckich 
zaniepokoiła mocno opinią publiczną w Anglii. Wyra­
ziłem nadzieję, że jedynie zawieszenie broni mogłoby u- 
spokoić wzburzone umysły i że ku temu celowi należy 
starać się utrzymać w zgodzie państwa europejskie. — 
Zauważałem, że kwestya samorządu zdaje mi się naj­
więcćj przedstawiać trudności. Nadmieniłem, że w Bo- 
śmi i Bułgaryi mieszka znaczna ludność wyznania kato­
lickiego i mahometańskiego, ludność posiadająca po wię- 
kszćj części majątki i że trzeba będzie mieć wzgląd na 
jej interesa.

Wspomniałem następnie o rzekomych roszczeniach 
Serbii i Rumunii, które to państwa domagają się, by je 
uznano za niezależne królestwa. Coś podobnego, zda­
niem mojćm, byłoby przedwstępem do rozbicia państwa 
tureckiego w Europie. Historya poucza, że w dawniej­
szych czasach istniało królestwo czeskie, królestwo serb­
skie i królestwo polskie; dziś znikły one a do ich upad­
ku przyczyniły się głównie waśnie wewnętrzne. Gdyby 
miano zgodzić się na roszczenia Serbii i Rumunii, zna­
czyłoby to tyle, co odbudowanie tylu małych „Polsk“, 
które najprawdopodobniej przyjęłyby republikańską for­
mę rządu i w tym razie nie przysłużyłyby się ani po­
kojowi, ani bezpieczeństwu państw sąsiednich.

Cesarz odparł na to, że nie ma mowy o urzą­
dzeniu królestwa serbskiego i rumuń­
skiego, i że głupstwemby było(un sottise) 
myślęć o tćm. Obwołanie ks. Milana królem było 
dziełem wojska, czego cesarz bynajmmćj nie pochwala. 
Skutkiem tej proklamacyi radził cesarz ks. Milanowi, by 
nie jechał do głównćj kwatery. Tymczasem otrzymał 
telegram od księcia, w którym usprawiedliwiał się przed 
cesarzem, że nie mógł być posłusznym jego rozkazowi, 
obowiązki bowiem przyjęte w obec kraju nakazują mu 
udać się do armii.

Napływ ochotników rosyjskich do Serbii spowodo­
wał mię do uwagi, że migracya ta przyczyniła się głó­
wnie do gorączkowego w Rosyi wzburzenia. Na to od­
parł cesarz, że oficerom pozwolił spieszyć do Serbii spo­
dziewając się, że tym sposobem ukoi się wzburzenie. 
Dodał, że wielu bardzo oficerów rosyjskich poległo i że 
zapał dla Serbii ostygł niesłychanie. Cesarz powiedział 
następnie, że ogólne uwagi jakie porobił, dadzą się u- 
jąć w następujące punkta: 1) Zawieszenie broni; 2) 
bezpośrednie zwołanie konferencyi, którćj głównym ce­
lem ma być porozumienie się co do wprowadzić się ma­
jących w trzech prowincjach takich reform, któreby 
brały w obronę interesa ludności chrześciańskićj i na­
dały im taką autonomią, jaka jest potrzebną dla osiąg­
nięcia powyższego celu i 3) aby W. Porta dała rękojmią, 
że reformy te zostaną rzeczywiście przeprowadzone.

August Loftus.
„Z listu polskiego wychodźcy.“ Pod tym tytułem 

umieściła Tagespresse z dnia 21. listopada ustęp z li­
stu polskiego wychodźcy, który, jak twierdzi, j st jednym 
z wybitniejszych członków wychodźtwa polskiego, prze­
bywającego w Londynie. Tagespresse dodaje przed 
listem następną uwagę: „Sądzimy nie bez podstawy, że
zawarte w tćm piśmie zapatrywania mogą liczyć na jak 
najżywsze zainteresowanie sfer politycznych.“ A 
dalej list:

Londyn, 15. listopada.
.. . .Nie ulega wątpliwości, że emigracja polska śle­

dzi za rozwojem sprawy wschodniej z wielką, a nawet, go­
rączkową uwagą. W obec wypadków na Bałkanie i po­
trącania o szable nad Newą, stoją emigranci nie jako 
spokojni teoretycy polityczni, ale jako najściślćj zainte­
resowane rozwojem i rezultatami czynniki. Emigracya 
wie o tein, że z wojny angielsko-moskiewskićj może 
jeszcze odnieść korzyść pod pewnemi okolicznościami, 
choć z drugićj strony nie kołysze się nadziejami prze 
sadnemi. Wśród zawodów i smutnych doświadczeń doj­
rzała emigracya, odwykła, jak .niegdyś, zaklinać się 
głodno przy lada okazyi na znane: „Jeszcze Polska nie 
zginęła“ i nic też dziwnego, jeżeli stan jej umysłów 
pozbywszy się starego polskiego sangwinizmu, stał się 
trzeźwym i spokojniejszym. Co do pytania, po którćj 
stronie znajdują się sympatye Polaków w sporze pomię 
dzy półksiężycem a krzyżem, pomiędzy panslawizmem 
a narodem muzułmańskim — to ono dawno już roz­
strzygnięte. Polacy nie zadawszy sobie nawet pytania, 
czy ujmować się za chrześciaństwem, za plemieniem 
pokrewnćm, od razu niemal zdecydowali się na stano­
wisko; przeciw Rosyi. Temi wyrazami najtreściwićj 
i uajlepićj określa się stanowisko, choćby do uzasadnie­
nia go niewiedzieć jakie jeszcze i ile dodawano ustępów, 
któreby mogły wyrażać ubolewanie, że Polacy nie mo- 

| gą plemieniu choć pokrewnemu i chrześciańskiemu dą­
żyć na pomoc dopóty, dopóki przedtem plemieniem iść 
będzie przodem sztandar rosyjski. Dotychczas jcdnaK 
antypatya emigracyi dla dziedzicznego wroga, którym 
jest Rosya, to antypatya tylko platoniczna. Emigra­
cya nie myśli w razie akcyi wojennej przyj­
mować takiej roli, jakąby jej uarzucono. Dla 
tego też nic dziwnego, że opanowało nas zdumienie, gdy

nam tu dano znać o półurzędowym berlińskim liście 
w dziennikach zagranicznych, albowiem list ten upatruje 
widoki neutralności Niemiec w ciągu starcia ro­
syjsko-turecko-angielskiego tylko dopóty, dopókiby 
Polska pod zaborem rosyjskim zachowy­
wała się spokojnie. Jakoż w istocie, w razie pol­
skiego powstania musiałyby się Niemcy wmieszać, ażeby 
nie odpokutować w Poznańskićm za te grzechy, któreby 
wynikły z neutralności nad Dunajem. Stanowisko 
zatćin spoczywa w ręce polskiej. Nad podstawie 
panujących tu zamiarów, mogę pana zapewnić, że Polska 
zachowa się spokojnie i we wszelkich możliwych zwro­
tach, wyniknąć mogących z zatargu wschodniego, spuści 
się na przypadek. We wszelkich dotychczasowych 
usiłowaniach podniesienia ojczyzny, dłoń nasza nie miała 
powodzenia, usiłowania te zdobyły narodowi polskiemu 
jedynie sławę bohaterstwa i rolę pokonanego z wieńcem 
chwały na skroni. Emigracya polska, która, mimo ro­
syjskiego rozumu państwowego, trzyma w swćj dłoni 
wszelkie nitki ruchu w ojczyźnie(??!), stanęłaby pod bronią, 
i w wojnie Rosyi przeciw Anglii ujrzałaby powód 
do wywołania powstania w Polsce w jednym 
tylko wypadku. Wypadkiem takim byłoby otwarte 
proklamowanie przez Anglią uietylko całości Turcyi i za­
chowanie traktatów paryskich, ale oraz odbudowa­
nie Polski, jako korzyści i ostatecznego celu wojny i 
jeżeliby także Austrya przychyliła się do tego celu, gdy­
by państwo to pojęło swój interes w ten sposób, iż staje 
się tern silniejszćm, im lepićj od granicy półuocnćj osło­
nione jest jego skrzydło od każdego z nieprzyjaciół- 

W takim razie Polacy pod zaborem rosyjskim 
korzystaliby z radością ze sposobności, ażeby wystąpić 
nietylko przeciw Rosyi, ale i dla losów własnych 
dobywszy oręża ojców swoich, wypowiedzieć panowanie 
Rosyi przez dobrze zorganizowaną armią po­
wstańczą. Polska stała się egoistyczną i chce tym ra­
zem walczyć tylko dla siebie, albo nie stawać wcale do 
walki. Krew polska może odtąd być wylaną tyl­
ko za sprawę Pol s ki;

Polacy nie pozwolą na to, by ich nadal używano 
za taran, a nie upatrują również uroku w roli młota 
przeciwko kowadłu moskiewskiemu. Słowem, nie chcą 
więcćj wyciągać kasztanów z ognia bez korzyści dla 
siebie. Jeżeli więc Anglicy na seryo myślą o słuszno­
ści — jak to słyszeliśmy w mowie Disraeliego — jeżeli 
państwu brytańskiemu idzie o to, „ażeby nie spocząć 
dopót/, dopóki me otan o się zadość sprawiedliwości,“ 
to w takim razie pomoc Polski w wojnie przeciw Ro­
syi może być niezbędną. Ale na pomoc tę może na­
ród wyspiarski liczyć tylko w takim razie, jeżeli we­
spół z Austryą upomni się nie tylko o dwudziestoletnie 
prawo zawarte w traktacie ¡paryskim, lecz kiedy upo­
mni się o tysiącletnie prawo Polski, zapisane 
chlubnie na każdej karcie dziejów powszechnych. Wów­
czas prastara siła narodu polskiego, która przez lat 
dziesiątek wypoczęła, obudzi się, podniesie tak gwałto­
wnie jak nigdy przedtem, a powstanie w Polsce pod za­
borem rosyjskim dojdzie do takich rozmiarów, iż w 
obec nich wszystkie dotychczasowe będzie można na­
zwać nieznacznemi. Kładę tu wyraźnie przycisk na 
wspólność interesów państwowych austryackich i an­
gielskich, ponieważ upatruję takową jasno w całem 
położeniu i ponieważ w wielkićm i bezwzględnem, gru- 
choczącem wszystko powstaniu — jak je sobie wyobra­
żam — pomoc Austryi przypuszczać muszę z góry. „Ar­
mia austryacka na granicy austryacko-rosyjskiej“ — tak 
jedynie wyobrażam sobie tę pomoc... taka armia sta­
łaby się w przeciągu kilku dni ważniejszą niż dziesięć 
armii, gdyż zoŁał^y wzmocnioną przez ludność na 
śmierć zdecydowaną a uzbrojoną. Na razie jednak emi­
gracya polska nie opuszcza ani na krok stanowiska bier­
nego, lecz czeka w nadziei, iż przypomną sobie o nićj i 
o sprawie przez nią reprezentowanej. Ma tćż emigracya 
przygotowaną odpowiedź na wypadek, gdyby rząd angiel­
ski jak w r. 1853 i tą rażą zbliżył się z zapytaniem. 
Określiłem panu tę odpowiedź, nie tylko według panu­
jącego tu usposobienia, ale według zapadłćj w łonie ko­
mitetu emigracyjnego uchwały, i sądzę, że pod względem 
jasności nie można jej nic zarzucić.

Mimo zawieszenia broni i optymistycznych nadziei, 
pokładanych w rezultat konferencyi, zbrojenia nie 
ustają. Serbia usiłuje podźwignąć się militarnie po od­
niesionych ciężkich klęskach. Turcy fortyfikują z pra­
wdziwie gorączkowym pospiechem naddunajskie twier­
dze. T a g b 1 a 11 dowiaduje się, że w Silistryi zbudowano 
cztery nowe forty. | Sformowano 31 nowych batalionów 
i rezerwową artyleryą. Nowe pułki tureckie rosną jak­
by z pod ziemi. Dywizja Fazy la paszy i 18 batalionów 
stojących w Albanii, otrzymały rozkaz maszerowania nad 
Dunaj i zajęcia głównych kwater w Sylistryi, Ruszczuku 
i Widdyniu We wszystkich miastach tworzy się ture­
cka gwardya narodowa.

Kronika codzienna zaprzecza stanowczo po­
głoskom o tworzeniu legionu polskiego w Turcyi. Do­
niesienia Politische Corespondenz o mnóstwie 
Polaków w wilajecie Jedreńskim są fałszywe. Nawet 
wilajet taki wcale nie istnieje.

N o w o r o s y j s k i Telegraf otrzymuje wiado­
mość z Kiszyniewa, że w tych dniach z arsenału kre- 
mieńczugskiego wysłano na południe znaczną ilość karta­
czownic. Pociągi kolejowe prawie co dnia przewożą dzia­
ła wielkiego kalibru. Zdwojona działalność widzieć się 
daje tak w magazynach i składach wojennych jak ró­
wnież w warsztatach kolejowych przysposabiających dniem
i nocą wagony na czas wojenny. Nie dawno przybyły 
dwie barki z lawetami, przodkami i jaszczykami, które 
koleją żelazną przez Olwiopol wysłane zostały do Wo- 
zniesieńska.

Z Akermanu zaś piszą, że na wypadek wojny, oba­
wiają się wylądowania nieprzyjaciela od strony wsi Bu- 
daki, albo Bałabouki, położonych nad otwartym brzegiem 
morza, na drodze, którąby przebywać musiała nieprzyja­
cielska flota, udająca się do Odesy. Obawy te wreszcie 
mają pewną podstawę. Wiadomo, że w czasie wojny 
1853 r., pomienione wioski przy przejściu floty nieprzy- 
jacielskićj ku Odesie, były bombardowane i prawie zupeł­
nie zniszczone, a niedawno widziano we wsi Budakach 
jakichś obcych ludzi, jak przypuszczają szpiegów] ture­
ckich inżynierów, zdejmujących plany tych miejscowości. 
Dwóch z tych ludzi ujęto, podobno nawet z dowodami, 
w pogranicznćm miasteczku Tatarburanach. Oprócz te­
go, prawie codziennie bardzo blisko do brzegu podpływa 
jakiś statek parowy, który to zwalnia, to znów przy­
spiesza biegu, jAk gdyby coś badał. Wszystko to może 
wzniecać pewną obawy.

ZIEMIE POLSKIE.
K i j e w i a n i n ogłasza rozkaz wywiezienia 

ks. administratora dyecezyi łucko-żytomierskićj, ks. Kru­
szyńskiego do Symbirska za niewypełnianie, jak opiewa 
wyrok, prawa ustanowionego w r. 1843, które, mówiąc 
nawiasem, wcale dotąd wykonywane nie było. Wywie­
zienie ks. Kruszyńskiego wywarło wielki wpływ na lu-
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dność polską. Ks. administrator przed wyjazdem wy­
znaczył swego następcę, ale władze rosyjskie nie ckcą 
go uznać.

NIEMCY.
& Berlin, 24 listopada. Na wczorajszém posie 

dzeniu parlamentu już po pięciogodzinnych blisko obra­
dach przystąpiono do dyskusyi nad językiem sądowym. 
Odnośny § 150 przedłożonćj ustawy brzmi: „Językiem 
sądownictwa jest język niemiecki.“ Polacy wnieśli do 
tego paragrafu następujący dodatek: „Jednakowoż 
wnależących do państwa związkowego 
Prus ziemiach dawniejszej Polski obok 
niemieckiego równouprawniony jest ję­
zyk polski.* Poprawkę tę uzasadniał poseł nasz 
dr. C h o s ł o w s k i w przydłuższój mowie, którą poda- 
jemy na czele dzisiejszego numeru. Odpowiedział na nią 
komisarz rządowy Amsberg prosząc parlament, aby nie 
przyjmował poprawki Polaków, bo w traktatach przy­
wiedzionych na poparcie polskićj poprawki jest tylko 
mow7a o tém, iż kontrahującym stronom pozostawia się 
do woli nadać poszczególnym dzielnicom państwa samo­
dzielność narodową, o ile takowa nie sprzeciwia się inte­
resom państwa. Przyjąć wniosek posłów polskich było­
by zdaniem komisarza Amsberga to samo, co znieść 
istniejące prawa pruskie o języku urzędowym.

Następnie zabrał głos poseł dr. Gerhardt i prze­
mówił w te słowa:

Fatum jakieś szczególne zawisło nad tak zwaną 
polską trakcyą tak w pruskiej Izbie deputowanych jak 
w parlamencie: tam jest naczelnikiem stronnictwa pan 
Łyskowski, pochodzący z uczciwéj niemieckiej ro­
dziny Kosćhenbach, podczas gdy tu jeden z pierwszych, 
co podpisali wniosek, poseł D o n i m i r s k i, czyli raczój 
Br o c ho w i cz D o nim i r s k i, należy do prastaréj 
niemieckićj rodziny Brauchitsch. Podobnie ma się 
rzecz z większą częścią Polaków w Prusach Zachodnich ; 
są tam nazwiska jak Adamski, Tomaszewski i t. d., któ- 
reby można uważać za istotnie polskie a które przecież 
spolszczone zostały z Adam, Thomas i t. d., nawet bie­
dnego Schulze nie pozostawiono w pokoju i spolonizo­
wano go na Szulczewskiego, dano jedynie pokój nazwi­
sku Miiller i nie spolszczono go, lecz przetłumaczono. 
Panowie Polacy mówią ciągle o 2 milionach Polaków, 
lecz nie uwzględniają przytćm, że wielka z nich część 
jest Niemcami, którzy weszli do kraju za czasów Fry­
deryka Wielkiego i pożenili się z córkami krajowców. 
Wiecie panowie o tém dobrze, że żona głównie réj wo­
dzi w domu i że każdy ostatecznie jest nieco pod pan­
toflem (wesołość), skutkiem czego niemieccy mężowie i 
co do nazwiska, i co do religii poszli za żonami, i tym 
sposobem mamy przeważną część imion polskich. Więk­
szość ludności zna obadwa języki a w tych okolicach, 
gdzie większość nie zna niemieckiego języka, zaradzono 
dostatecznie względom ludzkości przez tłumaczy. Życzyć- 
by tylko należało, aby tłumacze większe pobierali pen- 
sye i skutkiem tego zawsze dostateczna była ich liczba.
W każdym razie nie ma żadnego powodu do przyjmo­
wania wniosku Polaków. Polecam panom odrzucenie 
wniosku w imieniu niemieckiéj jedności i niemieckich 
interesów.

Poseł Windthorst poparł wniosek Polaków w kilku 
słowach i oświadczył, że będzie za nim głosował. Na­
stępnie wszedł na mównicę poseł dr. D o n i m i r s k i 
ceiem odparcia zarzutów komisarza rządowego i posła 
Gerhardta. W następnym numerze pisma naszego po­
damy całe przemówienie posła dr. Donimirskiego 
oraz obszerniejsze w tćj mierze rozprawy. Tu dodajemy 
tylko, że posłowi Donimirskiemu odpowiedział komisarz 
rządowy Oelschłager a następnie posłowie Unruh-Bomst, 
Puttkammer, Lasker i sprawozdawca Miquel wystąpili 
przeciw wnioskowi Polaków. Mimo, że dr. D o n i m i r s k i 
zabrał raz jeszcze głos w obronie wniosku, mimo że po­
parł go raz jeszcze gorącemi słowy poseł Windthorst, 
parlament odrzucił wniosek Polaków i przyjął § 150 
ustawy wedle projektu komisyi. Za wnioskiem Polaków 
głosowali prócz Polaków socyaliści i całe stronnictwo 
centrum.

Na dzisiejszém posiedzeniu zakończono obrady nad 
organizacyą sądów i przystąpiono do dyskusyi nad ty­
tułem IX a, traktującym o adwokaturze. Przebieg do­
tychczasowy obrad parlamentu każę się na pewno spo­
dziewać, że około połowy miesiąca grudnia będzie mógł 
być parlament zamkniętym.

C a r o g r ó d, 23 listopada. Prezes wysłanćj do 
Bułgaryi nadzwyczajnśj komisyi, Sandoulah bey doniósł 
W. Porcie, że w spalonych wsiach okręgu filipopolskiego 
i bazardżskiego odbudowano dotychczas 957 domów, i 
że 810 domów jest na ukończeniu. Komisya poczyniła 
prócz tego wszechstronne starania, aby zaopatrzyć w po­
trzebne przybory potrzebujących pomocy. Rolników ob­
dzielono narzędziami gospodarczemi i dano im zaliczki.

Petersburg, 24 listopada. Gołos poświęca ar­
tykuł podniesionej rzekomo ze strony Anglii propozycyi 
zwołania w Carogrodzie komisyi europejskiej, popartej 
przez władze wykonawcze, urzędujące w imieniu Euro­
py a której celem byłoby danie rękojmi co do spełnienia 
reform i przychodzi do wniosku, że podobna kombina- 
cyą byłaby bezskuteczną a tćm samem zbyteczną.

Przej
ekonomiczno-polityczny.

XX.
Przypominamy publiczności, sprawą Spółek naszych 

się interesującćj. że dnia 28 i 29 b. m. odbędzie się 
w Poz na ni u S ej m i k Spółek zarobkowych.

Im więcćj nasi najserdeczniejsi wmawiać znów w 
świat usiłują, że Polacy, opływający w szczęście aż tro­
jakich rządów ojcowskich, o nowych marzą spiskach — 
tćm zacięciej oddajmy się pracom pokojowym. 
O bo my, panowie najserdeczniejsi, na seryo możemy 
czekać, gdyż dłużćj będzie naszćj nędzy, niż pychy i 
złości nieprzyjaciół naszych. Tak jest, spiskujmy z za­
pałem, ale spiskujmy dla zdobycia sobie cnoty, wiedzy 
i umiejętności. Staczajmy krwawe boje — ale z we­
wnętrznym naszym, najniebezpieczniejszym nieprzyjacie­

lem, którym nikt inny nie jest, jak my sami, t. j. nasze 
lenistwo, nasze nieuctwo, nasza lekkomyślność, nasz brak 
miłości. A jeżeli ten bój wygraną dla nas się zakończy, 
wtenczas zatknie Bóg sam sztandar swój zwycięzki 
na drgającem szatana ciele. Stójmy tylko przy Nim 
pokornie, w ufności a wytrwale, reszta i tak się znaj­
dzie. Bądźcie więc o nas spokojni, panowie najserdecz­
niejsi; nie tern, że spiskować, ale chyba tćm, że spokojnie 
siedzieć będziemy, krzątając się li około potrzeb naszych 
domowych, nabawimy was kłopotu.

Ale . . . wracając do wspomnianego sejmiku naszego! 
Z przyjemnością prawdziwą powzięliśmy wiadomość o 
szczerem krzątaniu się tutejszej Spółki pożyczkowćj 
około przyjęcia braci spółkowej prowincyonalnćj. Jest 
bowiem przyjętym w cechu spółkowym zwyczajem że 
Spółka, w siedzibie której sejmik się odbywa, czyni 
przybywającym honory i o potrzebach sejmikowych myśli. 
Będzie wam więc nie źle u nas bracia z prowincyi, a że 
jak czytam w D z i e n n i k u, 29 b. m., t. j. w drugi 
dzień sejmiku dadzą w teatrze tutejszym E m i g r a c y ą 
chłopską, będziecie mogli się i uśmiać i zabawić. 
Przypuszczamy bowiem, że przecież do 7 wieczorem, 
t. j. z rozpoczęciem się u nas teatru, będziecie już po 
harapie.“

F R A N C Y A.
Paryx, 23 listopada. W przyszły piątek ró­

wnocześnie z wyborem dwóch senatorów przedłożonem 
będzie sprawozdanie z prawa dotyczącego zaprzestania 
dalszych śledztw przeciw komunistom. Prawdopodobnie 
zażądają czytania tego prawa, w którym to razie wnie­
sie lewica o odroczenie obrad na dzień następny. Zapo­
wiadają przy tćj okoliczności wielką mowę Wiktora 
Hugo.

Dzisiaj wiatr zawiał nieco pokojowy, skutkiem czego 
giełda ożywiła się nieco. Zamiana depesz pomiędzy lor­
dami Loftusem i Derby przyczyniła się znacznie do uspo­
kojenia umysłów, lubo większość patrzących dalej ludzi 
nie wierzy w utrzymanie pokoju. — Wielu łudzi się 
ciągle słowami cara Aleksandra i wierzy, że car szcze­
rze pragnie pokoju a wcale nie myśli o zdobyczy i chciałby 
tylko lepszego bytu i lepszych stosunków dla chrześcian 
Wschodu a swych braci. Obawiają się tylko, czy naród 
rosyjski zrozumie te idealne cele i zadowoli się niemi. 
W kołach rosyjskich utrzymują, że Anglia wcale nie jest 
przygotowaną do wojny i zezwoli w końcu na żądania 
Rosyi. Journal de Debats występuje z artykułem, 
w którym krytykuje obecne społeczeństwo rosyjskie,
Zdaniem tego dziennika, społeczność obecna rosyjska
podobną jest wielce do społeczeństwa francuzkiego w cza­
sie rewolucyi. Widać w nićj to samo nagłe przejście 
z niewoli i ciemnoty do błędnie pojętćj wolności, tę sa­
mą przewagę radykalizmu, tę samą literaturę tenden­
cyjną , te same dążności do rozpościerania się, te same 
frazesy o zamiarze prowadzenia wojny w celu uszczęśli­
wienia drugich ludów. Rosyjska dyplomacya odstąpiła 
zupełnie od tradycyi dobréj starej szkoły. Jeden mąż 
tylko może wszystko zwrócić jeszcze na właściwe koleje, 
a mężem tym jest car Aleksander. Wszystkie nadzieje 
utrzymania pokoju opierają się na obietnicy cara; ma 
SJg obietnica urzeczywistnić, to Rosya musi przestać iden­
tyfikowania się z panslawizmem, inaezéj prąd powszechny 
porwie ze sobą i cara, któremu nie pozostanie nic innego 
jak powtórzyć owe słowa: Je suis leur chef, il faut 
que je les suive.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 24 listopada. Rada ministeryalna 
zajmowała się onegdaj nowym projektem konstytucyjnym, 
który niebawem zostanie ogłoszony.

palmami, ogrodami, posągami i kwiatami, nie wyłączając i cznie cygar sprzedaje firma tutejsza Kurnatowski 
psa podwórzowego i dwóch łabędzi, których puch był V«ooo część. Może znalazłby się amator na stwii 
też przecież coś wart, na subhaście tj. nie przymierzając nie tego rachunku?
jakby pod pręgierzem, za 425,0U0 talarów. Nabywcą 
jéj jest dawniejszy właściciel gruntu, na którym Flora 
wyrosła, a cena, jaką dał za grunt i Florę dans tous 
ses éclats, wynosi znacznie mniéj niż mu zapłacono 
lat temu parę zaledwie w czasie szwyndlu grynder- 
skiego, za goły grunt. Wierzyciele i akcyonaryusze a 
mianowicie:

hypoteka na............................... 75,000 tal.
akcye pierwszeństwa I. ser. na . 255,000 „

» „ II. ser. na . 100,000 „
wekslowych i książkowych wie­

rzycieli na ...... 200,000 „
akcyonaryuszy symplicyuszów na 800,000 „

,n:
, I

Jakby na potwierdzenie tego, cośmy wyżej powie,ijPze 
czytamy przy zamknięciu pracy naszej w wychodząj j»jah 
o---- TŁisnnS/.czecinie Ostsee Zeitung, następującą koiS 
dencyą, niby to z Warszawy pochodzącą, której wszL- m 
nikt inny nie pisał, jak ów osławiony prowokator,' i 
wszechnie znany. Otóż co ten zacny mąż rzekom »t'zv 
Warszawy do Ostsee Zeitung pisze: „Jak ■ *łda 

warszawska) na ślad ichać(!) wpadła policya tutejsza (warszawska) i___
skich agitacyi, (!) mających za cel werbowanie ochotnjlE 
dla legii polskićj (!), formującej się w Konstantynopol» ‘ 
Nastąpiły nawet już aresztowania (!) tu i na prowi» ,oici 
stojące z temi robotami w związku. I policyjne pOs z<

suma 1,430,000 tal.
nie licząc n. b. tych, co na losy, jeżeli wolno mówić, 
wdepnęli, — przepadli z kretesem. Droga w całem zna­
czeniu tego wyrazu Floro, żal nam Cię, lecz Twoich da­
wnych wielbicieli żal nam jeszcze więcej. Stracić na
entrepryzie ogrodowój około 4,500,000 marek, to pra- . . . „ „ , ____
wdziwie sztuka. Gdy roku zeszłego, rozkoszując się I w°jny turecko-raoskiewskiej w guberniach nadwiślańsk 
królowa szwedzka we Florze, palnęła, nie wiemy, szczery niezwłocznie ogłoszonym zostanie stau oblężenia (!). 
czv nieszczery komnlement, Berlińrzvknm • Tatinh tuteiszvc.h nficvalnvc.h sforach snnd Równia

kiwania utajonćj broni (!) miały już miejsce, które w Setne 
dnym przypadku nie były bezowocne. Przy oczy »oni 
stem niezaufaniu jakie rząd tutejszy ludności pols| S 
znów jawnie okazuje, nie ulega kwestyi, że na przypa(

/¡Ćlołicl. “ £
0ecr

czy nieszczery komplement Berlińczykom: Takich piękno- tutejszych oficyalnych sferach spodziewają się, że ti ’oeF 
ści my na Północy mieć nie możemy, są one tylko w samego środka chwycą się Prusy w prowincyi pozn- J 
Berlinie, możliwe, — mogłaś jćj była odpowiedzieć droga 1 skińinti“ "TJ
Floro: Święta prawda, Najjaśniejsza Pani, taki szwyndel 
jest tylko w Berlinie możebny.

Z buduaru pachnącego Flory przechodzimy do cu­
chnącego dymu kolei żelaznych. Przypuszczamy prawie, 
że nawet już nasze nadobne czytelniczki wiedzą qu’est 
ce que ça taryfy dyferencyjne i szkodliwość ich dla 
naszych ziemian. Otóż złe to zamiast po proAu znieść 
i zakazać, leczą środkami homeopatycznemi wedle rece­
pty s i m i 1 i a simili bus. Gdy Berlin i Wrocław za 
nadto się zaczęły sierdzić na to, że przewóz zboża z Jass 
do Hamburga lub Szczecina mniejiJkosztował niż z Jass 
do Wrocławia lub Berlina, dano wreszcie i tym miastom 
wyjątkowe taryfy. Za niemi i na krzyk odnośny, uwzglę­
dniono jeszcze na kolei berliósko-zgorzelickiej stacye han 
dlowe Kocibórz i Zgorzelicn, na kolei zaś wrocławsko- 
szczecińskiej (frybursko-świdnickićj) stacye Legnicę i 
Głoaowę. Rzecz jasna, że stacye te będą nam teraz 
robiły dotkliwą konkurencyą, bo co nie zatrzymując się 
u nas, przesunęło się bez zatrzymania od razu aż do morza, 
mniéj nam szkodziło, niż zatrzymując się i pozostając w 
miejscach, zktóremi nam bezpośrednio, z blizka konkuro­
wać. Wygrają na tym przywileju oczywiście konsumenci, 
młynarze, — agrarczyki przeciwnie tém więcćj bici. Lecz 
któżby też na nich zważał, zwyczajni tego — to im 
nic nie szkodzi.

* *

skićj (!!)“ puc;
Jeżeli mąż ów przesławszy rzecz powyższą wysł»nkć 

li za ruble, to mnićj niebezpieczne, — jeżeli z intt ń®8.1 
natchnienia, oto natenczas niekoniecznie śmiać się Ua ‘// / 
Ale tem usilnićj bierzmy się do prac pokojowy( łez"

iyni

Ostatnie teSegramy,
(Z biura Wolffa.)
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Petersburg, 25 listopada, 
rzędowy ogłasza ukaz carski, wedle ktorego ty

, ot

Dziennik ra)
itąd1/13 stycznia 1877 mają być pobierane c «h 

nalczytosci w : locie lub kuponach ocl obi gad* P> 
poręczonych. Inny ukaz odnosi się do ogra 
czenia przesyłek towarowych na kolejach że, 
znych.
AS

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznan, 25 listopada.
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, Już to Anglicy rozumny naród.“ Do wyrzeczenia 
tego daje nam powód nie okoliczność, że wspierają Tur­
ków pieniędzmi, odbierając im „Turki“ po 9 prc., lecz 
co innego zupełnie. Ktoś z naszych — kto, wolno się 
domyślać — czynił w Anglii starania usilne, by bez­
czynne tameczne kapitały, których siła jest, zwabić na 
hipoteki nasze pewne. Po rozmaitych korowodach tra­
fiło się wreszcie do źródła. Interes byłby do zrobienia, 
i to kolosalny. Pieniędzy tam jak „lodu“ i rzeczywiście 
tanie. Lecz cóż z tego, skoro się wykazało, że właści­
ciele ziem naszych sami na nich gospodarują, rozbił się 
cały interes, Anglicy nie chcieli i o najlepszych hipote­
kach ani słuchać. Wierzymy tylko w'majątki ziemskie 
w dzierżawy puszczane, innego trybu gospodarstwa nie 
rozumiemy i nie pojmujemy — taka była ich na pers­
wazje wszelkie odpowiedź. I na tćm basta, — z inte­
resu nic.

Czyż Anglicy nie mają racyi? Patrzmy na panów 
naszych szerokich włości i dochody ich, a odpowiedź 
bodaj może być wątpliwą. Pojęcia nasze ekonomiczne 
są jeszcze w powijaku. Podział na warsztatników dzie­
dzicznych a pracowników dających prócz pracy facho- 
wćj potrzebny kapitał obrotowy, nie znalazł jeszcze ko­
mórki w mózgownicy naszćj. Gdyby pan warszta­
towy u nas me chciał być, jak to zwykle, wszystkićm 
razem potrosze, miałby i dochody, zatrzymałby warsztat 
dziedziczny, a my mielibyśmy i mężów o pozycyi socyal- 
nćj i mężów naukowych i politycznych, mających po 
temu czas i pieniądze, bo bez tego nic.

Kocha —nie kocha — przepraszamy, chcie-
nśmy powiedzieć: idziemy doParyża __ nie
Idziemy d o Paryża? w grę bawią się Niemcy 
juz od kilku tygodni. Zdaje się, że ostatni listek pa- 
dnie na: nie pójdziemy. Tak bowiem wyraził się 
ambasador pruski w Paryżu ks, Hohenlohe. Nie jest to 
wprawdzie jeszcze ostateczna decyzya, gdyż ta jest przy 
radzie związkowćj Rzeszy, od którćj zawisłe żądanie 
pieniędzy na wystawę od parlamentu, lecz więcćj, jak 
prawdopodobna. Temci lepićj dla nas, nie będziemy 
płacili na subwencyą przemysłu niemieckiego. P. Sko- 
raczewski pojedzie z butami na wystawę i bez tego 
i obędzie się bez subwencyi Rzeszy niemieckićj. Nie 
wstydże was, panowie Niemcy? Nasze buty pójdą bez 
subwencyi do Paryża, a wasza buta boi się tam iść 
nawet pod ochroną subwencyi. Kto więc górą, he?

Co jest przy tćm zabawne, że Niemcy dowiedzieli 
się dopiero z Figara paryzkiego o nie pójściu swćm 
do I aryża, pismo to bowiem pierwsze dało wiadomość 
o orzeczeniu odnośnćm ks. Hohenlohe. Iść lub nie iść 
to dla wielu kwestya nader ważna i pod względem pie­
niężnym; uronić nakłady przygotowawcze dla wystawy, 
w wielu razach nie bagatela. Niektóre firmy zabrały 
się już do roboty. Oburzenie ogólne, że się o nie pój­
ściu z Figara dowiadują, jest więc nie bez podstawy.

Bodaj Kleopatra nawet tyle nie kosztowała wiel­
bicieli swoich ile Flora berlińska. Ta bowiem zruj­
nowała do szczętu wszystkich kochanków, hołdujących 
oraz idei wielkićj: Berlin muss Weltstadtwer- 
den. Sprzedano uroczą Florę tycli dni z wszystkiemi 
jćj strojami i kosztownościami, wspaniałemi gmachami,

Agrarczyki, czy jak ich tam nazwać, przypominają 
nam mimowolnie sprawę landszafty włościańskiój. Nim 
wyrazy niniejsze ujrzą światło dzienne, albo tćź mówiąc 
innym sposobem, uczują ciężar skorołtoczni, znalazł był 
pilny czytelnik relacyą o naradach odbytych w tym 
względzie w ministerstwie rolnictwa, już, w innym po­
przednim numerze Dziennika Poznans. To nam 
nie przeszkadza, mamy z Berlina o przedmiocie tym na­
sze odrębne wiadomości, dzielimy się więc niemi; są je­
szcze zupełnie ciepłe. Otóż poświęcono przedmiotowi 
w ministerstwie rólnictwa dwie sesye, jedną trwającą od 
godz. 10 do 2 po południu we fraku, drugą od 10 do 3 
już bez fraka. Po drugićj sesyi o godzinie 5 był obiad 
wspaniały u p. ministra, robiącego honory z wielką u- 
przejmością. W obradach brało udział z obywateli ziem­
skich po dwóch Polaków i Niemców z komitetu ściślej­
szego nowćj landszafty poznańskiej, dalćj członkowie ko­
misyi sejmu prowineyalnego od funduszu prowincyalnćj 
zapomogi, pomiędzy którymi był także p. Radoń s ki 
z Krzeslic, a prócz tego był do nich zaproszony pewien 
obywatel polski, który dotąd wcale jeszcze nie „jadał z 
drzewa wiadomości landszaftowćj“, choć jest wątpliwą 
rzeczą, czy może mieć zdanie o cnocie, kto nie poznał 
grzechu. Ze sfer oficyalnych brali udział pan naczelny 
prezes W. Ks. Poznańskiego, pan prezes nowej landszafty 
i jeden z panów radzców, a prócz tego ciżba regierungs- 
i nieco ministerial-ratów. — Jego ekseeleneya okazała 
szczere zainteresowanie się dla sprawy włościańskiej, lecz 
widocznie była przez poprzednie „raporta“ nie bardzo 
korzystnie poinformowana. Zastęp ofieyalny wołałby bvł 
dać pokój landszafcie, a wziąć „chłopka“ pod skrzydła 
funduszu prowineyalnego, — by się ukrytćj intencyi 
nie domyślić wykazywał przed nią świadectwami pp. 
landratów lub komisarzy okręgowych, lub tćż czasem ja­
kiego ekstra-kulturnika z pewnych „prawowitości i przy­
miotów niezbędnych.“ Większość komis i wszakże w za­
sadzie oświadczyła się za osobną instytucyą a d h o c, 
chociażby pod zarządem dotychczasowćj nowćj landszafty. 
Nad cur, quomodo, quam ob causam i quan- 
do, długo i wszechstronnie dyskutowano. Jego eksee­
leneya informowała się z wielkiem zajęciem i widocznie 
ku projektowi się nakłaniała, adoptując go w końcu w

~ Teatr polski. Dziś dramat z francuzkiego: Si 
baudka czyli błogosławieństwo matki; w nim wre 
tytułowej trzeci występ gościnny pani Parżnickiej.

W niedzielę opera narodowa: Halka.
We wtorek dnia 23 bm. komiczna operetka: PodrółfH z 

po Warszawie.
W środę dnia 29 bm. na liczne żadania 

chłopska.
W czwartek dnia 30 bm. komedya Augiera: Pan 

Cayerlett.
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V P,,si' dzenie Towarzystwa Przyjaciół Nauk wy 
działu historycznego, wyznaczore na poniedziałek 27 bm., od 
wołane z powodu nagłej choroby prelegenta.

W dniu wczorajszym odbyło się walne zebranie T
warzystwa muzycznego, na którem pomiędzy ic 
brano nowy zarzad oraz uchwalono kilka poprawek
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sprawozdanie z przebiegu tego w. zebrania podamy w następ 
nym numerze pisma naszego.

* Kantecki stawał w dniu wczorajszym prze&i
sędzia śledczym w znanćj sprawie rozporządzenia dyrekcj 
poczty bydgoskiej i za odmówienie świadectwa skazany został ten m 
na 10 M. kary. Ks. dr. Kanteckiemu wyznaczono równoczedowsk 
śnie nowy termin w tej samej sprawie już na dzień 27 bm. 
zagrożono mu dalszą, karą, 3 O M. w razie
wieni i świadectwa.

Tursku pod Pleszewem zaszły w dniu 21 bm.fc jęz 
— jak do Kury era Pozn. donoszą, — dwa smutne przypadki; 
Wyrobnik Wojcieszak został skutkiem opilstwa swego furą 
cegła naładowaną, przejechany, przez co ma złamaną rękę 
piersi i serce mocno nadwerężone, że wielce wątpić należy, czyjrzen: 
żyć będzie. Drugi przypadek jest daleko okropniejszy. W ’oryt 
tamtejszej gorzelni nad wieczorem zaczęli robotnicy prowadzić »ysta 
dysputę o rewolwerach. Wtem jeden z nich, Kazimirz Wąsie-- H.e 
lewski, który przed rokiem dopiero z wojska powrócił, wyszedł
z gorzelni i po chwilce wrócił
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prędko przyniósł z mieszkania gorzelnika pokryjomu bez wie­
dzy ostatniego. Wyrobnik Szymczak zaczął z Wasielewskiego 
drwinkoA ać, że się na takiej broni nie zna i dodał: Tobie na­
bić pukawkę perkami, żebyś z niej strzelał; tyś mi też żoł- I, 
nierz!-* Wtem Wasielewski podnosi z lekkomyślności pistolet, fączŁ 
chcąc n:by przestraszyć Szymczaka i wymierzyć do niego, al i^g 
oto strzał pada i kula ugodziła wyrobnika Przywarciaka n Jńsl 
brzuch, który tylko o dwa kroki siedział od strzelającego. Kuli F 
śmiertelnie raniła nieszczęśliwego, który też po dwóch godzi-1"" 
nach żyć przestał, _ zdoławszy jeszcze odebrać kapłańskie roz­
grzeszenie i ostatnie olejem świętym namaszezenie. — Zabity 
“ó;ł w sile wieku, pozostawił żonę z pięciorgiem dzieci, z któ­
rych dwoje najmłodszych są bliźniętami. Rozpacz żony i jęk 
dziatek nad umierającym rozdzierał serca przytomnych. Otóż 
znów no.-, y dowód, jakie to skutki pociąga za sobą lekkomyślne 
obchodzome się z bronią palną.

t Kradzież». Aresztowano stróża domu, który ukradl 
kelnerowi przy Jezuickiej ulicy różne rzeczy w wartośoi 75 M.
—[jrewnemu oficerowi tutejszej załogi skradziono w dniu 18 
bm. z mezamkniętego pokoju paletot wojskowy i parę spodni.

Rybakowi tu ejszemu skradziono w nocy z 18 na 19 bm. 
z czółna nad Wartą kopę karasków wartości 18 51. — : fice- 
rowi gnieźnieńskiej załegi skradziono z pokoju zegarek spin-
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dlowy ze złotym łańcuszkiem, czarny emaliowany medalion ze

zasadzie! Z wdzięcznością tćż nam zapisać należy że s,r?brndi kapsułką i żelaznym krzyżem W Kostrzynie skra- 
i.,„.i„..„i-i-.---- ------- • , , . I dziono onegdajszej nocy przez włamanie się 5530 51. w złocie,fauE Tut'nÄiÄ,Si? °krl pr?ck!“ rai,-,,« -

iautorem. Lubo na Ogólnikach zasadniczych zamknięto kme, bieliznę znaczoną literami W. M., oraz chustki do nosa
T*ĆVZ łjfił W V SVOonlol’A ______ 1   • ------------ • T-- Hł • TTrozprawy, wyniesiono wszelako, jeżeli nie przekonanie, 
to poczucie, że się coś zrobi.

Czy który z członków zwrócił «wagę pana ministra, 
że dla konserwacyi stanu włościańskiego daleko jeszcze 
ważniejszą zmiana prawa sukcesyjnego, i że dawszy wło­
ścianinowi wreszcie landszaftę, należałoby mu w ogóle 
zamknąć hipotekę, tego nie wiemy. Reforma taka przy­
dałaby się zresztą i braci naszćj szlachcie. Zresztą, ponie­
waż jego ekseeleneya jest arcyliberainą, wątpię, żeby ta­
kiego głosu był usłuchał.

Wywozu zboża z Rosyi niezakazano wprawdzie, bo 
zakaz owsa i siana ledwo publikowany odpublikowano, — 
ale co do Rosyi właściwćj i zabranych krajów, to wywóz 
wszelki i tak się zakazał — zajęciem wszystkich linii 
komunikacyjnych dla potrzeb wojskowych. Właśnie ode­
braliśmy odnośne wiadomości, wedle których, mianowicie 
ze średnićj i południowo-zachodniej Rosyi z powyższćj 
przyczyny o wywozie, w najlepszym razie, i przed paru 
miesiącami nie może być mowy. Co się tyczy wszy­
stkiego, tyczy się naturalnie zboża i okowity. Wywóz 
produktów interesujących nas, za granicę, ograniczy się 
więc prawdopodobnie na miesiące całe głównie na Kró­
lestwie, na czćm kraj ten znów źle wyjść nie powinien.

Pewien Anglik obliczył ilość wypalonych przez rok 
jeden cygar przecięciowo na 600,000,000 sztuk, które 
układane w łańcuch, ogarnęłyby ziemię pasem nie­
przerwanym zawartości 6 cygar. Drugi Anglik, ale już 
poznański, obliczył znów, że owćj ilości wypalonych ro-

znaczone literami D. 51. i J. M.
. * Rr. Stanisław Smolka, prywatny docent przy wszs-

chnicy krakowskiej został mianowany nadzwyczajnym profeso* 
rem austryackiej historyi przy wszechnicy krakowskiej.

* Landszafta zachodni) pruska ogłasza statut przez 
króla potwierdzony a przytem i regulamin, według którego u- 
rządza u siebie kasę zaliczkową z funduszu osobnego, uzbie­
ranego pewnemi oszczędnościami w kwocie 90 ',000 marek. Po;

„i, być udzielane na zastaw, do czego szczególniej
kwalifikują się dokumenty hipoteczne, a termin pożyczek takich 
ustanawia się na 3 do 6 miesięcy. Zarząd nowej kasy zali­
czkowej oddadzą dyrekcyi landszaftowćj w Gdańsku.

“ T Józefa z Radzyńskich Hubertowa jedna z naj­
bardziej zasłużonych polskich artystek dramatycznych, ulubie­
nica publiczności lwowskiej zmarła jak donosi Kr on. codz- 
28 bm. nad ranem. Scena nasza ponosi przez śmierć Huber- 
towej bardzo dotkliwą stratę; pozostawia ona po sobie nader 
zaszczytną pamięć i w fachu kobiecych ról charakterystycznych 
i komicznych, słusznie liczono śp. Hubertową do pierwszorzę- 
rzędnych zdolności. W rolach starych panien, kumoszek wiej­
skich, małoihiejssich plotkarek, pretensyonalnych szlachcianek, 
kobiet kłótliwych i romantyczek była ona prawdziwie nieporó­
wnaną. Jej niewinny, s czery humor, połączony z rutyną arty­
styczną i rzadkim darem obserwacyjnym czynił ja zdolną do 
stwarzama typów, które długo żyć będą we wspomnieniu 1«°' 
wskiej publiczności, i rzewne współczucie otacia dziś trumny 
artystki, jitora talentem i pracą długoletnią na to zasłużyła.

— " Czar ogórey w Warszawie." Dzienniki warsza­
wskie opowiadają, że w tych dniach w wielkim teatrze warsza­
wskim uwagę publiczności zwracała na siebie jedna z lóż par' 
terowych, w której znajdowało się dwóch Czarnogórców w ma­
lowniczych strojach narodowych i w bojowym rynsztunku- 
Przedstawiano właśnie balet „Pan Twardowski,“ a goście, jak 
zapewnia Kur codz. widocznie byli zajęci przygodami pana 
Iwardowskiego, szczególniej w scenie haremowej. 5Iazur, Ku­
jawiak i w ogóle tańce narodowe bardzo się im podobały.

— * Subskrypcja dla księży polskich wygnańców-
Utrzymujemy następujące zdanie sprawy hr. Władysław®

Platera od zarządu 51uzeum narodowego w Rapperswyb
Dowiedziawszy się w przeszłym roku o okropnein prześla-
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Wier, Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 271.

Niedziela dnia 26 listopada 1876.
ufaniu i nędzy kapłanów polskicn wygnanych na Sybir i w 
tb Rosyi, i czyniąc zadość życzeniom oświadczonym, Zarząd 

iel; azeum narodowego w Rapperswyl otworzył w różnych 
ząo sjach suhskrypeyą, która poparta gorliwością niektórych 

jenników, stała się już wielce korzystną dla nieszęśliwych 
rijnańeów. Uorganizowane zostało przesyłanie pomocy, po 
dymaniu dokładnej wiadomości o położeniu księży wygnaó- 

or, rozsypanych na tak ogromnej przestrzeni. Na raz 500 fr. 
koin it zwykle przesyłanych i wymagane o ile możności rewersa 
ab »ida przesyłka się robi po otrzymaniu wiadomości, że osta- 
1 \5 ia otrzymaną została. Ks. Aleksandrowi Kierońskiemu w 

| (»osiołkach w Galicyi, dawnemu wygnańcowi w Tunce na 
Otnj birze, powierzony został głównie wybór osób, które są wspie- 
)po] je, i jego gorliwość bardzo się przyczyniła do usunięcia tru- 
OWi» s®c’rw rozdawaniu umiejętnem pomocy.

“ Niektóre korespondencye otrzymane od księży wygnańców 
POJ [oszone zostały, i uwiadomiły o okropnym ich losie i szla- 

e w etnej rezygnacyi i silnej wierze w miłosierdzie Boskie, z ja- 
OCZV 0Di tsk wielką niedolę znoszą.
Dol'4 Sumy z subskrypcyi zbierane przez pośredników pobor- 
, iw w różnych krajach po za granicami Polski są peryodycznie 
■ypai łaszane w obcych dziennikach.
ińs Dotąd w kraju bardzo drobna pomoc się okazała, kiedy 
(!). [¡eciwnio w obczyźnie do 10 października wynosiła 24,000 fr. 
:e ' b ' oent‘

1 Od 10 października znacznie się jeszcze ta suma powię- 
POZH jzyła zebranemi funduszami przez redakcye dzienników we 

pncyi i Niemczech; tak dalece że obecnie wzrosła do 32,9z6 
Wyg jnków 86 cent. W miarę jak większe sumy są nadsyłane 
inni l»ie8zczane 8% w banku. Z tych otrzymał w ogóle ks. Kie- 

iński 12,059 ir. 35 ct. do rychłego udzielania pomocy. Prócz 
i Ua go 4000 fr. wprost mu przesłanych zostało w październiku 
Wy{ rzez jednego z kolektorów za wiedzą dyrekcyi, które w je- 

ym z banków Lwowa złożone zostały. Tym sposobem bę- 
iemy w możności nie tylko dalej wspierać starców, niedołę- 

iych, bez możności zarobienia na życie, ale nowych licznych 
ipłanów znajdujących się w wielkim niedostatku. Liczba tych 
¡eszczęśliwych wzrosła z powodu Unitów podlaskich setkami 
»gnanych w głąb Rosyi, i w okropnej nędzy zostających, po- 
jawionycli zarobku pomimo codziennej pracy, co jeBt wyrafi- 
ewaneni okrucieństwem.
| Rosya ma czoło wszystkiemu zaprzeczać i twierdzić, że 

2JO o ie tylko nie prześladuje, ale proteguje księży wygnańców. — 
3 .1 totąd stukilkudziesięciu kapłanów otrzymało pomoc. Ze wszy- 
ce‘l Ikich krajów Francya najwięcej złożyła funduszówSzwajca- 
gac ¡a pierwsza dała dowód sympatyi w tym względzie;! ofiary po-

hodzą wszędzie od katolików.
Zarząd M uzeum narodowego cieszy się e otrzyma- 

Żel| i?° rezultatu, który świadczy o wielkiem współczuciu dla
blski żyjącem na dnie serca ludów.

Zamek w Rapperswyl, dnia 7 listopada 1876 roku.
(podp) Władysław Plater.

— * Kalendarz, Jutro w niedzielę dnia 2 i listopada
lirzegorza, w kalendarzu słowiańskim Lahosława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut -;], zachód o godzinie
1 minut 53.

Dnia 26 listopada 17i 2 rada w Toruniu z okoliczności 
lojny szwedzkiej. — 171.5 konfederacya tarnopolska.

Pojutrze w poniedziałek dnia 27 listopada Waleryana, 
kalendarzu słowiańskim Tomira.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 43, zachód o godzinie
I minut 52.

Dnia 27 listopada 1583 wcielenie Inflant do Polski. — 
odro M4 zerwane z Moskwą układy.— 1812 Polacy nad Berezyną.

Z Poznania do Wrocławia 
Pooiąg osobowy klasa 1 4 o 4 godzinie 47 minut rano.

» » 1-4 o
n „ 1 4 O
„ „ 1—4 o

(do Leszna).
Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia: 

Pooiąg Osobowy klasa 1 — 4 o 5 godzinie 10 minut rano

10
4
7

45
4
6

przed poi. 
po poł. 
wieozorem.
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Na Kruilikę Żałobną, rodzin wiel­
opolskich p. Teodora Żychlińskiego złożył 

przedpłatę:
2'6. Maciej Staablewski z Jaraczewa ..... 6

i przei 
'rekcj * Pan Sewer napisał dramat p. t. „Irena.“ Dramat 

¡talta ma być przedstawionym w ciągu tej zimy na scenie kra-zosl 
noczeJowskiéj.
bm. Komedy a p. Zygm. Sarneckiego „Febris aurea“ 

odmó rcełożoną została na język czeski, komedya tegoż autora 
Bezinteresowni“ na język rosyjski, zaś „Zemsta pani Hrabiny“ 

21 bm,}» język włoski.
Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 47■padki,

fura,furą,■ zawiera: Bolesław Podczaszyński (z drzeworytem.) — Kroni- L rękę, a tyj ’ " ....... . ..tygodniowa. — Przegląd polityki zagranicznej. — Wystawa 
;y, czyfcemysłowa rólnicza (z drzeworytem.) — Lekeya muzyki (drze­

woryt.) —- Pojedynek szlachetnych, komedya (d. c.' — Listy z 
Szachy.

IV
wadzió lystawy filadelfijskiej, dokończenie (z drzeworytem.)
Wąsie* - liebus. — Korespondencya z Poznania.. Ogrody zoologi-
yszedt me Europy (dokończenie z drzeworytem.) — Kronika zagra- 
który iczna J. I. Kraszewskiego. — Szewckie dziecko, powieść (d. c.) 
. ~:-A Stefan Lawrence. powieść (d. c.)

. — Niwy wyszedł z druku zeszyt 46 i zawiera: Niszczy-
Kr^e kredytu- — sprawie upadających posiadłości ziemskich, 

iż żoł- I, Ergo-agimus, przez Adolfa Śmorczewskiego. — Zygmunt 
stolet, iaczkowski, studyum literackie, przez Piotra Chmielowskiego 
(o, a) ńąg dalszy). — Azyatyckie pole wojny, przez Kazimirza Bu­
ka W ¡fńskiego. — Złe ziarno, komedya Kazimirza Zalewskiego 
Kult ciąg dalszy). — Sprawy bieżące, przez Jacka Soplicę. — Roz- 

godzi- 'aitości. — Najnowsze dzieła zagraniczne.
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 25 listopada.

BAZAR. Broekere z Nowéjwsi. Ks. Hiibner z Niechanowa.
Turno z Objezierza. Szółdrski z Popowa. Panie Rother z 
Śremu, Jackowska z Pomarzanowic i Paruszewska z Obu- 
dna. Bielicki z Gozdanina. Szwojnicki z Litwy. Jacko­
wski z Pomarzanowic. Moszczeński z Stempuchowa. Bayer 
z Warszawy. Ks. kanon. Polkowski z Łabiszyna. 

iZlNSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Łącki 
z Posadowa. Hrabia Jezierski z Lwówka. Nawrocki z 
Warszawy.

W3ZS-
Meso-

Pociągi przybywają:
Od 15 października 1876 r.

Pooiąg mięszany 
Pociąg osobowy 
Pooiąg mięszany 

(do Gniezna).

1 -4 o 11 
1 -4 o 6 
1-4 0 7

40
59

5

przed poi. 
po poł. 
wieozorem.

Z Poznania do Frankfurtu-Gubeny: 
Pociąg osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie — minut rano.
Pociąg pospieszny „
Pociąg osobowy „
Pociąg mięszany „

(do Zbąszynia).
Z Poznania do Kluczborka:

Po-iiag osobowy klasa I -IV o godzinie 6 minut 53 z rana.
Pociąg mięszany „ II—IV o , 12 „ 19 po pot.
Pociąg osobowy

(do Ostrowa) „ I—IV o „ 6 „ 16 wieczór.

1-3 o 10 
1—4 o 4 
1- 4 o 6

22
5

10

przed poł. 
po poi. 
wieozorem.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
(W.) Poznań, 25 listopada. (Sprawozdanie tygodniowe.)
Powietrze przybrało zupełnie zimowy charakter, od po­

czątku tygodnia mieliśmy suchy mróż, który doszedł aż do 8 
stopni. Dla zasiewów pożądany byłby śnieg, bo przy dalszym 
mrozie ucierpią. Warta pełną jest lodu i żeglugę na ten rok 
należy uważać za zamkniętą. Z zagranicznych, ton nadających 
targów, sprawozdania w tym tygodniu pod wpływem wojennym 
brzmialy bardzo stale a mianowicie na targach prowincyałnycb 
angielskich żywą była spekulacya na pszenicę. Na nasz targ 
dowozy są coraz większo i w ostatnim tygodniu mieliśmy z 
drugiej ręki znaczne oferty. Z Królestwa Polskiego dowozy 
żyta i owsa są ciągle znaczne. W skutek lepszych targów za­
miejscowych targ nasz tegotygodniowy był bardzo stałym i w 
cenach wyższych. Eksporterzy i konsumenci, słabo dotąd za­
opatrzeni, chętnie jęli się kupna. Kolejami dowieziono od 13 
do 24 listopada 49 > węcpli pszenicy, 684 węcpli żyta, 92 węcpli 
owsa, ¡6 węcpli jęczmienia, 12 węcpli grochu, 3 ) węcpli łubinu 
i 48 węcpli nasion olejnych. — Pszenica od eksporterów ży­
wo pytana i lepiej płacona; murząca znalazła również odbyt, 
198 225 M. — Żyto przy żywym popycie na eksport do Sak­
sonii i Turyngii droższe, ku końcowi tygodnia ceny nieco spa­
dły, 1G8— łr9 M. — Jęczmień wyżej, do browarów i gorzelni 
bardzo pożądany, 153 — 168 M. — Owies pytany na składy, 
47—165 M. — Groch słabo i niżej, na paszę 150—'56, do 

gotowania 162—175 M. ■ Wyka stale, 56—168 M. — Łubin 
do Pomeranii żywo pytany i droższy, niebieski i żółty 105 - 111 
M. — Tatarka nieco stałej, 145 1 6 M. — Nasiona o-
lejne w małych pąrtyach na sprzedaż wystawione, rzepik 
zimowy i rzep zimowy 320 528 M., wszystko per 1000 kilo. 
Koniczyna poszukiwana. Dowóz mały, czerwona 60—75, 
biała 66—80 M. — Tymoteusz 30—36 M. per 50 kilo. Mąka 
wyżej, pszenna nr. 0 i 1 17 — 19 M., żytnia nr. 0 i 1 13 50-
11.50 M. per 60 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Na początku tygodnia sprawozda­
nia zagraniczne wpłynęły na znaczne podwyższenie ceny na 
wszystkie termina, lecz gdy wielu zgłosiło się sprzedających, 
ceny znowu się zniżyły. Obrót był ściśle ograniczony i nie 
wielkiego znaczenia. Płacono na listopad 168 166, listopad-
grudzień i styczeń-luty 166—164, na wiosnę i kwiecień-maj 
i 67 164 M. per 10C0 kilo.

Okowita. Targ na okowitę był bardzo stały a przy ży­
wym obrocie ceny poszły w górę Saksonia, południowe i pół­
nocne Niemcy kupowały wiele na wiosnę. Ku końcowi tygo­
dnia usposobienie w skutek efektywnych sprzedaży osłabło i 
ceny spadły o 1 Markę. Towar efektywny pożądany i ciągle 
idą transporta kolejami do południowych Niemiec i Saksonii. 
Zapowiedzi znajdowały szybko odbyt. Płacono na grudzień 
53—54 52.90, kwieeień-maj 55—67—55.90, maj-czerwiec 56— 
58 56.80 M. per 10,0 )0 litrów proc.

(W.) Poznań, 25 listopada. Wełna Targ we Frankfurcie 
n. O. wpłynął jak zwyczajnie na tutejsży interes na wełnę, bo 
większa część kupców, wielkich kupców i fabrykantów, którzy 
tu robią zakupna, znajdowało się na owym targu. Mimo to 
obrót był w ogóle dość ożywiony, a kilku .zamiejscowych kup­
ców kupiło dość znaczne partye na tutejszym targu. Główny­
mi odbiorcami byli berlińscy wielcy kupcy i luzaccy fabrykan­
ci, którzy kupowali wełnę na materye i sukno. Wełny na ma- 
terye sprzedano około 400 cent, po 59-62 tal. a na sukno o- 
koło 51,0 cent, po 58—61 tal. Na wełnę rustykalną był popyt 
znaczny i kupowali ją mali szląscy fabrykanci po ¡52 -55 tal. 
Przedniej wełny wcale nie pożądano lubo znaczny jej zapas 
jest tu na składzie. Wełna jagnięca mniej pytana i sprzedano 
jej tylko małe partye zamiejscowym kupcom po 59—65 tal. 
Z Frankfurtu n. O. nadeszle sprawozdania brzmią dość korzy­
stnie o sprzedaży sukna i jest nadzieja, że po ukończeniu fran- 
kfurtskiego targu, targ nasz się ożywi, bo już wielu zagrani­
cznych kupców zapowiedziało swój przyjazd. Tutejsi właściciele 
składów żądają niskich cen w stosunku do Berlina i Wrocławia. 
W ostatnim czasie mieliśmy znaczny dowóz mianowicie z War­
szawy, z prowincyi i Prus zachodnich przywieziono znaczne 
partye, tak że sprzedana ilość pokrytą została. Obrót ogólny 
wynosił w ostatnich dwóch tygodniach około 15G0 centnarów.

Wiadomości giełdow.
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Z Krzyża do Poznania:
jæiag osobowy klasa I - 4 o 4 godzinie 37 minut rano.

(■ieYila poznańska, 25 listopada.
Poznań, 24 listopada. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: —
Żyto: stale
Cena wypowiedzialna. . Wypowiedziano —.— ctr. na

listopad 165.----- , listopad-grudzień 164. -, grudzień-styczeń
164. , styczeń-luty 164.—, luty-marzec 163., na wiosnę 163.-, 
kwiec:eń-maj 163.

Okowita: nieco stałej
Cena wypowiedzialna .. Wypowiedziano ,— litrów; —

na listopad 52.20, grudzień 52.8 1- . styczeń 53.70—, luty 
5130—, marzec 54.90, kwiecień 54.60, kwiecień-maj 56-—.— , 
maj 56.3 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51, - pł.
(W.) Poznań, 25 listopada. Ceny iBtąki. Pszen 

na nr. 0 i 1 17 8.50 m., rżana nr. ¡i i ¡3—54 mar
per 50 kilo.

jeiąg mięszany 
'«ciąg osobowy 

Ąg mięszany«ti

2-4 o 8 
1—3 o 8 
2 - 4 o 9

7
54
28

przed poi. 
po południu, 
wieczorem.

Z Wrocławia do Poznania:
°«iag osobowy
(* Leszna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 17 minut przed poł.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 24 listopada 1876 roku.
szefel po 50 kiło

Pszenica per J000 kilo 198— m. żądano, - .— m. ofiar., 
na listopad-grudzień — marek płacono, — kwiecień-maj
— płacono.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 145.— marek żądano, na listopad- 

grudzień 143.50 żąd., kwiecień-maj 149 m. płac, i żąd.
Groch per loOO kilo do gotowania---------m., na paszę

------marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 325 m żąd.
Rzepik zimowy: per 10O kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo 74.— żądano w miejscu

- .— m. żąd, na listopad i listopad-grudzień 73.— żądano 
i ofiar., kwie'deń-maj 72.60 żąd.

Okowita: per 100 litrów niżej; w miejscu 53.50 m. żąd. 
52.50 ofiar., na listopad i listopad-grudzień 64.50 żąd., kwie- 
cień-maj 56.20 żąd. i ofiar.

Ceny nstauowione przez miejską depntacyą targową.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 24 listopada.) 

SZCaOBCIW, 24 listopada 1876.

Pszenica biała
. „ żółta .
Żyto..................
Jęczmień nowy . 
Owies nowy . . 
Groch ....

Per 100 kilogramów
Cięż ki średni lekki towar

naJ- naJ- naj- naj naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa mższa

» X)- » Jly >7)
19 30 18 50 21 40 20 60 17 90 17 40
19 20 18 46 20 60 19 90 17 40 17 20
¡8 60 18 80 17 20 17 90 16 60 16 1C
16 60 15 20 (5 10 14 90 14 20 13 6j

15 40 15 21 15 — 14 80 14 50 ¡4 30
18 50 18 — 17 20 16 30 16 — 14 80

Notowania koiuisyi mianowanéj przez Izbę handlową.
Za 100 kilogr.

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . 
Siemię lniane

piękny średni ! pośl. towar.
» » A
— 29 — 24 —

31 — 27 50 21 50
29 — 26 — 19 50
26 50 24 — 19
26 — — 20

Ciiełdit berlińska, 23 listopada.
Pszenica per 10,0 kilo w miejscu 193-235 m. wedle 

gatunku żąd.; żółta marchijska --— m. z kolei pł., na li­
stopad -----płacono, listopad-grudzień - , kwiecień-maj
,;lb-218^ m. pł.

Żyto per 1,0(1 kilo w miejscu 190-192 m. -wedle ga­
tunku żąd.; rosyjskie 161-108 m. z kolei, nowe rosyjskie 172-174 
— marek z kolei płac., krajowe 160-193 m. z dworca płacono,
na listopad----- , listopad-grudzień 1 1-162 m., grudzień-
styczeń lu.-j.62, kwiecień-maj ni. pł

Jęczmień per 1,00 kilo w miejscu 185-icO m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 10:0 kilo w miejscu 135-17.) m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki----- , rosyjski 136-166, nowy jpomorski
167-170, wschodnio i zachodnio-pruski 146-166, nowy szląski 
167-169, nowy galicyjski 136- 55, nowy czeski 106-170, — 
nowy węgierski 146-1,5 marek z dworca płacono; - na listopad 
151^-151, listopad-grudzień 15l(-lói p., na wiosnę lo2-15s m. pł.

( Rzep per 10U0 kilo 300—3l5— marek.
; Rzepik per 1000 kilo 30U-31u marek płacono.
i, Olej rzepiowy per KM) kilo w miejscu 73. marek bez

bećfeki — pł.; nalistopad 73.6, listopad-grudzień 73.5, kwiecień- 
maj 74.7-5-6 m. pł.

; Olej lniany per 10C0 kilo w miejscu — marek, 
fc Olej skalny per 100 kilo w miejscu 48.5 marek.

Okowita per 100 w miejscu bez beczki 55.5-2 m. pł., 
na listopad - —, listopad-grudzień 66-55.2—, kwiecień-maj 
68.7-9 marek płac.

Berlin, 23 listopada. łJtykn pszenna nr. 00 — nr. 0 
28.50-26.50, nr. Oil 26.50-25,— in.; rżana nr. O 25-23.50— 
nr. 0 i 1 23.25-22 m.

Berlin, 23 listopada.
‘ Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.

P s z e n i ca loco trzyma się. Termina słabo. W ypowiedzia-
no —,— cent. Cena wypowiedzialna---- m per 1000 kil.
Loco 191-235, wedle gatunku, żółta marchijska 217 z kolei 
pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc — plac., cena przecięciowa
----płac., listopad-grudzień------- płacono, grudzień-styczeń
—. płac., styczeń-luty 1877 —.— płacono, luty-marzec —.—
---- płac., marzec-kwiecień-------płac., kwiecień-maj----- płac.,
maj-czerwiec — pł.

Żyto loco niejaki handel. Termina słabo. — Wypowie­
dziano 22,000 cent Cena wypow. i61. mar. per 1000 kilogr. 
Loco 160.-192 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 160-163 m. z statku płac, 
nowe rosyjskie i polskie 161-lbe.— mar. z kolei płac., wybór, 
polskie---------m. z kolei płac., nowe krajowe i8j-192.— m. z
kolei płac., na ten miesiąc 161-162-ltO płac., cena przecięć.
— mar., listopad-grudzień 161-162-160 płac., grudzień-styczeń
161-162-1 óo płac., styczeń-luty 877 -----pł., luty-marzec-------
płac., marzec-kwiecień-----, kwiecień-maj i6s-,o9-st8 płac.,
maj-czerwiec 166.5-167-165.5 pł.

J ęczmień per 10U0 kilogr. wielki i mały 135-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabiej. — Termina słabo. Wypowiedziano 
ó0v0 ctr. Cena wypowiedź, iól.i mar. per lOóO kilogr. Loco 
135-1/0 m. wedle gat., na ten miesiąc l- l.o-lól. pł., listup.-grud. 
151.5-151 piać., wczoraj — p., grudz.-styczeń - p., styczeń-luty.
1817-----piacono, luty-marzec-------płacono, marzec-kwiecień

—, kwiecień-maj 62-162 płac , maj-czerwiec — pł.
Kukurudza loco słabo. — Termina bez interesu. -- 

Wypowiedziano - cent. Cena wypow. —.— m. per , ooj kilo. 
Loco nowa------stara ----- marek wedle gatunku; nowa wę­
gierska ¡3.-133 z kolei płacono, starą mołdawską l*)6-.4i płac., 
listopad-grudzień ż„ grudzień-styczeń pł., kwiecień-maj 
138 żąd. pi.

Mąka rżana niżej. — Wypowiedziano 1600 centr. Cena 
wyp. 23.16 m. per lut) kilogr. Nr. 0 i per 100 kiiog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.16 nom., listopad- 
grudzień 2?.20-2.. 10 płac., grudzień-styczeń 23.2o-2<;.lo płac., 
styczeń-luty b7z 23.20-23. o p., luty-marzec 23.20-23.10 pł., ma­
rzec-kwiecień 23.2)-15 płacono, kwiecień-maj 23.35-23.z6 płac., 
maj-czerwiec — pł.

Groch per loOO kilog. do gotowań. 163-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 156-162 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per ¡ 60 kilogr. Wypowiedziano ~-
c»nt Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —------m. Rzepik
zimowy---------m. Rzepik latowy----------m. Nasienie lniane
-------- m., nasienie łnicze---------- m.

Olej rzepiowy bez pokupu. Wypowiedziano z beczką
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką
-----m'i bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
74.9 marek, bez beczki 73.5— mar., na ten miesiąc 73.o 
płacono,, listopad-grudzień 7..5 płac., grudzień-styczeń 78.f

Pszenica bez zmiany 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . .

Zyto spok.
na listopad-grudzień . . 
na grudzień-styczeń . . 
na kwiecień-maj . . . . 

Olej rzep. spok.
na....................................
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . . 

UKH1.1N, 24
Pszenica stale 

na listopad-grudzień . 
na kwiecień-maj . . .

Zyto słabo 
w miejscu .......
na listopad-grudzień . 
na grudzień-styczeń , 
na kwiecień-maj . . .

Olej rzep. spok.
w miejscu ................
na listopad-grudzień . 
na kwiecień-maj . . .

Okowita słabo
w miejscu .............
na listopad-grudzień , 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-maj . .

210
219

158
159 
165

Okowita niżej
w miejscu..............
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

50

72
75

Owies.
na kwiecień-maj

Oléj skalny, 
na październik-listopad,

listopada 1876.
| Owies

213 — na listopad...................
2,9 o0 Ludwika

Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 1860. .
Włoska renta.................
Amerykany .................
Pożyczka turecka .... 
74 prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy łikwidao. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy...................

160 - 
160 - 
167 —

73 60
74 86

64 9U 
54 90 
64 90 
57 80 Uspos. dosyć stale.

(Witiiesłauo.)

53 — 
63 30 
66 10

164 —

24 —

152 50

80 75
93 50
93 90
94 80
93 75
69 60
99 80
9 10

12
60 —

249 75
Ł3 40

226 50
424 —
129 —

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
z^Loiidynu.^

; . LOd lat 30 żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej i otrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztow we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chuduieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 8u,U0U certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, j rofesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (580o) 1

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 89211. Orvaux. i5 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszein zdrowiem.

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 7ob77. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśuiehiu w piersiach.

Nr. 7597o. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 6o7lo. Panna de Montlouis, uleczona z niestrawności, 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. i5928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg ltd.

Reyalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso, 
i oszczędza u dorosłych dzieci 5J razy inne środki 1 potrawy.

Getta Reyalesciere za 1/2 funta 1 Mr. 8j fen., 1 funt 
3 Mr. 50 ¡en., 2 funty ■> Mr. 7j fen., 12 ff. 28 Mr. oO fen.

Reyalesciere Ghocolatee ¡2 filiżanek 1 Mr. &0 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Reyalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 60 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Oomp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistow, specerzystow i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A. Ffuliłi aptece, u R. LuPa, Krug 
i Błtbriciusa 1 u Ryszarda FLchera.
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nku-

uei"dg osobowy 1—4 o 10 
1—4 o 5 
1-4 o 10

45
28
47

po południu, 
wieczorem.

Z Bydgoszczy-Torunia do Poznania:
,tl;tg mięszany

/Gniezna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 9 minut przed poł 
"“'te osobowy „ 1—4 o 10 „ 15 „ „

„ „ A 4 o 3 ,
- „ 1—4 o 9

34
47

po południu, 
wieczorem.

Z Frankfurtu n. O.-Gnbeny do Poznania:
“«ląg mięszany klasa 2 -4 o 9 godzinie 48 minut przed poł. 
’"¡te osobowy „ 1- 4 o 3 „ 5 „ popołudniu»1, | -g 0 g

1—4 o 9
'“¡ag pospieszny 
’“'ag osobowy

51
46 wieozorem.

Z Kluczborka do Poznania:
"!"te osobowy

Ostrowa) klasa I—IV o godzinie 9 minut 33 przed poi.
■ '.te osobowy „ I IV o „ 2 „ 41 po południu.
°s'4g mięszany „ 1I-1V o 23 wieczorem.

pana
Ku-

'¡te osobowy 
¡te mięszany 
“te osobowy

Pociągi odjeżdżają:
Od 15 października 1876 r.

Z Poznania do Krzyża:
(!te mięszany klasa 2—4 o 5 godzinie 33 minut z rana

1- 3 o 11
2- 4 o 8 
1-4 0 11

33
1

przed poi. 
po poł. 
wieczorem.

T o w a r
piękny. średni. , pośledni.
mark. fen. mark. fen. mark. fen.

10 30 9 40 9 _
8 85 8 30 8 _
7 80 7 10 6 90
8 — 7 50 7 20
8 — 7 50 7 20
7 20 7 10 7 —

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — -
— — — —

1 60 1 50 i 40
— — — — —

5 — 4 90 4 80
— — — — — —

— — — - — —

Pszenicy .
Żyta . .
Jęczmienia. . , - 
Owsa ......

„ nowego . . - 
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego- 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli 
Łubinu żółt.

„ niebiesk. -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej 
Grochu białego

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Cłlełda bydgoska, 24 listopada.
Pszenica: 184-207 m.
Żyto: 160-174 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-159 mały 140-148 m.
Owies: nowy 145-162 m. — wszystko per 1000 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: - 2.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

CiieYda wrocławska, 24 listopada.
Żyto: per 1000 kilo wyżej; — na listopad 164 płacono 

iż., listopad-grudzień 162 płac,, kwiecień-maj 163A-164 m, p„ 
maj-czerwiec - . m. ż.

pł., styczeń-luty ,677 — płacono, iuty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — płac.,, kwiecień-maj <4.6-74.7 pł., maj-czer­
wiec -----płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny w końcu spok. — Rafinowany (Standard, 
white) per łou kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (126 ctr). 
Wypowiedziano - ctr. Cena wypowiedzialna —- m. per 
loo kilogr. Loco 48.5 mar., na ten miesiąc 47-47.1 płacono,
listopad-----płacono, listopad-grudzień 46.6-46.z-1 płacono,
grudz. —, grudz.-styczeń 46.2-46 p., styczeń-luty 1877 45-4...2 p., 
iuty-marzec 43-43.6 ż., kwiecień-maj 40 pł.

Okowita bez zmiany. Wypowiedziano 50,000 litrów. — 
Cena wypowiedź 55.6 marek. Ber 100 litrów a. 100 prc. == 
10,600 pr. z beczką. Loco - płac., na ten miesiąc 56.6-55.9-55 
płacono, listopad-grudzień 65.9-56.2-56 płac., grudzień-styczeń

— płac., stycz.-łuty i877 — płac., luty-marz. — pł., marzec- 
kwiecień — płac., kwiecień-maj o8.8-69.2-o8.8 płac., maj-czerwiec
— pł., czerwiec-lipiec — pł.

Okowit.a per 100 litrów & 100 prc.
beczki loco 55.5-oó.2 pł., na ten tydzień - 
pł, styczeń —. płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.a0-, nr. 9 28.60-26.50, nr, 
Oil 26.50-2j.

= 10,000 prc. bez 
pł., na listopad -

Mąka rżana nr. 0 26.—24__, nr. 0 i 1 23.50-22.25 per
100 kilogr. brutto z miechem.

dlełda paryzka, 23 listopada.
(Po południu.)

Pszenica stale, na listopad 27.76, grudzień 28.00, styczeń- 
luty 28. z 5, styczeń-kwiecień 29.Ź6. Mąka wyżej, na listopad 62, 
grudzień 62.25, styczeń-luty 63.7), styczeń-kwiecień 64.75. — 
Olej rzepiowy stale, na listopad 91.25, grudzień 91.50, styczeń- 
kwiecień 94.25, maj-sierpień 95.25. Okowita słabo, na listopad 
69.60, styczeń-kwiecień 71.00. Powietrze zimne.

Wasze najnowsze doniesienie o zamianie listów pomiędzy 
l™’ paryzkim domem fryzyerskim a berlińską firmą J. 
Brandt u. G W. v. Nawrocki międzynarodowe patentowe i 
techniczne biuro nie omieszkało wywołać pewnego wrażenia 1 
ztamtéj strony Wogezów. Przyzwoitsze francuzkie dzienniki 
sądziły, że wrażenie to przez to osłabią, iż po prostu zaprzeczą 
prawdziwości tego wypadku. Korespondent poważnego fran- 
cuzkiego dziennika był w naszej redakcyi celem poinformowa­
nia się o stanie rzeczy, a my byliśmy w stanie przedłożyć mu 
takowy wedle położenia akt. Odnośne pismo paryzkiego domu 
znajduje się jeszcze obecnie w ręku firmy J. Brandt u. G. W. 
v. Nawrocki, gdzie każdy interesujący się tą sprawą przejrzeć 
je może, Inne, mniej przyzwoite pisma francuzkie, jak n. p. 
Univers, tém starały się rzecz uwydatnić, że w długich ar­
tykułach dziennikarskich podnosiły słowa francuzkiego fryzyer- 
skiego domu. Nordd. Allg. Ztg. cytuje dłuższy artykuł z 
organu p. Veuillota, gdzie między innemi stoi: „Zdaje się nam, 
że obowiązkiem jest Niemców, którzy cieszą się naszą gościn­
nością, piętnować publicznie machinacye dzienników w rodzaju 
Nordd. A lig. Ztg. i zwrócić uwagę, uczciwych dzienników 
swego kraju na kłamstwa przez nie rozsiewane.“ Fan Veuillot 
myli się bardzo, gdy sądzi, że N. A. Ztg. sama znajduje się 
w tém położeniu. Skoro chodzi o odparcie obraz zadanych 
niemieckiemu imieniowi, to na szczęście nie ma w naszej oj­
czyźnie żadnej różnicy strounictw. Rzuca to szczególne światło 
na fanatyzm Francuzów, gdy się zważy, że firma J. Brandta u. 
G. W. v. Nawrocki stara się głównie o namówienie Niemców 
do obesłania paryzkićj wystawy. Możemy słusznie powiedzieć, 
że ze strony niemieckiej nic nie zrobiono, coby mogło wzniecić 
i powiększyć nienawiść i gdyby Francuzi podobnie postępowali, 
prędzej może zapomnianoby lata 187u i 1871. (80)

Pomimo wszystkich polecanych w dziennikach środków 
do odżywiania i farbowania włosów, nie udało się zapobiedz 
wypadaniu mego włosa.

Dopiero po jużyciu (5762)

Ludwika Gehlena
regeneratora włosów

uwolnioną zostałam zupełnie od tćj choroby a włos mój przy­
brał nie tylko dawny swój kolor, lecz i pierwotny swój połysk 
i w czasie używania tego preparatu nie skarżyłam się ani na 
ból głowy, ani też włosy mi nie wypadały, jak to się zwykle 
działo, przy używaniu poprzednich środków; mogę przeto 
Ludwika Cłehlena regeneratora włosów 
wszystkim cierpiącym na włosy jak najgoręcej polecić.

Maryanna K....a,



®ie Sürfien unb ßagerftrol) ■ 'Abfälle bet ftäbti- 
fc^en Sinnen ■ Slnftalten fodcii für bie Seit vom 
1 Saiuiar 1877 bis ult. SOiiirj 1878 an ben 
fflleiitbiefeubtn im SBcge ber ©ubiniffiou überm- 
ffen roerbcn. Sietungbluftige roeröen crfwfjt itjre 
fdtriftlidjen, Derfiegelten, mit eiitfprerfjenber Sluf- 
fi^rift »ebenen Offerten, fpätenfteu« bi« 511111

30 Itouember er.
ffiormiltag« 10 Uijr 

511 tueldjec Seit bie Sröffnung erfolgt, in nuferem 
Sinnen Snreau im Söaifen^uife Sieuefirnffe lo. 
roo auch bie SBebinguugeu eingefeljcn lueröeu fou­
lten bei bem §errn ©iabt-©efvetair ©tentjel 
nieberjtilegen. (5940i
fpofen ben 22 Sioücmbet 1876.

Ogłoszenie.

Scr SRügiftrat.

Odchody kiwlienne w miejskich 
zakładach dla ubogich, oraz zużyta słoma w 
czasie od 1 stycznia 1877 aż do ostatn. mar­
ca 1878 oddaną ma być najwięcej podającemu 
w drodze Submisyi. Chęć odbiórstwa mają­
cych wzywamy, aby oferty swe zapieczętowa­
ne i odpowiednim opatrzone napisem najpó­
źniej do

SOgo listopada rb.
z rana do godziny lOtej, 

w którym to czasie otworzenie ich nastąpi 
złożyli w biurze ubgoich, dom sierót przy No­
wej ulicy 10 gdzie i warunki przejrzeć można, 
na ręce p„ Stentzel, sekretarza miasta. 

Pozuaó dnia 22 listopada I878.

Magistrat.

W 6 tygodni 
drogie wysiasale

Żywot 
Tadeusza Kościuszki

AiŁeya.

„itttjeö SVretöneririjt

©nitj ben 18 Sftoüeinber 1876.

Slotlßucnbiger SBcrftitif.
f ®a« bem greiljetrn g’itbroifl u- ®ratl)rt gehöri­
ge DUttcrgnt ©tjubopsice, ft'tei« S?nf, tveleljcin bie 
Sauergüter Sir. 9. 11, 12 unb 13 51t ©piibopsice 
jugeäfibrieben finb unb nieldje« mit btefen Sau- 
erngüter einen g-lädjeniiiljalt non 719 §eftaren 
63 Streit 30 Ouaöratnieler enthält unb mit ei­
nem ©rutibffeuer reinertrage non 1065,87 ®i)l. 
foroie jnr ©ebäubefteuer mit einem Diutjuiig« 
tnerfhe non 373 $(jl. neraniangf ift.

Król, sąd powiatowy.
Grodzisk dnia 18 listopada 1876.

Sprzedaż konieczna.
I. Należąca do barona Ludwika V. 

Trothk wieś rycerska Ohudopsice w po­
wiecie bukowskim, do której dopisane są grun­
ta chłopskie Nr. 9. 11. 12 i 13 w Chudopsi- 
cach a którą z temi chłopskiemi gruntami o- 
bejmuje obszaru 719 hektarów 63 arów 30 
metrów kwadratowych i podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu od 
1062,87 tal. i podatek budynkowy w warto-

napisał
Teodor jŚycklisiski

wydanie drugie zmienione cena 0,60 M.
Celem ułatwienia nabycia tego dzieł­

ka i mnićj zamożnym wydaliśmy dru­
gie wydanie z male.mi zmianami, na 
średnim papierze zniżając zarazem cenę.
Tuszymy, iż tym sposobem każda bi­
blioteczka ludowa dziełko to nabędzie 
i umożebni nam trzecie poprawne wy 
danie. (5942)*

>1. Ijeitgelbes’ 1 Sp.!

W posiiedziałek duua sy 
rab, począwszy od godziny 9 z rana 
i 3 po południu sprzedawać będę dro­
gą licytacji za gotówkę resztę zapasów 
jako to: (5957)

szale, płaszcze, żakiety, materye, 
jedwabne, wełniane itp,

Rynek 58 (i. W. lewes). 
Rychle wski,

królewski komisarz aukcyjny.

Ma GwfezAę

nadchodzącą poleca
księgarnia Żupańskiego

Wielki dobóre

KSIĄŻEK
we wszjsikicb gałęsiaeii 11- 

teratnry. (5903)
Niektóre po nader zniżonych cenach.

®a8 bemfeiben gehörige 311 ©^ii&opęice unter ści użytku od 373 tal. jest oszacowaną.
Sir. 10 belegene Sanergut loeldje« mil einem gin 
djen-Sutljalte non 16 jpeftacen 59 Siren lOOua- 
bratmetee bet ©runbfteuer-Sieinerirnge non 26,85 
SŁfjIr. unb jur ©ebäubefteuer mit einem Siuijungś- 
tnerth non 32 ®blr. oeraniangt ift, füllen tui 
SBege ber nothtuenbigen ©ubljaftatioii

bru 15 Jcbrniîf 1877
Sormittags um 11 SSiju 

an orbentiieijer ©cridjiöfteiie hier oerfteigert werben.
•Den Siubjug au« ber ©teuerroile, ben $bpo- 

ttjeteiifdjeine non ben ©runbftücfen unb ade fou- 
fügen biefelhen betreffenbe Diadjridjten fowie bie 
bon ben Sutereffenteu bereits gefteQteu ober uodj 
ju fteüenben befouberen Serfaufs-Sebingungen
fonnen im Sureau IIJ. beó unierjeirtjneteu Śó-

II. Należący do tegoż majątek chłopski w 
Cbudopsicach, położony pod Nr. 10 który z 
objętością 16 hektarów 59 arów 10 metrów kwa­
dratowych opłacie podatku gruntowego ulega, 
podług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z giuntn na 26,85 tal. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 32 tal- po­
dana sprzedaną być ma w drodze subhasta- 
cyi koniecznej

dnia i5 lutego 1877
przed południem o 11 godzinie w lokalu tu­
tejszego sądu.

Wypis z rejestru podatkowego, wykaz hi­
poteczny i wszytkie inne wiadomości tyczące 

tejże nieruchomości, jako też szczególne

S*«6i»-»ta8iUł BfisaMsaSsa S®«»lsliiego;;
w r. 1830 i 31 Maurycego Mo ch-ig 
na ck i ego. Tom I 288 str. Tom 11 396) 
str. Tom III 303 str. ścisłego druku. Cena 
skl powa 4 tal., zniiona obecnie 1 tal. 15 sgr. 
z przesyłką franko 1 tal. 20 sgr. czyli 5 M. 
Dzieło to j od względem treści i języka słu­
sznie do klasycznych polskich zaliczyć mo 
żua. Nietyiko czytelnie towarzystw, ale i bi-, 
bboteki domowe ważne to dzieło powinny po­
siadać, do czego sę teraz nadarza dobru 
sposubnść. i-870)

«¡1. Chociszewski.
'Poznań, Wodna ul. Nr. 15. j;

autora poematu (2892)|j
„Na Ukrainie“

dobroci
Najprzedniejsi jS

5916'

blasę
r

opularno-med. książka!
sseasass ś 

fte wszystkich księgarniach, jako tćż za < 
poprzeduiem nadesłaniem pocztą opłaco­
ną, 10-eiu marków pocztowych po 10 fen. 
można nabyć wprost z Richter’s Verlags 
Anstalt (księgarni nakładowej! w Lip­
sku ksi. żkę: Dy. Airy Metoda na­
tural» ego lećzenia. Cena IM. za 
egzempl- Tejże ¡Ilustrowanej 400 stro- 
' ic obejmującej książce a osobliwie w 
niej zamieszczonemu sposo owi leczenia 
się zawdzięcza tysiące osób swoje 
zdrowie. Liczne w uiej zamieszczone ) 
zaświadczenia i listy pochwalne dowo- 

| cizą, że nawet tacy chorzy pomocy i J 
i ulgi przez nią doznali, którzy już ani 
I nadziei na wyzdrowienie nie mieli; dla 
i tego też tej osobliwej książk w ża­

dnej familii brakować ire powinno.
Przy kupnie żądać należy wy­

raźnie: .¡¡Ilustrowane, originaine wy­
danie z Rieht* r’s Verlags-Anstalt (lisię-

feraiwwstą

sardelki
warsiawskk

Sgwty pilśniowe i
przewyższające co do ciepła wszelkiego ro­
dzaju buty futrzane, wysokie, obsadzone ■ 
skórą wodotrwałą z podeszwami podwójne- ’ 
mi, wyrobu eleganckiego, przydatne do po­
lowania, podróży, gospodarstwa, tudzież dla 
cierpiących na podagrę i reumatyzm, po-,
lecone przez różne powagi medyeźne, po- 1 • • .
lecą po cenach następujących. "Buty aż CGOZiGIliilG ŚWiOŻO i 
pod uda 27 Mr.. buty pod kolana 
24 M. krótkie półbut/ dla kupców prze­
bywający h przez dzień cały w zimnych lo­
kalach 18 Mr.; do przesyłek na prowincyą 
proszę o buty na próbę. (5939)

CalilaroSa,

Prawdziwą chińską wieprzową
ozamipoleca

garni nakładowej) w Lipsku” (Leipzig, 
która to księgarnia także "Wj ciąg gra- 

. j - i t , , , . . , rs tysowy z tejże książki pocztą opłaconą
W dwóch tomach są (IO nabycia W Ad-jg na żądanie bezpłatnie rozsyła. (3268) 
ministracyi Dzień. Pozn. po cenie 5

niglidjen Sreiśgeridit« todfjrenb ber gciooljiilidjcii warunki sprzedaży przez interesentów już sta- 
®iCHfifluiiben etngefcfjen toerben. [wionę lub jeszcze stawić się mające, przejrza-

®iejeitigen $ rfonen, loeldje ©iflentTjiinić‘refi)tei'ne b-vć nl0g4 w biórze III królewskiego sądu 
ober loeldje (jbpottjefarifd) nidjt eingctrageiie błeal-:Powiatoweg° podpisanego podczas zwyczaj- 
recfjte ju beren SBiiffamfeit gegen ®rittc jebodjinich godzin służbowych.
bie ©'iilragung iii bab §t)potljefcnbnd) aefcfelid)i Osoby, które chcą rościć do powyżej opi- 
erforberiid) ift, auf bie oben bejeidjuetcn ®runb-[san®j nieruchomości prawa własności lub nie 
ftiirfe geltenb inadjcn loollcn, toerben baburdj nHf-i2a'nP°)ekowane prawa realne, do który b sku- 
geforbert, iijre Slnfprucijc fpdteftcnb in bem obie- tecznośei przeciw trzecim osobom jest atoli

Do
Szanownych ezłonkó

funt po 3, 4, 5 mrk. jako i wyboroweprusze czarne !
po 2 mrk. tegorocznego zbioru i 

poleca (5730)
SI. Bibgleekl

funt

w Kościanie.

gen Słerfteigcruiigi-Iermine anjunieiben.
®er æefdjluti über bie ©rtijciluug be« Sufdjla

ge« toirb in bem auf (5922)

po<
ksi
odlug prawa potrzebne zaintabulowanie w

ben 17 Jebrnar 1877
SKittag« urn 12 Uijt

an orbenilidjer ©eridjfêftetle |anberauniieii Senni- 
ne öffentlich öerfünbet toerben.

©er (Su&baffaftonö RiĄtcr. 
‘ rhe.

aby swe pretensye najpóz'niej w powyższym 
termin e licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na
(Izien If lutego

w poludDie o godzinie 12tej 
w lokalu urzędowym, tutejszego sądu.

Sędzia subbastaeyjny
Oelirke.

>0 Asakeya mehli.
« Podarki gwiazdkowe tanie “ŁiŁfWZ

M i praktyczne jako to: « jSi

sztuka płótna swojskiej T to: kanapy pluszowe, szafy, większych roz-
roboty 14 M. 50 fen.Q miarów bufet, krzesła, komody, łóżka, zwier-

1 — płótna w resztkach 10 — 50 — Aciadia t, zw. werdykofy itd. (5941)
| sztuki bielizny szertyngowy 7 - - 50 — Hal/. knmisfl
1 obrós z czystego płótna
damaszkowego na 6 osób 8 —

•OOOOOOOOOOOOJ
0
o
Ol

K.atz, komisarz aukcyjny.

„ _ 30 _ § To w. Przemysłowe.
o — 60 — a W poniedziałek dnia 27 listopada rb. 
2 — oo — X 0 ® godzinie wieczorem wykład z do- 
1 _ 50 _ ▼ świadczeniami (5915)

1 — 30 -- 0 pana prof. Szafarkiewicza 
A 1 kaftanik nagliżowy 1 - 25 - A _ i
T 1 spódnik biały z garniturem2 - 25 - O ^Q_1_@XOH.3.©
U 1 kołdra biała 3 — -Ot- i
A l kołdra czerwona 3 - 50 - a smzącym do przenoszenia dźwięków
Ję 1 roba na suknię z 12 łokci 3 - 5o - V w odlegte miejsca za pośrednictwem v 1 spódnik wełniany I - 8o - Q elektryczności.

lCachenez męzki jedwabny -------------------------

1 powłoka na pościel, trwa­
ła w praniu po

1 fartuch płócienny 
bustek doł tuzina c 

płóciennych 
1 koszula szertyugowa 
1 koszula damska

do nosa

A i vacnenez męzKi jeawaDny a
v lub wełniany, począwszy od0 - 60 -- V Księgarn:a jKunaiislłieeo pole- 
5 łSa?ó ywpramu o - 35 - 9ca w cenie nader zniżonej dzieło : 
U Kobierce, łokieć po o - 40 - 0’ WlUCCnty Fol. i579?-
A Kasz., ir czysto wełniany, 0 B4 i « F Sb g* HX 120 centym, szer. łokieć po 1 - 50 - J'.55’ ** 1 ®
U i Kaftanik pluszowy 4 - oo - Q ilustrowany zamiast 6 tylko 3
0 i > poieca (5956) Q mrk. Pragnący dzieła te posiadać
a SlilHO płoilSit Xzechcą, przesyłając cenę oznaczoną,
Q Salomona Beck. Q dołączyć na portorium 50 fenygów.

»OOOOOOOOOOOO9 50 tomów
II. J, SllSSIIłiłlUl 1 Sjll [powieści i innych utworów literackich 
Stary Rynek, I piętro Nr. SS polskich, za cenę 10 talarów poleca

znajduje się nasza księgarnia i antykwar- 
olnia poleca ut» giviaxdltç 

Lofer y a, nowa, dla młodzieży, 
ozdob. z 72 herbami krajów i 
miast polskich 10 Mr.

Poplnlski, hist. powszechna 3 to­
my ozdobne i opr. 12 —

Szmita ks. kanonik; 90 opowia­
stek dla dzieci 2| —

Szmita 100 powiastek z rycin. 3 —
(5949) ----------
Schlesisches Kirchenblatt od 1848 

aż 1850; 1852 — 1860. Breslau 
(Aderholz) 9 Vol. 4o pięknie 
oprawne, zamiast 40 tal. 18 tal.

Tygodnik katolicki, wyd. Ks. Pru­
sinowski w Grodzisku 1860 —
1869 ozd. opr. 9 Vol. zam. 40 tal. 20 tal. 

Puścizna po Janie Długoszu wyd.
Voigta i Raczyńsk. 4o 1842 zam. 2 tal. 1 

11. «1. Sussinaini & syn. 
Poznań.

AFTOWABmA ¡e. CÁLLÍERA
w Poznani u.

Po angielsku.
Nauki jeżyka angielskiego, konwersacyi, wy-

mnwr itd^itf*- udziela Mps. Coulman Ulowy HU. 4 11 „ „„ ......

Spiżews!
św. Marcin Kr. 14.

¡11
szyci 
Mair 
iffycb 
-liirh 

1; 
Pole 

(¡■niai

os

Os

JJ- Francuzkie śliwk 
katarzynki Ä

‘(5954)

DOW

Spółka zapisań;
Dnia 28 i 29 mb. to jest w wtorek i środę obradować będzie w mieście 

naszćm Sejmik spółek zarobkowych polskich. Pierwsze przedwstępne zebra­
nie odbędzie się w wtorek o godzinie 6 wieczorem na małej sali bazarowćj,; 
następujące “zaś w środę o godzinie 9 rano na wielkićj sali a o godzinie 
4 po południu zasiędą uczestn cy sejmiku do wspólnego obiadu w jednej 
ze sal bazarowych.

W nadziei, że Szanowni Członkowie m ejscowi naszego Towarzystwa 
zechcą korzystać ze sposobności uczestniczenia w tegorocznym ¡sejmiku, do 
czego każdy członek Spółki ma prawo, zapraszamy icli niniejszem do jak- 
najliczniejszego' udziału tak w obradach zebrania sejmikowego jako też 
w zamierzonćj skromnej uczcie.

Poznań, dnia 25 listopada 1876
Rada Nadzorczą

Dr. Zielewicz.
Zarząd

Dr. Buski.

odłożonych towarów po bajecznie tanich cenach w han- 
dla płócien ś towarów modnych (5944)

W. Kiikułiiisbiego

wprost od producentów zakupione odebra­
łem i polecam takowe po umiarkowanych 
cenach (5960)

®stréws

Gelogen wie gedreckt!
otóż humbugi reklamacyjne; dla tego też ud.iję się do Szanownej Publiczności Poznańskiej

Blaietcya-Sy piśmienne 
Towary g-aSanteryjBke 
Slonog-rasny (4915)
EŁarty wiæyt. od B,56> K. za 
Etykiety na towary i «C ssMâ 

kaâîîeg'o rodæaju poSeea; 
i wylioEiywa

jako to:
SSame ordisiaipe 
BSeiEe Karne 
SSame giaperleiaipe 
SSessaś Osolx 
Osoix
§ras;cłi,oSx . 1
Emperiali s
©esserowe w »łojkach 

jako nowe śliw
'tureckie i włos io nnlSlandel papieru i zakład li- , ‘, s ' „ i ’ -

tog^aiicaisy licie odebrał t polec;
Wrocławska ssiiea W. 14 ‘ *

J. Urbaiiliiewic^

Wilhelmowski płac 4, I piętro 
poleca wielki wybór zagranicznych i kra-
jowych materyi, z których 
ubiory kompletne 
paletoty -jesienne i zimowe 
pokrycia na futra i burki 
marynarki, surduty i fraki 
spodnie 
i kamizelki 
Gotowe futra do podróży, marynurki 
i paletoty futrem pódszjte jako lóż 
wszelkie wyroby kuśnierskie. Stare fu­
tra przerabia

bardzo tanio.
A. Cichawicz.

Kawior świeży, wielkoziarnist$«Ł 
Astrachański. (5957)

ślieSawki, flądry, świeżi 
5 lal. i£ieS»fel@.

Missogi EltolągsMe.
Śledzie bałtyckie, marynowani 

jak najdelikatniejsze.
Sardynki w oliwie (Philipp 

& Canaud).
K.ieSE>asy Brunświckie, 
Cerwelat i <3etyHsgslłie, 
ELisżStę niewędzoną najdelikat. 
Bi.ii»%3ię sardelow<> i tru 

Oowi| wątrobianą. ■

(4G63 
od
o; 15 iai. 
od 12 tal. 
od 8 tal. 
od 4 tal. 
od 2 tal.

a

nr ¡ przemienia na nowe.

Wyprzedaż.
Dla zwinięcia składu mego wyprzedaje ‘ EBajOESSjiiS, wędli ffj §

mój zapas «kapeli, muSk-ii i kołm«-' »Bę, ilamtoor§-»feą} poSgę»)i 
rzy CuirzRjsjchjio zniżonych cenach. ISygesiwaidsSile z i bez kości

eistkofo ilawiel a>a4ÂÎ »
(59341 Stary Rynek 66. < Masło Stołowe,

Cours de ma ique
conduisant S’élève à la parfaite compréhen­
sion fies difficultés de la uirsique. Cette 
méthode que j’ai apppquêe péïïdant dix ans 
à Paris, m’a fait obtenir je, résultats Ips 

.plus satisfaisants. L s élèves, grâce à un 
' travail consciencieux, familiarisées peu â peu 
avec toutes les difficultés de la t malité, du doi- 

igtéet du rhythtne, peuvent s’attendre à faire 
i des progrès, pu les mettront à même de fai-

. re B’»n«lyse «Be Su ísoaBsisísse e!t|
ssîqaie, an point de les rendre capablesz uniżoną prośbą aby raczyła

f|Bł ocenić 1 osądzić. Ęg
Tylko nowe eleganckie towary bez najmiejszej skazy wystawiam t u w Poznania, w i 

Hotelu Berlińskim, począwszy od poniedziałku aż do środy dnia 28 bm. na sprzedaż '
po IsojccKSBie tanieb, lecz stałych cenach.

Nad zwyczaj łatwe do prania firanki niciane i mullowe, okno po 22) i 30 sbr; najcięższe ’ 
podwójne niciane firanki, okno po 1 i pół i 2 talary, chustki damskie jedwabne po 7 i pół, Nr. 1 
do 20 sbr, kołnierzyki damskie eleganckie, po 4 i 5 sbr, potrójne mankiety trzy pary za 10 i ból zębów,
sbr, mankiety damskie, ozdobne, para po 3 sbr, firoscy »ztuart, 12 sżt.uk za 5 sbr Nr. 2 przeciw darciu w uszach.

de se vouer à ¡’enseignement S’adresser, rue 
St. Martin 33, au trois ème, cites Mr. Cellier.

(5 51)
Sîîtijewsfeïego

kropie warszawskie
usuwają natychmiast każdy prawie

tegoż rodzaju krucy ozdobniejsze, 3 sztuki p. 2 i pół, 4, 5 i 10 sbr. hafty szwajcarskie po, ' Nr. 3 do wypłukania ust.
¡7 i pół do 70 sbr, chustki do nosa piękne i białe, 6 sztuk tylko 7 i pół sgr. i Nr. 1 i 2: M. 3, Nr 1, 2 
i chustki do nosa z ciężkiego płótna, 6 sztuk 15, 25 i 45 sbr; chustki angielskie batystowe z) Poznań, 
kolorowemi rogami, 6 sztuk 12 sbr; chustki batystowe większych rozmiarów,

................... M<
obrąbiane, 6 i

- sztuk 15 i 20; fartuchy z angielskiej Alpaca Mory, po 12.!, 15, 20 i 22! 8gr._/ar«tcAy ¿Za
as Anglii. ulica 38. II. p. na prawo \dzieci drelichowe po 5, 6, 7| i 10 sgr. spódnice damskie z materyi angielskich po 20, 25 ]
Dla peeząikuj^'ych nadzwyczaj łatwa metoda ¡do 60 sgr; spódnice sztebnowane jak najtrwalsze po 1 i pół, 2-J tal. Kamzelki damskie i mę- •’ 
Najwyborj'cpolecenia, ! r.k.ie no i5 Qn 25 Oo 45

o Pieniądze! Pieniądze!
Pożyczki każdej wysokości
dajena zastawy każdego rodzaju (5915)

logga h a r (i
Józefa Warszawskiego

Podgórna ul. 14.

Nasienie koniczyny czerwonej i białej,
tudzież (5932)

ziemniaki czerwone
żelaznej kolei zakupuje po najwyższychdostawą do przystanku

cenach

Manasse Werner.
Piękne mieszkanie ogrodowe

składające się z 5 pokoi, kuchni, stancyi dla sług itd. — oraz 
i ogrodem jest zaraz lub od 1 kwietnia rp. do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość w handlu św. Marcin Nr. 65.

z werandą 

(5943)

jaknaj delikat­
niejsze; oraz i borówki bez cukru 
poleca [5957]

Ed. Fectert jàn.

I®B’^eeiaaae
Anilin a 9 Kum 

i prawdziwy konia
jako też

Herbaty chińskie
ostatniego sprzętu od 3 do 
O rnarelł za fsasst poleaa

W- Jeziorkowski-
Miłosław.

¿ywzsflaz.

Z powodu zupełnego zwinięcia inte
, resu sprzedaję (5814)

y] impety, imrcebuic,
a na nowierz.’ J «_ ä v

i towary gs-

5958)
3: M. 3,50 fen.

Czerwona apteka.

. - - - - - . . Znakomite powodzenie tego.
zkie po lo, 20, 25 jlo 45 srg. majtki wełniane dla zdrowia po 30 35 sbr. chustki na szyję . ii jego własności sprowadzania na powierz 
dla mężczyzn po lo, 20 do 50 sgr. krawatki męskie z rypsu jedwabnego po 2 i pół, 3 i j chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły ’ £ n §; 1
poł i o sbr. takież z podwójnego rypsu jedwabnego z me haniką po 5, 7 i pół, 10 i 12 i ' najżywotniejsze organa; tym sposobem prze-i
pół sgr. szlipse inęzkie barozo eleganckie i praktyczne po 15 i 20 śrb; obróżki niciane na ciąga on chorobę na części ciała mniej dęli-' 
kanapy po 4 do 15 śrb. takież z tulu po 10 dó 25 śrb. takież heklowane na stoły, komody, gatne i daje większą łatwość uleczenia takowej.
; komódki po 6, 15, 20 i 40 śrb. obrusy do kawy wielkie przepiękne z płóciennego ada ” ..... . . lantcryjnc

i zakupnych i niżćj.

iaihasi Chasii
Rynek 90. —

Pr, losy «rygiiiaT^I
155 pr. loteryi: */. 81 (Mrk. II

... . eg° ada- Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw? . u •
maszku po 25 i 35 srebnlków; serwety stołowe, sześć sztuk tylko 1 tal.; serwety Jaąuard katarom, meży t O W i, Oskrzeli, choro- po cenach zakupnych i mzćj.
przepyszne z czystego płótna, 6 sztuk 1 trzy czwarte tal. wielkie obrusy po 17 i pól śrb. boim g,'£tx*dlaxiyzsx. gjcścowi, bołoYii 
obrusy Jaquard przepiękne z czystego płótna po 25 i 30 śrb.; serwety deserowe z płó- krzyżach etc. z 14)
tno, tuzin za 1 jedna trzecia tal; połkoszute inęzkie i dla chłopców po o, 6 i 7 i pot Użycie tego papieru bardżó proste, jedyne 
^rh. s/óiiacifci bogato haftowane po 2 i pół śrb. W Fiizuaalu w Hotelu Ber- przyłożenie wystalczj często i pozostawia 

)dy i'l'nlCł 11 stnna A o ćfaonny Ł-.ąr _ __.-.jJ. - --lińskim od poniedziałku do środy dnia 28 listopada. (5995)

Fenchel z Berlina.
Szanownej Publiczności polecam moje

składy węgla,
(5921)

, !z4 cz§s
tylko lekkie swędzenie). — Cena pudełka 1 i 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wisi i n , .
przy ulicX Seine 31.

W Poznaniu w aptece p. Maia 
fciewicza.

pr. loteryi : »/, _. ,. 
42 Mrk. rozs. za przesłaniem należytosw 
Karol Hahn, Berlin S. Kommandant«11 

- ! str. 30. (5613).

; które znajdują się na sw. Marcinie Ar. ®® Prytieryfcowskiej ul.
j Alp. 1S, prasy Młyńskiej ul. Sr. 8, su» Cimaliszewie Ar »4, przy 
Strzeleckiej ul. Air. 6. Przy Strzeleckiej uli. y i na św. Marcinie mam także

na składzie. Na żądanie sprowadzam i odstawiam węgieł wagonami i ćwierćwagonami. 
Towar wyborowy. Ceny najniższe. Usługa skora. Waga rzetelna.

IB. SBakraewicK.

/ ZATWARME»
'zapobiega się i leczy przezi użycie. ’5 _ , Ola <6i®BSa.

. , \ . 17 i u Dobre na 2 guziki zapinane rękawiczki
pigułek roślinnych glancowane po 1,66 Mr. poleca

Cauvaana. j<3 (5424) Wilhelm Neulśinder
Przepisywane przez lekarzy francuskieq ' Rynek 60 róg Wrocławskiej u,

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielKiem
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą- i .... .. .............“ ■.
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko- ! && Sfa&jg ¡fS-Ael O ||
lek i rangą się używać jako środek orz-źwia- § 8 g O 4“ g ”

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I UST
AlłE/ICDI/l Za,eCfme w słabościach gardła, chrypce, sapaleniu gardła, zanrzod waceniu w ustach, euehuąeeiun ndtlechoni IłUlllCllIll Irytacyi w gardle i gębie przez palenie tytuni ■, zapobiegają działaniu merSiuryuszu. Lekarze zalecają .szczególniej

»ÖETHANA kaznodziejom, mówcom, profesorom i Śpiewak"-«, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła, 
ryżu wapteeep.Dethan,FaubourgSt. Denis, 90; i u v- tkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 

dedyka; w Brodach w aptece p. Kuliak i 
: u Franzos. t5)

jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w p Jskim języku.
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pućei czkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i
pigułce znajdował się napis C

zemienue, parciane, gumowy 
Artykuły techniczne -

3TMS *W*0f*S5
auviD, w Pa-1 tuwdij e>u i«

ryżu Rue Saint Quentin 24. ’ i liny, drutowe, węże parciane, szklą o
Dostać można w Poznaniu w aptece dr koiłów, pakunki, smarowtliki, alzacW6

Mackiewicza i Bartkowskiego w Bazarze i{amjpn;p oi,Zrv ,ia manchetv i do pumP» we Lwowie w aptece pana Karola Miku- ™ie“e’ 8kOr-ł lia manclW 1 l jg 
jascha i Z. Ruckera; w Krakowie w skóry do szycia, kięęone itd. po

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka uL

I

s%25c5%25bct.uk
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Niniejszem donoszę, iż obok mego składu białych towarów, ' 
(5928) !

ZAKŁAD
iwieccspiy laaisMę|9 S i'

DRUKARNIA

raszewskieg®

ill

żona moja, wydoskonaliwszy się w tym zawodzie, w jednym z naj 
..¡ych magózynów warszawskich osobiście zarządzać będzie. — 
ylam nadzieję, iż przez wykończanie sukien, od najskromniejszych 
jnrych, do najstrojniejszych balowych, podług m.jś«i-ższych modeli 
[kich i kroju warszawskiego, przy najtańszćm obliczaniu roboty i do­
ić, będę umiał zjednać sobie wszechstronne zadanie mojćj klienteli. — 
Polecając to moje nowe przedsięwzięcie łaskawym względom pań, 

fniam jak najskrupulatniejszą rzetelność i punktualność. ■—•
T. Urbański

firma F. Wakarecy
fr. 52 Fryderykowska ulica Nr. 52 obok kotelu Rio w Bydgoszczy.
Mój blizko od 50 lat istniejący, a przezemnie przez przeszło 30 łat 
irem powodzeniem prowadzony (5927)

POZNANIU
|j| wykonuje (4705)

U | spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdohniejszych | ¡i

’¡1 druki wszelkiego rodzaju
Ili* kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fabryczne, ról 
¡l'j nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych.
'■Li rzemieślników, restauracyi i t. d.
SF
i;

W

n

ii
li

li
Adresować: I>r. "W. Łebiński w Poznaniu. I!

ßify-Hötels Berlin

E li
Si

5954)

arnii
5957),
zśe/

o wam

filipp

kat.
tri

&

laza, tytoniu i cygar
zamiar sprzedać lub wydzierżawić.
Oferty przyjmuje

B. liengebaser.
Ostrów, w Lstopadzie 1876.

Wyprzedaż gwiazdkowa.

nowo, elegancko i z komfortem urządzony, 200 pokoi na 1 i 2 piętrze po
2—5 marek dziennie włącznie światła i usługi.
Sale obiadowe, do czytania, i bilardowe oraz ?sale do uroczystości 
seselnych, do obiadów na 500 osób itd. ł? zienki. (5692)
osooooocosoooooooooMo>)ooooooixsao»ooooooooooo8

Fabryka wy robów skórkowych. O

Względom Szanownej Publiczności polecam mój zakład intro- 
Sigutorski, fabrykę pudełek, wyrobów skórkowych i galanteryjnych 
zaopatrzony w różne maszyny i długoletnią praktykę tak w Paryżu jako 
i innych miast za granicą i dla tego obowięzuję się wszelkie roboty do 
tego fachu należące wykonać w ten sposób, aby rywalizowały z wyrobami 
Paryża, Lipska i Berlina; przytem przyrzekam skorą usługę i umiarkowa­
ne ceny i upraszam Szanowną publiczność o poparcie m^go przedsiębiorstwa.

Uniżony
W. «faisiasKyBÍki

Wilhelmowska ulica Nr. 18 w tym samym domu gdzie księgarnia 
P. Caliera i skład Sultanía. [5792)

IÖÖ♦ ♦ ♦

ÜA.WISÜ ©

Na Gwiazdkę. ;

Magazyn gotouéj damskiej garderoby
łK" 15 Wilhelmowski plac 15

poleca (5638 g|
W* wystawione nu wypwedaż gwiazdkową towary w ” 

8|1 największym wyborze po znacznie zniżonych lecz stałych cenach.
jako to kostynmy ¡ę/otowe. począwszy od 6 talarów Suknie 
rasi«e, jukki, i hu? ki. westki, płaszcze do ki^pieii, 
paletoty cesarskie, żakiety ® prawdziwego aksa- 
anitn począwszy od l^/z tai.

© Jnliusz Freund ©
15 Williełisiowski plac 15.U, 

® SJłMJi
f^iX>O©OeO*8eOOO©O<O0OOO<>0OOC3
Ą Kapelusze, czapki, rękawiczki i krawaty wszelkiego M 
M rodzaju. — (4916) X
A Spodnie i kaftaniki jelonkowe, szelki, poduszki safia- X 
M. nowe, parasole, laski, kalosze i płaszcze gumowe, torby X

©

A.
Poznań, w Rynku 62. (5885

Znaczną część mego obszernego składu to­
warów zniżyłem w cenach, dając przez to Sza- 
nownćj Publiczności sposobność nabywania

tanich podarunków gwiazdowych.

kufrydo podróży poleca tanio s

S. IdaiBÄI, Bazar.

żniwa
Souchong funt 2—9 marek. Peccos funt 3—10 marek. Rosyjska herbata karawenowa 
funt fi —15 m. Imperials funt 2—9 m. Prusze herbaciane 1 m. 60 fen. i 2 m. Skład 
najdelikatniejszej wanilii E. Astci i Spl. Berlin C. 5. Breite str. 5. Skład chińskie 
herbaty wprost z Hong—Kong, burtowy i detaliczny. (5446) i

ooo©ot/doosoooocji

2- 2?,

y Fabryka pudełek i wyrobów galanteryjnych.
Najnowsze wyroby oraz paryzkie modele 
suknie zimowe i okrycia poleca

1?. Bogusławski
skład bławatów i konfekcji damskiej

W BAZARZE.
iWw@śei

meblach wszelkiego rodzaju, szczególnie w towarach
ędMyściełanycłi. lustrach i materyach francuskich polecają ęsh *
kości

■li kat
M. Czariiński i Spółka

hotel Wiedeński.

do

s-

1

(4918)

^sśssboo
Złote i srebrne zegarki kieszonkowe w wielkim wyborze po 

censch nader przystępnych. Zegary stołowe paryzkie, regu­
latory, budziki, zegary ścienne w najrozmaitszym gatunku. (4917)

lisslarygaki al© tisiica!
w rozmaitych rozmiarach jako tćż i skrzynki samo grające 
najprzedniejsze melodye narodowe, tabakierki, albumy itd. poleca

¡W. Szulc, zegarmistrz w Poznaniu przy wodnej ui.'
Wszelkie reparacje zegarków jako tćż instrumentów mechaniczno- 

inuzi cznych wykonują się tanio i pospiesznie.

Hswiic!

obuwia zimowego!

? jęjiARDEDBy 3 
i-CNITED STATES'^ 
$ CENTENNIAL f

¡wommisswM

{Obecnie wykonywane obu­
wie w mcm warsztacie prze- 

i wyższa wszelkie inne dotycb- 
czasowe ciepło wykładam 
; futrzane boty, ja,- o takie 
polecam każdemu a miano- 
wiciejcierpiącym na nagniotki

zroumatyzmówanie i t. p. ; upraszam intereso- 
wanycho wczesne zamówienia. (4919)

Skład obuwia zwyczajnego jest zawsze ; do- 
, brze zaopatrzony w obuwie myśliwskie, go­

spodarcze i salonowe•U. Skóracasewsfei
szewc

Stary Rynek 55.

Skład machin <b szycia
wszystkich systemów po cenach fabrycznych

A. KAOTMANN
PoKstaii, Sapieżyiiski plac Nr. la.

(4912)

1

!

CBioroby żołątBka,
»»tar żołądkowy, hemoroidy itd. zdajdą spieszny, radykalny środek leczniczy w universal- 
’ym środku Indian Peru, Roślinie Coca. Ód wielu wieków W kraju jak i za 
granicą okazują skuteczność swoją racyonalnie z świcżćj rośliny preparowane Samsona 
-tica - Pigułki Nr. II po 3 marki wraz z przepisem używania do nabycia przez NSohren
ąpotheke w Mongnncyi i jćj składy. (57201

woda tj. elektryczny kwasoród do picia i wziew:
powiększa natychmiast apetyt, sen, trawienie i po­
prawia cerę twarzy przez czyszczenie krwi i wzmo­
cnienie systemu nerwowego nawet w najuporczywszych 

r&zac.h. Polecenia godną jest mianowicie cierpiącym na piersi, serce i nerwy (słabość) 
a skutecznie używa się przeciw dyphtheritis. — 6 but. koncentr. wraz z opak. 8 Mark, 

but. wraz z opak. 13 M. Prospekta bezpłatnie. Składy zakładają się. (5117) lSllPcl<llłIsa<fitę aptekarz (Greli & Radlauer), 
Berlin W., Wilhelmstr. 84.

Ozonowa

P?T Otwarcie nowego składu
“EDWARD TOVAR.?

Idpsfc«Paryż, IPomaó.

SS¡¡smarka ulica li. _ _
Zmieniają się ceny towarów więcej aniżeli papiery giełdowe; publiczność 

J»s| ściślejsza nie dostrzega tei zmiany, ponieważ z jednej strony przy cenach przy- 
-tife stępnych podejrzywa natychmiast dobroć towarów, a z drugiej strony kupiec 
<© żadnego w tem nie ma interesu, ażeby sprzedawać taniej takie towary, które by- 
' J wają poszukiwane.

Przy niezmiernej klienteli mojej en gros i przy nadzwyczaj wielkim od- 
( ę, bycie w filiach moich, jestem w stanie wielkie od razu uskuteczniać zamówienia 

J w odnośnych fabrykach, z których niektóre sam jeden zatrudniam. Tym sposo­
bem uniemożebniam wszelkiego rodzaju konkur ncyą a znaczna część towarów
przezemnie wyłącznie destaje się do handlu. Ze względu na to, że przy dzisiej 
szój stagnacyi odbiorcy moi en gros mało mają odbiorców, przypuszczam ściślej­
szą publiczność do nabywania artykułów moich po cenach fabrycznych, co przy 
niezmiernym odbycie bez własnego uszczerbku uskuteczniać mogę i dla tego 
zwracam uwagę Szanownej publiczności miasta i okolicy Poznania na moją, nowo 
otworzoną

wystawę gwiazdkową,
składającą się z na ¡» ęSiaiiejszych i najgMStowniejsiycl»
nowości, paryxkicn, japońskich i chińskich hiżu- 

teryi i innych artykułów luksusowych
zadziwiającym i niezwykłyirt dotąd wyborze, jako to stoliczki damskie, stoliki 

kart wizytowych, bonbonierki, żardynierki, pudełka do
ytoniu, cygar, herbaty, rękawiczek i biżuteryi; łańcuszki do zegarków, termo­

metry, kałamarze z przyporami, różnorodne czarki, toalety, flakoniki, dzwonki 
stołowe, obrączki do serwet, puchary do cygar, czary do fruktów, lichtarze, cu- 
kierniczki itd. itd. bronzowe, oksydowe, kryształowe i z słoniowej kości w kształ­
tach najnowszych i najpiękniejszych. Rzeźby szwajcarskie w więcej nad ICO no-
wych kształtach; wachlarze z najnowszemi przeszło 200 deseniami, jedwabne, alo- a 
esowe, szyldpatowe, klonowe, z piór, kości słoniowej, z koronek itd. Prawdziwe ,
i naśladowane biżuterye damskie w koralach, filigranach, maszyk, ametyście, kry­
ształach, toprzie. onyksie, cksydzie, jaspisie, pierre de Strusse, perłach, agscie 

w przeszło 500 najpiękniejszych krztałtach; takież naszyjniki, naramienniki, 
krzyżyki, medaliony, diademy, śpilki do włosów, pasy, i pasiki, sznurki do muf, 
do sukien, flakoniki, łańcuszki do zegarków, mankiety, guziki itd.

Nadzwyczaj bogaty zbiór portroon- tek, pudełek do kart wizytowych, cygar 
Fi' i papierosów; pugilar sy, notesy, książeczki balowe, necesery w skórce, szyld- 

paele, słoniowej kości itd.
Nadzwyczajny wybór cygarniczek i przjb rów do palenia tytoniu; oprawy 

do fotografii, zwiorciadła, albumy z i bez muzyki. Atrapy na stół gwiazdkowy 
z siurpryzami.

AptyUwIy Japońskie ś Ckińskie, jako to: kasetki, koszyczki 
do Chleba, karty Bostońskie, bonbonierki, pudełka do biżuteryi w najróżnorodniej­
szych kształtach. Tabakierki, podstawki do butelek i szklanek, czary, pudełka 
do rękawiczek, wachlarze, stoliki, pudła i tace do herbaty w przeróżnych kształ­
tach i wielkości. (5895)

SEP Stałe ceny 
Ełisiiiarlm ulica Nr. ił.BSF

Edward Tovar.

Szanownej Publiczności donoszę uprzejmie, że panu
gSBjecBćleilBBB

powierzyłem wyłączną wyprzedaż mego 
BmchsBigeg© na miasto

(5849) Z szacunkiem

Conrad Kissling
Wrocław, Junkerstr. 9.

BauIhí-
Poznań.

Handel porcelany i szkła 
J. loiSKtelaBa

Magazyn A. Przystanowskiej
Wlllieisnowska ulica Nr. i8

poleca w wielkim wyborze na sezon obecny fe©- 
SÜSIfBiy, SBls^fi’©C¡glá.Í przytém i g©<©W£|

♦

Z dniem dzisiejszym rozpoczęliśmy zupełną 
wyprzedaż znacznego zapasu odstałych

WIN '

węgierskich, reńskich, f rancuzkich
i innych po cenach jak najniższych. (5e

j. HadąUński i Sp.
Śrem.

(5877)

Poznań w listopadzie 1876.
Niniejszem mam zaszczjrt donieść, że obok mego od wielu lat istnie­

jącego handlu hurtowego wina w miejscu Fryderykowska ulica 28, 
urządziłem (5836)

sprzedaż detaliczną wraz z winiarnią
ii polecam to moje nowe przedsiębiorstwo łaskawym względom. Pozwalam 
; sobie przedewszystkióm zwrócić uwagę na dobrze zaopatrzony skład win
węgierskie , czerwonych, reńskich wszelkich hiszpań> 

$ skich i portugalskich oraz szampańskich i niemieckich
musujących, także araków, rumów i coguaców, i nadmieniam równo 
cześnie, że już przy odbiorze 6 butelek sprzedaję po cenach hurtowych.

Z poważaniem

Jakób Fraenkel
Fryderykowska ulica 28.

♦♦♦♦i♦♦

PILULES

G

Zamkowa uSica Nr. •>.
Obok lokalu mego na dole otwieram z dniem dzisiejszym Da pierwszém piętrze 

w gustownie urządzonych komnatach (5850)

restauracyą, winiarnią i piwarnią
obok smacznych potraw każdej chwili à la carte podawanych, będą codziennie 
o godzinie 1 z południa wydawane obiady przy Table d’hôte za 1 markę 50 fen. 
w abonamencie za 1 markę 25 fen. Piwo jest prawdziwe Kulmbacbskie z słynnej 
firmy Konrada Kisslinga. Wino węgierskie, czerwone francuzkie, reńskie, szam­
ańskie. Polecając to przeds ęwzięcie Szanownej Publiczności za skorą i rzetelną 
ręczę u sługę.
Poznań, dn>a 20 listopada 1876. Fi*. Sujecki.

O
Il O G ti, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paktż Jedyny preparator.

♦W♦H--4♦ ♦
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HOGG

(5427)

Z PEPSINY HOGGA.

w Bazarze poleca niepękaiące cylindry, nietłukące się szklanki, tanie talerze 
filiżanki i Ruñe do piwa począwszy od 3,75 za tuzin._____________ (84)

Okna kościelne, wszelkie reparacye szklarskie.

Oprawę obrazów
po bardzo przystępnych cenach poleca szklarnia

A. Hyrsrfeldlsk
Wrocławska ul. 21.

Szklanki od 12 sgr , szkło toflowe na pół białe 20 i 30 Marek.
wgf Vyy ^£5 Wr ■■ -

S g S-S g

Handel szkła, szklarnia i fabryka ramM. Nowickiego & Grünastla
(4726)

=3 .2: a
©« (ga § __—____ "1 —?-7’ '-w

c śfs poleca się do oszklenia okien, oprawy obrazów itd. Szyby wszel 
.¿z 'O 5 oo -N - * - .
OT J._'2

Jezuicka ulica

kie"o gatunku w wielkim doborze. Pólbiałe szkło k stapo 20 i 30 M

PIGUŁKI
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po­

wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu! utzy. 
iiiono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowuj, sle w trojaki sposób i

to PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy 
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym Żołądka.

2" PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród 
jrzeciw słabościom Żołądka powikłanym niedokrwistości}, niemoc} ogóln}, etc., bardzo s} 
¡wzmacnlajgce.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w pot}czenlu z Jodanem żelaza nlepodlegaj}cym rozkla- 
lowl, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifllltycznym I piersiowym.

PEPSINA przez pol}czenfe z żelazem i iodanem Zeian łagodzi własności drażmjce jakie lodan 
żelazo wywieraj} na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedaj} sij je- 
ynie we flakonach trójgraniastych i znajdują sle w głównych aptekach.
Dostać możnajjw Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza.S.

TAPIOKA
IJanyżu,Grroult junior w

Ulica Sól Apolline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka! Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem 

smacznym i pożywnym posiada własności hygieniezne uznane i potwierdzone oddawna, ale

pana

me masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwom. Pan Raven, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej 
uczonój rozprawie „ o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych“ tak określa 
własności Tapioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej 
„prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuje 
bynajmniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana 
zmienia i psuje smak płynów i robi je nieprzyjemnymi.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapiok Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego 
wskladzie mat. apt. O. J. Mrozowskiego. (37)

■«i



VAAWAOAOAOAWAlAlifi
2 Wystawa gwiazdko wa.O 
flLalki i po wozi ki dla lalnk^

0cam takowe w beczkach

Wina węgierskie, Ostrygi
holsztyńskie i Natives

Magazyn
strojów i krawiecczy- 

zny damskiej §
K. Kardolińskiej

On cherche une bonne f 
çaise ou suisse, catholiquç, 
jeunes enfants. S’adresser po, 
stante Czempiń Ź. 2.

jwwnïÎEEÊHu
~4*’yp'7 ~ y*~'777 it» -■ i-i ^.*4 klP —i

odebrałem wprost z Węgier i pole-
zabawki i koniki a cam takowe w beczkach oryginalnych 

do kolebania rod 60—180 tal. jako tóż różne ga-<
0 gar POZYTYWKI^ V tunki win czerwonych, reńskich, szam- 
q! !! Zupełna WVTłr 7 P.rl Q 711!? Pańsł«ch, hiszpańskich i mozelskich

§

, wyprzedaż!!!/) po cenach umiarkowanych. .„__

»te» J. Olszewski i Kottl
Vkrawatki, laski, rękawiczki, i O______________________ Jiuuuiumu.

(5910

codziennie świeże poleca (4775

Juliusz Bucków.

artykuły męzkie, ¡przedmioty Q 
do podróży jako to kuferki i to- A 
rebki; nowości skórzane jako to • 
album z i bez muzyki, podstawki 
do cygar z i bez muzyki, cygar- 

0 niczki, portmonetki, teki i ne- 
0 cesery do podróży itd.
Q ' Wachlarze i przybory,

Ov tak zwane Szlepenrafery, kołdry 
do podróży prawdziwie angielskie,

Q prawdziwie rosyjskie boots w 
Q tanićj galanteryi (5820) Q
O S. Neumann
QWilhelmowski plac 3. Hôtel duNord.Q

i .inne nagronai z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u

ttttVAlAlAtttttttlAtlAtV

Fabryka
płótna

Dawida ESadt
w Sorau w Luzacyi 

widzi się zniewoloną, skut­
kiem zastoju handlowego, 
swe z znajlepszych nici, jak 

bielonych-creas-białych wyrobione ręczniki: 
serwety, obrusy adamaszkowe, jaąuard, cbustk 
do nosa, powłoki na pościel itd. oraz wszel­
kie wyroby sta ■ nej na cały świat 
ff»l»ryl«l płótna w Sorau pole­
cić i prywatnym osobom w sztukach 
i */9 pod gnąrancyą po cenach hurtu 
wych fahryczuych. Cenniki przesyłają się na 
żądanie franco. Przesyłki uskuteczniają się 
za zaliczką. Nie podobające się artykuły 
będą wymienione, (5491)

B. Łoewenherz
oastp. ¡

A. Schlesinger. ¡
Poznań, Bramkowa uiica Nr: 14 '.

obok rejencyi. (5790) C3
‘ ' 300

ŚledasieZ

Bióro techniczne 
i międzynarodowei międzynarodowe

ATENTOW
Wyrabia i z pienieża Patentayrahia i z pienięża Patenta 
w EUROPIE i AMERYCE. 
Przekonstruowywa technicznie 
nieudoskonalone Wynalazki. 

Zajmuje się przygotowaniem wszelkie - - - -

tychże calkowitem, jak również 
pośredniczeniem w kupnie,

ustawianiem i wprowadzaniem 
w ruch maszyn i apparatów etc. 

Informacye i korrespondencye zała­
twiają się w Językach, polskim, rossyj- 
skim, francuzkim i niemieckim. Spe- 
cyalnie zajmuje się kompletnem urzą- 

Młynów, Tartaków, Gorzelni
ass?

dzaniem I

Ii Fahrykacyi Beczek za pomocą 1 
oraz statycznem obliczaniem, Dac 
i Budowli żelaznych.

ProSDekta udzielała «5n frnnerProspekta udzielają się franco.
J. BRANDT & G. W. NAWROCKI

w Berlinie 8W. Kochstr. 2.

Jrapiony od prawię l& lat bo­
lesnym reumatyzmem, znalazłem
nareszcie środek sku­

teczny na isse cierpienia w 
balsamie fifiilflngera*] i nie

i pu
l cii

Wilhelmowska ulica Nr. 17 
poleca nowości na sezon zi­
mowy w bogatym doborze.

Wszelkiego rodzaju

wyroby z gumy
dla fabryk, wodociągów i żelaznych 
kolei poleca w jak największym wybo­
rze i jak najtaniój (5914)

Juliusz Sclieding’
w Poznaniu.

Harmoniom
do szkół 
od 36 tal

miody człowj
; biegły w huchhalteryi, władający oba i 
mi krajowemi, opatrzony w dobre świ,, c°arit 
i rekomendacye, poszukuje miejsca d„
toru. Łaskawą wiadomość udzieli 
Diennika Poznańskiego pod Nr. 4200 «>er?r¡drobne

Szkockie stempi. Cronenfulbrandt. Szkockie , i 
duże niestpl. i duże Kaufmannsfett śledzie, 
te ostatnie kwalifikujące się najlepiej do wę­
dzenia poleca najtaniej < ałemi beczkami. 
Suchy stokfisz także już nadszedł.

K. Szulc
(5758) Poznań, Wodna ul. 25. '

w interesie wszystkich cierpią­
cych na reumatyzm 6 po 
«liigr-ę a przez to wyraz panu Br. 
fi®. Sfi. v. fiSilflugerrtwl, Gross 
Beerenstr. 31, najserdeczniejszego po­
dziękowania. [5413]

Berlin, 2 listopada 1876.
Zofia Werfel, urodź. Miller. 

*] Do nabycia: we ws ystklch najreno- 
mowańszjeb aptekach prawie wszystkich 
miast. We Wrocławiu: Mohrenapotbekę! 
raHBBBfiBanRSrag»

Skład i wypożyczalnia
najłepićj asortowane, administrowane przez osoby muzykalnie wy­
kształcone — warunki abonamentu najkorzystniejsze w księgarni

lit (5716)

M. Leiígebra I Spółki w Poznaniu.

Wielka wyprzedaż
warkoczy z włosów, szynio- 
uów, loków, Całych peruk, 
plecionek z włosów i innych 
różnych artykułów. Ceny o 30 pro­
cent niższe, przyczóm nie ma targu. 
Sprzedaż rozpoczyna się w dniu 26 bm. 
od 10 godziny rano. (5955]
SSF Lokal sprzedaży 
-ynek Nr. 70 wchód od Nowój ulic) 

I piętro. ~

salonów i pokoi stosowne 
z 7 rejestrami 85 tał. i t. d. 

poleca (5923)
fabryka harmoniów

w Deutscli Lissa 
ilustrowane cenniki franko.

1000 dr.
łącznego, zdrowego

OOOOOOOOOOO^S«1“11^’
BSank zamiejscow

poszukuje celem założenia filii 
znaniu biegłego w sprawach baj 
wych (593

młodego człowiek
któryyby przy ozgałęzionój znają) 
obywateli ziemskich, w danym , 
mógł samodzielnie interes ten bani 
prowadzić. Oferty przyjmuje Pm 
Mosse w Berlinie S. W. pod 
kami J. Z. 7047,
OOOOOOOOOOOćj

W Pa­
ty Ha 
strasse

AVIS.
Przez zakupno znai znego burtowego skła­

du możemy sprzedawać towary z niego 50 
procent taniej od cen obecnych, i ofiarujemy 
;elem zrobienia sobie miejsca, płótno swojćj 
roboty berliński łokieć 30 fen. B/4 na po­
ściel po 25 fen. «/4 czyste płótno na pościel j 
po 40 ten. 5/4 u naspy po 25 fen. szare rę ] 
czniki po 15 fen. białe płótno na ręcznikii 
po 20 fen. materye na suknie gładkie i w i 
desenie ¡d 20 fen. °/4 flanelę po 60 f. n. bar-! 
chan biały pikowy 30 fen. odpasowane fer-> 
tu by sztuka po 50 fen. wełniane koszule i E 
zdrowia s-.iuka po 2 marki 50 fen. sztryko-j 
wans jaczki po 50 fen. wielkie kolorowe chu-i 
stki do nosa po 25 fen. - ełniane chustki 
sztuka od 50 fen. itd. Zlecenia na zewnątrz 
wykonują się za zaliczką pocztową akuratnie i 
punktualne. Nie podobające się przedmio­
ty będą wymienione. " (5724)

sia,na. UCZNIA

w cenach targowych poznańskich z r - 
batem po 5°/0 w partyach od 100 M~. 
nad żwirówką wągrowiecko-rogozińską 
i kilkanaście kóp (5937)

i

M. Krombach, synowie

p. p.
Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy donoszę uprzejmie, iż z dniem 

dzisiejszym otworzyłem przy Wilhelmowskim placu Nr. 10 skłilti fryzyersko- perukarski, obficie zaopatrzony we wszelkie w te branże wchodzące artykuły 
Przytem przyjmuję wszelkie zamówienia tak w domu jako też po za domem 
czesanie dam na wieczorki i bale.

Bogato zaopatrzony wybór warkoczy począwszy od 5 Marek.
Przyrzekając skorą i rzetelną usługę, upraszam o łaskawe względy.

Z głębokim szacunkiem

Leon Ikiiczyiigkl, fryzy er damski i męzki.

Róg Szerok ćj i Żydowskiej uncy tuż przy 
kościele Bana Jezusa.

Narzędzia cegielniane
używane

jako to: rusztowania, stoły, deseczki, 
taczki itd. ma na sprzedaż po niskich 
cenach A. Krzyżanowski w Poz- 
naniu tama Garbarska i Piaskowa uli- OSOOliwie ca Nr ^1Q_______ ________(5926]

(5221) Cierpienia w uszach
głuchotę leczy pewno i gruntownie 
jeżeli nie od urodzenia pochodzi.

F Kattepoel w Ahaus,
(4633) Westfalia.

Wilhelmowski płaci. Willi elm ^^rOHtłlO/1. Hotel de Rome.
Gumowych towarów

skład fabryczny.
Skład fabryczny artykułów 

gorzelniczych, jako to 
rzemienie gumowe, skótzane 

i konopiane, 
węże, natykadła, 

piaty, gzniiry Itd. Itd. 
Płaszcze na deszcz i parasole.

Skład wszystkich artykułów 
chirurgicznych.

Poduszki napełnione wodą i 
powietrzom

materye do podkładek dołóżek, 
oszczędzacze sukni prawdziwe gumowe, 

zabawki gumowe,
piłki, trzewiki gumowe, 

zamknięcia hermetyczne dla okien.Oliieia <1<> okien i drzwi.
Udzielenie nagrody w Filadelfii.
dniu 28 września rb. na wystawie wTila elfii rozdzielaniu nagród uwieńczone został'

Jedyny skład w Poznaniu
prawdziwej Alfenidy 

(.fabryka Christofle) 
towarów z nowego srebra, 

metalu Brittania,
Plaqué, mosiądzu i blachy, 

Fabryka lamp, pająków, 
machin do kawy i herbaty 

i towarów metalowych. (3948] |

Balzaui na odziębliznę
najlepszy środek do leczenia puchlin z od- 
<iębienia i przeciw pękaniu skóry, flaszecka 

5 erb. w aptece J. Jagielskiegopo 5 
¡R y u ek 4 I. (5750)

PIWO
■kulhibaghskie

Przy nastąpionem w 
Manufacturing Company dwoma medalami i dwoma 
stawie w Filadelfii dotąd udzieiouem zostało.

Sowy Jork, 1 października 1876.

igród
dyplomami honorowemi. Jest to

zostały machiny Singera 
najwyższe odznaczenie, jakie na wy- 

(19681

Powołując się na powyższe obwieszczenie, pozwalam sobie donieść niniejszem, że

oryginalne machiny do rzycią Sinacra Slannfaciuring Company, 
len Jork,

których dobroć świetnie zadokumentowaną została od lat 
wielu przez odbyt ogromny i znakomite na wszystkich, 
wystawach uzyskane nagrody, są nie tylko

najlepszemi, lecz obecnie także
najlańszemi luachhiami do szycia,

które się w handlu znajdują, a od 1 października po na­
stępujących cenach będq, sprze iawane.

Nawe familijne machiny <io szycia
dla użytku domowego, szycia białego, robót konfekcyjnych,

w sadkach i butelkach
poleca (87)

W. Sobecki
pod Ratuszem.

poszukuje od Nowego Roku hi 
żelaza i dom komisowy 151
Sikorski «fe €om

.w Wągrowcu.

Uczeń

fabrykacji płaszczy, gorsetów, czapek i parasoli
M. 85, M. »3, M. 11«, jfl. 12«. 

Medium machiny do szycia
dla krawców, szewców, tapicerów itd.

M. 135—155.
G. Neidlinger

Poznan,
Wilhelmowska ulica Nr. 25.

Zabawki grające
4 do 200 sztuczek; z ekspresją i bez 
mandoliną, bębnami, dzwonkami, kas- 
tanietami, głosami niebiańskiemi itd.

tabaUeriii grające
2 do 16 sztuczek, neceserki, słupki 
do cygar, doniki szwajcarskie, albumy 
fotograficzne, przybory do pisania, pu­
dełka do rękawiczek, cięż.rki do lis­
tów cygarniczki, tabakierki do tabaki 
i zapałek, stołjT do pracy, buteiki, 
szklanki do piwa, portmonetki, krze­
sła itd. wszystko z muzyką. Zawsze 
naj pierwsze nowości poleca (5 39) 

J. H. Heller, Bern.
- Ilustrowane cenniki rozsyłam franco. 
Ten tylko, co wprost sprowadza, o- 

trzymuje wyroby Hellera.

Smarowidło do wozów,
Oliwę do ma clii u,

Petroleum w wyborowym gatunku,
Kuchy rzepakowe,
Sol kuchenną,
Sol bydlęcą z Stassfurtu,

pojedynczo i wagonami po 100 i 200 centnarów po cenach hurtowych kopalni poleca

CGCOb©

Cisco- 
ch S

z odpowdedniem wykształceniem 
ozie natychm ast umieszczenie w hanu,

Si. Wlnźewshiegii fewę c 
we Wrześni. (5j ¡111, kt

dom. Wiatrou o i oooopooooc Od pełni* cygar i to, nj
'T •»-» "> Śliski

uczeń, fest«

ma na sprzedaż 
Wągrowiec.

Licytacja
W süiiatlæie mo¡r»»’ galanteryjnych z

pięknych, długich so- ; _na 300 bardzo
sicBS z lasów dóbr miłosławskich, z 
obrębu II Mościska, odbędzie się w 
Miłosławiu w Bazarze w ¡ oniedziałek 
dnia 4 grudnia ru., po godzinie 9 
przed południem. [5925)

Karzi|t5 leśny w Miłosławiu.

Franciszek fóresfi ’ °,
(5891) w Bydgoszczy. wkuł
OOOOOOOC5>OOÔp( R’tymr

Ogrodnika EÍ

Wyżeł
kasztanowaty, młody, przy- 

błąkał się i jest za iegitymacyą do o- 
debrania w Dom. Kobylepole pod 
Poznaniem._____________ (5953)

Jestem upoważniony, nieruchomość 
wNiwce, powiecie śremskim 7» mili 
od stacyi kolei żelaznój w Mosinie, nie­
daleko rzeki Warty położoną, skła­
dającą się z 193 morgów 16 □ Pr., 
włącznie około 84 morgów dobrze pod­
rosłego zagaju sosnowego, wraz z do­
mem mieszkalnym, chlewem i stodołą, 
całkiem lub tćż w parcelach już ogra­
niczonych z własnój ręki najwięcój 
dającemu sprzedać. (5890)

Do tego celu wyznaczyłem w biurze 
mojćin termin licytacyjuy w piątek 22 
grudnia 1876 z rana o godz. 9.

Warunki tyczące się sprzedaży i wy­
pis rejestru katastrowego mogą w mojćm 
biurze być przejrzane, a ua żądau ie 
w odpisie udzielone.

Obejrzenie nieruchomości jest ka­
żdego
waniem się u prywatnego leśnika Ma- 
leszyńskiego na nieruchomości tam 
mieszkającego, dozwolone.

Śrem, dnia 20 listopada 1876.
Sjittliauer

____ obrońca i not ary u sz.

nieżonatego i obeznanego w cbodolie, ja' 
niu drzew owocowych poszukuje n Aleksa 
jętność Pawłowo dod Kiszkowi«)’, ni* 
(Welnau). Bliższych szczegółów (i gor
starczy kupiec - ogrodnik A. Kram 
w Poznaniu na Rybakach pod Nr.

Stelmacha
poszukuje cegielnia wStarołęce 
2 pod Poznaniem. (58441

Ks iąż~emDobra Mchy pod
trzebują zaraz zdatnego

rymarza,
kawalera.

Byłynirzędnik- sadowy “Polak',' mie e 
szkający bli/.ko Wiedeńskiego plac ty* ' 
tuż za kościołem kalwińskim i to prz; cara 
Półwiejskiej ulicy pod Nr. 39 na ll\0 (J 
piętrze w przeduiej kamienicy, dzwo i ' 
nek na pravvo, załatwia dla Szanowne !eC‘' 
Publiczności wszelkie korespondenci “ł ł 
z władzami pruskiemi tak z sądoweni (łzaj 
jako też z adro liistracyjnemi, a miano m ( 

czasu za rinnrzprtnfeni zmnebln "hue przyjmuje i spisu e wszelkieg« ń ■ 
® „ I“ o - ..rodz-ju skar-d, wnioski, prośby, poiła

......... .. " nia, zażalenia, reklamacje podatkowi11^
i inne, w ogolę wszystkie sprawy, ja prżt 
kie załatwić trzeba piśmiennie ze sa­
dem, z administra« yą i z prokuratorii) a 
stanu. Szanowną Publiczność miasta 
Poznania, okolicy i prowincji upr .sza 
si<2,2,^Ł!iSłv£.J)<(Parc’e ’ życzliwość^ 1 

Slfila AAO>lalnl 1 Umieszczcza się każdego czasu osińUSia i CgftClHJ. : by zawodu kupieckiego, technicznego,
Znaczna partj a całkami nowych s2op, rusz- gospodarczego, jako i do każdej lep-' 

towań i deseczek ceglarskicb taulo do na- szej branży. Do zgłoszeń uprasza s.-ę do- ’ 
bycia. R. Fit.big w Pozu niu, ¡Strzek-cka łączyć 5 marek pocztowych. Panom ma- 
ulica Nr. 24. _ (5913J jącym miejsca do rozdania, pośrednictwo bet-

Mieszkanie obszerne ^-11«-EA"’uad-Ja8,ńs^iWrocl2ff’

d?,ie
stós
Ma
Spr
że
wy,
dy(
prz

, 5 pokoi na I piętrze 
i Wrocławska ulica 9.

wynajęcia. 
(5616)

Wielhai piehariila ”
; nowo urządzona jest uatyehinidst do wyna­
jęcia Strzelecka ulica 20. (5420)1mieszkania,

1 składające się z 3 pi koi i kuchu-., 2gie z 2 I 
pokoi od 1 stycznia do wynajęcia. Bliższą 
wiadomość udzieli gospodirz. Ogrcdo <va 
uiica Nr. I i _2. (5793)

do

Orotokst 19
3 pokoje na I piętrze do wynajęcia.

Gr Scheitnigerstrasse Ig <9. (5950J
Dzisiaj w sobotę ~

liieczeó sasrsiiia -
i (5930)

uogft w i eprzo we
na które zaprasza uniżenie

1- llahi
róg ulicy Bisnmrka i ś. Marcina.

Lamberta
sala koncertowa.

W nied/.ielę d. 26 listopada 1876J

kal
pr¡

Kuchy rzepiowe
świeże, zielone polecają, po najtańszych 
cenach z miej ca i z wszystkich stacvi 
kolei żelaznej (5948)
Lewin Berwin synowie.

pvjuu r i wa^uiwuił pu l w J XtVV ceiltlldlUW pu IldŁU KOpclIOl pOieCa ■

R BARCIKOWSKI w Bazarze, (5929),

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Posiedziciele dóbr
potrzebujący rieątlzcói* 
gosg»., pisarzy, ««- 
■•zdanych itd. zgłosić 
się mogą do składu cjgar 
Fontowicza w Bazarze, gdzie przed­
łożone im będą świadectwa i rekomen­
dacye osób poszukujących wspomnionych 
------  [5901]

Od 1 stycznia 1877 r. poszukiwana 
panna biegła tak w niemieckim 
lak w polskim języku do zajmowania 
się /Sprzedażą w handlu galanteryi, 
tapiceryi i towarów drobnych w więk- 
szćm mieście prowineyonaluem pod ko­
rzystnymi warunkami. Zgłoszenia p. 
lit. R. w Eksp. Dz. Pozn. p. Nr. 5918.

Une dame d’origine française,
desire donner des Leçons particulières ou 
collectives de français. Les objets de l’ensei­
gnement sont ; Conversation, Lecture, Gram­
maire, Orthographe : Eléments de littérature. 
S’adresser, rue St. Martin 33, au 3ieme chez 
Mr. Callier. (5908)

fi.es gouvernantes êt'les bonnes 
françaises, Suisses ou Polonaises parlant 
bien ie français ou l’anglais qui désirent être 
placées sont priées de s’adresser par é 
crit ou personnellement au magaziu de Ciga­
res de A. Fontowicz, rue neuve, Posen, 
qui peut leur procurer immédiatement des 
places. (5725)

koncert serieux
przy łaskawym współudziale wirtnozki 

panny Ł. Schulz 
Początek o godzinie 6. Wstęp 25 fen-

Stolzmann.

Teatr polsti i opim Potockieio
W POZNANIU.

W sobotę dnia 25 listopada 1876 
trzeci występ gościnny

Łeontyny Parźnickieb
¡Po raz pierwszy:

SABAUDKA
cz\h

Błogosławieństwo Matki.
Dramat w 5 aktach.

W niedzielę d. 26 listopada 1876

HALKA
opera narodowa w 4 aktach.
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